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Errare humanum esł - mawiali 
.Rzymianie - bl11dzenie jest rzeeą 
ludzkat- -

Inaczej jest jednak z ludźmi piastu
jącymi kierownicze 'funkcje: ci uwa
żają rµ1jczęściej, że ujawnienie ich błę
dów to uchybienie ich godności, u
piniejszenie .autoqtetu, , ·ba ..:.... obniże
nie ·rangi samej władzy •. Wielu sta
ra się więc nakładać kaganiec krytyce 
społecznej. Niestety, takie postępo-..ya
nie prowadzi prostą drógą do piętrze
nia się pomyłek i błędów, które z cza-

r sem zmieniają się w nabrzmiały w-rz6d. 
Jakie są skutki jego pęknięcia, wiemy 
doskonale z historii kryzysów w PRL. 

Nie tylko mężowie stanu, ale także 
1łyrektorzy, prezesi, wojewodowie, na
czelnicy mają w ręku jakąś cząstkę · 
władzy: Ieh stosunek do . własnych 
błędów ma bezpośrednie żnaczenie dla 
funkcjonowania życia w fabryce, tn� 
stytU<:ji, regionie, gminie. Szef, ·który 
myśli: · ,,Ja się nie mylę!", prędzej" czy 
później doprowadzi do. strat material
nych w swym gospodarstwie i do kon-
fliktów · w najbliższym środowisku. 
Pomnożenie takich bezkrytycznych po
staw wobec siebie grozi rozszerzeniem 
błędów i napięć. 

Nie snuję tych refleksji tak „w o
góle", ale _n� . tle konkretnej sytuaeji 

e „Nie można szykanować 
ludzi, którzy ujawniają pomył„ 
ki i błędy. Na.łożenie kagańca 
krytyce byłoby początkiem no
wego kryzysu" ostrzega 
LECH WINIARSKI 

• JERZY LEŚNIAK usły
szał w sali sądu, że nasza re„ 
dakcja krzywdzi niewinnego 
człowieka ! Prokurator nie ką
pituluje w „cucp.�ącej spra
wie"' - str. 4 

e „Mówimy, że koniec z dy
rygowaniem. Że trzeba pośre
dni-o - .przez nas4ych towa-;. 

rzyszy - oddziaływac na rady 
i samorządy. Tak mówimy a.:. 

le w . praktyce nadal pracuje- ' 
my z dyrektorem, prezesem -

a nie z samorządem!" - JÓ
ZEF BROŻEK .na Konferen
cji Sprawozdawczej PZPR w
NOWYM SĄCZU (na str. 6-7
relacje z konferencji partyj
nych w NOWYM TARGU�
KRYNICY i CZORSZTYN�E) 

e „Najc·zęściej i z najwięk
szym gniewei:µ mówią robotni
cy o pladze · spekulacji. Uderza 
ona w robotniczą kieszeń i de
moralizuje wielu ludzi" - wy
stąpienie LUDWIKA KAMIN
SKIEGO na Plenum KW 
"str. 5 

• Ponadto: HORO_SKOP NA
STYCZEŃ ;._ -KRZYŻÓWKA 
-_ SPORT - ,,SZTUKA KO
CHAN:JA''!

W NAJBLIŻSZYM CZASIE, 

,Fot. MIECZYSŁAW STASZEWSKI 

• KONFLIKT W RABIE NIŻN.EJ . l)yrektorzy o REFORMIE . Jak ra•
dz!ł sobie w KllYNICY ...:. mówi naczelnik SIKORSKI e, Reportaż � GRY•
BOWA • SPÓR O MORSKIE OKO • TYTUS CHAl:.UBISSKI • REJS• DO
LONDYNU ·na pokładzie Jachtu · .,Dą1�ajec" • Wspomnienia· mieszkanki
Gdańska o Nowym S��zu • SENSACYJNA POWJESC (w odcinkaehM 

w Polsce. Wszyscy już wiemy, że naci- .czenie .,,operacji i żywiąc uz.nanie dla 
chodzi_ kres reguł stanu wojennego. chirurgów ·- nie lekceważmy owych 
Co to będzie oznaczać w praktyce dla skutków ubocznych. W medycynie · i 

. naszych kadr kierowniczychr - Bę- ·- w życiu ,prowadzą one nieraz do g.roź-
dzie oznaciać zdjęcie . znad nich p�ra- . nych powikłań. . 
sola ochronnego, rozpostartego W dniu .Naczelne · władze pairtii. · i .  państwa
13 grudnia 1981 r. · Parasol ten rozpo- zdają sobie, jak ·można sądzić, spraw, 
starła armia, aby uchronić · aparat pań- z tych niebezpie�zeństw., Wyrazem tej .stwa,- administracji, góspodarki od -. świadomości są m. in; liczne wystą-
naporu anarchii i destru�cj,i. . :pienia generała W. Jaruzels.kie!-'!o przy-

To było konieczne, niezbędne. . Pa- pominające aktualność . linii , f �jali-
miętny dek·ret · Rady Państwa i utwo- stycznej odnO\vy przyjętej przez IX 
.rzenie Wojskowej Rady Ocalenia Na- -Zjazd PZPR. Zacytujmy fragment je
rodowego były poważną operacją, któ- - · go przemówienia w Sejmie: 
ra ocaliła organizm państwa socjali- ,,Odłożyliśmy · do lamusa wygodn� 
stycmego. Skutkie:rn ubocznym· tej ó- 2asadę, ze myli się tylko przeciwnik 
peracji było . jednak zwolnienie krwio- . lub poprzednik, podc·zas gdy aktualna 
obiegu, czyli Po prostu krąfenia opinii. władza ma zawsze rację. My również · 
Dalszym następstwem ..;_· pewne znie- popełniamy błędy, Nie popełnia · lek 
czulenie niektórych tkanek życia, pu:. ·tylke ten, kto nic . nie robi lub tkwi w
blicz;;iego na krytykę. · Doceniając z,na- krtcu asekuranctwa i r11.tyn·f1

• 

·-:·�· 

Co uczynić, aby ta mądra c.iewilla 
stała się podstawą · c o  d z �  e n  n_e g �
postępowania całej kadry ,1erown1-
c·zej? -; Uważam, że · przede wszystka 
konieczne jest · krzewienie k u I t u r Y 
krytyki. Nie chodzi o _to, aby uczynił 
ją balsamem, bo jest to niemożliwe. 
Zapewnić jej jedna� trzęba . przede 
wszystkim rzeczowość i -obie�tywizm; 
oczyścić . z demagogii i napastliwości; 
pogłębić wnikliwość z· jędnoczesnylll 
odrzuceniem · -etykietek, którymi tak 
_często zastępują niektórzy rzeczowe
ai'gumepty. • · 

Jest tó wielkie' zadanie dla partfl. 
dla każdeLorganizacji, a zwłaszcza kai
dego komitetu PZPR. . Taka krytyka 
funkcjonować powinna inaczej niż · a,. 
gresywne, pełne zjadliwej · złości ·· ata• .
ki ·opozycji politycmej po siei:pni• 
1980 roku. 

Rozwijając t a k ą zdrową krytykt 
partia zapewnić musi bezwzględnie jej 
skuteczność, jej _ pełne ręspektowanie'. 
Nie może' być ona' odbij�na jak ping
pongowa piłe�zka prżez · cynic:mych -la
wirantów :- Nie można dopuszczać de 
szykanowania ludzi rzeczowo i kon
_kret11ie ujawniająĆych pomyłki i błę
.dy kierowników. Lekceważenie takich 
hamulców krytyki - to tworzenie na• 
sioll nówęgo_ · kryzysu. 

Z�więś;�ni� sto.nu-� w�Jennego Je�i obfektyw„ie · cżynnłkiem·· rozlado�ujqcym podziemie polJtyczne,
gdyż uł9twia wielu ludzion{ zbłqkanym powrót na d:r<>g�- rozsqdkw · c . . . ) �as�ej pa-;ti i  jest . <;>bee i mu,s{ 
być obce wszelkie dqżęnie ·c1o :odvvetu .:. o sytucacj,i .W partii_: Mus�my'  '-prze,t�ć . si4L na . · siebię -�oczyć, . .

dać sob_ie wreszcie· śpok6j Z prze��ybięfonymi już prż�ież. _-podzia�ąmi, · zacz'gc_ -�i._� OCe�foć' \"Zajem,;ie . -
·
. wedle d1isiejszych póstow� pracy, ·pog1qdó� , + · Nie ma bardziej' palącego żÓdanió niż o��odzenie 90�". 

. podo�cte' (.) · T rzebo d�st.rz�goć i ·doc��iać ws�y�tkie · ·kiełki : poprawy: �trzymanie · · spadk�:· . . produkcji J - · ',- ·
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SPOŁECZNA -RADA · KONSULTA
CYJNA PJ:lZY WOJEWODZIE zaopi
niowała . program· budownictwa mie
szkan-iowego ·w regionie na lata 1983.:..._ 
1�90. Nie . kwestiom.1jąc geiieralnie pla
nu „ opracowapego przę:z kompętentne 
agendy wojewódzkie zwró'Cono uwagę 
na celowość · uwzględnienia pewnych 
wątpliwości, ·a takźe rererw · na tury 
organizacyjnej. Pyfan'o m. in. o ki�
runki rozwoju: województwa f bariery 

_ graniczne rozbudowy poszczególnych 
miejscowości. Czy . chłonność nlektó..;
rych ierenów nie została już przekro
czon�, czy infrastruktura · komuńama· 
podoła dalszej rozbudowie? Jakie są 
prawdziwe możliwości naszych firm 
budowla11ych? Czy śro9ki, mat�riały i 
moce przerobowe zostały. wreszcie zbi
lansowarte? Czy to, co planujemy, bę
dzie ahsolutnie wykonane? Które tech
nologie zc,iają egz;:imin, a które trzeba 
doskonalić lub odrzucić? Czy w zwią
zku z kłopotami w pozyskiwaniu spe
cjalistycznych ·firm podwykonawczych 
nie byłaby celo'wa większa koncentra
cja robót na teren�ch już - uzbrojo
nych? Ja.kie są możliwości zwiększenia 
budownJctwa zakł9-dowego? Czy roz
poznano przyczyny niewykonywania 
planów?· Dlaczego tyle konwulsyjnego _ 
miotania się . towarzyszy budowriictwu 
mieszkaniowemu: w końcu i pracow
ników się znajduje; i szyby, i stolar
kę... Czemuż więc trzeba tylu zabie
gów, by to zdobyć? 

Mówiono z troską o konsekwencjach 
pospiesżnego budowania, które nie _li
czy się ż ochroną ,środowiska natural
nego; o tym, że odeszliśmy od praw
dziwego planowania w .stronę progra-

. mów doraźnych, którym brak kom
pleksowości, a ·więc zgrania � wszyst
kich elementów. PodkI'eślano, że skoro 
nasze' możliwości są ograniczone·, tym 
-bardziej należałoby planować precy
zyjnie. 

Nie pominięto również spraw drażli
wych, takich jak · wchodzen1e z budow
n,ic_tw_em na tereny prywatn�� niedo
statki organizacyjne na budowach, ha
mowanie pudownictwa indywidualne
go, - bra�i materiałowe, pu�tostany, do
my · przewlekle realizowane, obniżają
cy się pozióm technicznego przygoto
wanią kadr dla budownictwa, · niekom- . 
pleksowe oddawanie osiedli. 

Wicewojewoda Władysław Gawlas 
odpowfedział pa niektóre . wątpliwości, 
ale część zgło_szonych uwag musi być 
wnikliwie rozpatrzona w najbliższej 
przys.złości. W dyskusji, którą prowa
dził Wiktor Szczerski, głos zabrali m. 
in.: Alle.ja · Meroń, Jan Rudnik. Ry
nard Sikora, Lech Skirzyński, Bog
MD Stanri·y. Bogusia w Molek. ( ao), 

Z WOJEW0DZKIEGO SZTABU 
WOJSKOWEGO. Byliśmy świadkami 
wzruszającej uroczystości wręczenia 
złotych medali „Za Zasługi Dla Obron
ności Kraju" ro,cJzicom; którzy zasłuży
li, się dla . Sił Zbrojnych PRL. Szef 
WSzW, p�k dypl. Henryk Babiński od
czytał rozkaz ministra obrony narodo
wej : - Za trud włożony . w wychowa
nie 1ynów, których. co najmniej trzecl:,, 
pełni zawodową służbę wojskową lub 
co najmniej _pięciu. pełniło zasadni�zą 
służbę wojskową wyróżń.iam Was Me
dalami Za Zasługi Dla Obronności 
Kraju. , Wśród · udekorowanych m. in. 
- Elżbieta Kulig z Rytra, której o
śmiu synów · służyło w Wojsku Pol
skim. - Kiedy . zmarł mąż, to naj
_rnłodszy syn miał trzy latka - dopo
wiada cząstkę swej prawdy o rodzi
cielskim· trudzie pani Olszakowa z 
Mok;rej Wsi, również matka ośmiu 
żołnierzy. 

�- Kochani rodzice · powiedział 
płk Babiński - serdecznie, po żołnier
sku Wam dziękuję za to, że wycho
wywaLiście synów nie tylko dla ich 
przyszłych żori . i dzieci, ale również 
dla ojczy;:ny. W czasie wręczania -me
dali widziałem u niejednej matki łzy. 
To były . łzy radości, łzy dumy z Wa
szych synów, a naszych, polskich żoł-

nierzy. 
W uroczystości udział wzięli: sekre

tarz KW PZPR, Grzegorz Jawo-r. peł
nomocnik-komisarz KOK, płk ,dypl . . 
Stefan · Michałek, komendant WKU, 
ppłk Wiesław Ociepka. . Tow. Jawor 
p:Jwiedział m. in. : - Los naszego kra
ju bardzo często . splata się z los�m 

polskiegó :iolnier�?· ·;zolnierz . ;fiej�dno- CELE BLISKIE KAŻDEMU. W No:. 
krotnie decydował o losach oje,zyzny. . wosądeckiem Wojewódzką Tymczaso
.Tak było w ·przesziości i tak · . , jest ·wą Radę PRON powołano 23 września
współcześnie. Praca żołnierza jest oz... i od tej pory w wielu miejsc;owościach 
bTzymia i trzeba jq docenić. Ale nie naszego regionu powstały . juz · jej ·og
wol.no nam _zapominać -o ro(l�icach . niw;i . . 22 · grudnia . czł9nkowit": , Prezy
chlopc6w w mundurach. Wasi syno- . . dium Wojewódzkiej Tymczasowej Ra
wie, służąc .. w Wojsku Polskim, przy-· - - dy PRON - spotkali się z ,przewodniczą-
n.ięśli · chlubę Wam i naszej . ojczyźni_e. cymi terenowych ogniw ·PRQN,' OKON ,

Oto pełna lista wyróżnionych rodzi- oraz grup inicja_tywnych_. �imo· przed
ców: Genowefa Basiaga. Józefa Goliń-. · świątecznej pory frekwencja była do� 
ska, Genowef a Gontkiewicz, Łucja. Le- bra. W śród zebranych· . dominowali 
śnlak,· Maria Labut, Elżbieta KuliJ. ko.atanci, renciści, zasłużeni dźiała
.Katarzyna: ,otsz�k, Wand� . Tara�ek,· cze społeezni, na których -zawsze moż
An.na Wajda. Bronisława W�chała, Zo- na liczyć, a którzy często w dyskusji 
fia ZasMłni. Franciszek Kulpa, , Zofia i podkreślali, że toczą być może ostatnią 
Zbigniew . Boratyńscy (rodzice trzech batalię w swoim życiu, ale cel: · poro
oficerów), · Zofia l Józe_t Jur�owsc_y, zumienie społeczne, wart jest .ich �wy
Eugenta i - Józef Jurczakowie, Maria i siłku. Powaga .wystąpień, sq.rowa tro- · 
Ludwik Kutasikowie. Aniela i Krys- ska o jutro .połączona z nutą optymiz-
pin Nowakowie, Julia i Antoni Olcha- mu - to główne cechy zgro�adzenia. 
wowie. Józefa i Władysław Rzemińscy, Oto co poszczególni . dyskutanci mówili 
Maria i Wojciech Serafinowie, Słani- o swojej działalności:
alawa i Adam Zającowie. Stanisław Szwarkowskł z Kadczy 

Sekretarz KW PZPR� Tadeusz Ra· (gmina Łącko) : --: W czerwcu· zawią-
biaiiski, został przewodniczącym powo- zała się w naszej wsi grupa inicjatyw„ 
łan.ej w WSzW komisji koordyrn;icyjnej . na i po 'niedługim .. czas�e utworzyliś-
do spraw rekrutacji kandydatów do my QKON. Obecnie skupia on jedena-
zawodowego- szkolnic_twa wojskowego. ście osób,- co ·w stos_unku do prawie 
W skład . komi�ji, oprócz wojskowych i 900 mieszkańców naszej wsi, nie jest 
nauczycieli ,wchodzi również przed- imponującą ilością. , Staramy się ulżyć 
stawicie! naszej redakcji. mieszkańcom . Kadczy ,załatwiając spra-

JERZY �ESNIAK · wy, które od lat czekają ·na i:ozwiąza-
nie. Opiniujemy podania o przydział 

SPÓŁDZIELCY PRZY GŁOSIE. Z materiałów budowlanych. Wystą,piliś-
- kilkumiesięcznym opóźnieńiem odbyło my do -.WPK o uruchomienie przy

się- walne zebranie _.członków nowosą- najmniej jednej linii autobusoiWej na 
deckiej Spółdzielni Mi�szkaniowej. To- trasie Lącko - Nowy Sącz. Wpraw
też nic dziwnego, że przedmiotem dys- dzie to połączenie obsługuje aż · trzy
�\!Sji  stała . się aktualna sytuacja w dzieści worow PKS-u, ale zważywszy, 
budownic,twie miesikaniowym, a nie że %. gQliny Lącko dojeżdża do Nowe
-- J?izedstawio:ąę zebranym .:.. . ,,Spra- go $ąci.a 5 tysięcy osób, ta · . ilość jest 
wozdanie · :z działalności Rady i Zarzą� niewystarczająca Z inicjatywy naszego 
du SpółdzieJni ·za-.ws1 rok';. Od' tej komitetu rozpoc� w czynie społe
bowiem pory sytuacja w „mieszka- .cznym budow� .. drogi w Kadczy. Do- · 
niówte" uległa znacznemu pogorszeniu. tychc.zas pokryto żwirem 1300-metro
a i perspektywy na przyszłość nie- są wY odcinek. Wartość · wykonanych prac 
pomyślńiejsze. Przedsiębiorstwa budo- wynosi już 2 . . mln złotyc·h� cały Jto„
wlane tłumacząc się brakiem surow.;. sztorys - wraz z . asfaHowaniem -
ców, kiepską jakością prefabrykatów. opiewa na ponad 5 mln złotych. Wy„ 
deficytem· siły roboczej, nie. zapowia- stą.piHśmy więc do , innych -użytkowni
dają jakiejkolwie� poprawy . swoic� ków drogi -o pomoc, i np. Nadleśnict
wyników, zaś plany są niższe niż w wo U2yczyło nam · swojego _transportu. 
poprzednich latach. Aktualnie w Spół- Ch<:emy także w czynie społecznym 
dzielni, Mieszkanio'Yej w Nowym Są- przeprowad.zić remont remizy; mo
czu zarejestrowanych jest ponad 8300 głyby tam odbywać si� zebrania w.iej- ' 
o.sób. Są kłoP<>�Y z zapewnieniem mie:- skie, znalazłby też pomieszczenie Klub 
szkań dla oczekujących nawet. od 1973 Młodego Rolnika: Sprawą nie do za
roku. Zaś tym, którzy posiadają wkła- łatwienia przez nas . są kłopoty z obu
dy od 1976 roku gwarantuje się lokale wiem - na 900 mieszkańców otrzy
w _mających dopiero powstać osiedlach maliśmy ostatnio ... 12 par butów. Zda
Wojska · Polskiego i „Gorzków". r.z.a . się, że dzieci przychodzą do szko-

Najwyższy organ spółdzielni: walne ły w teniisówkach. Apelujemy dó władz 
zebranie, . zadecydowało o wstrzymaniu wojewódzkich o pomoc! 1 jeszcze je
rejestracji kandydatów z dniem 1 dna sprawa: w naszej wsi jest dużo 
stycznia bieżącego . roku. - · Dalsze chętnych do budowy domów jednoro7 przyjmowanie iapisów - skwitował tę dzinnych� Do tej pory zaopatrywaliś-
uchwałę prezes Henryk Skarka my się w wapno w tarnowskich „Azo-
byłoby niczym innym, jak wystawia- tach", ale ostatnio tamtej.szy wojewo-
niem · weksli bez pokrycia. D.B. da zakazał s.przedaży tego surowca po

REFORMA W „SPOŁEl,\ł". , ,  Trzy 
S", które wprowadza do polskiej go
spodarki refom.i, od początku były za
sadą działania spółdzielczości spożyw
ców. Barierę rozwoju - jak twierdzą 
spółdzielcy . - stanowiła natomiast 
nadmierna centralizacja zarządzania, 
jaką przed kilkoma laty wprowadziło 
powołanie Wojewódzkich · Spółdzielni 
Spożywców. Od tej właśnie centraliza- · 
cji chce dziś uciec spółdzielczość przez 
powrót do struktury Powszechnych 
Spółdzielni Spożywców - samodziel
nych jednostek terenowyc·h. Decyzje 
takie zapadły na ostatnim zjeździe 
krajowym spółdzielców. 

Celem reorganizacji je.st wzmocnie
nie więzi członków ze swoją spółdziel
nią, powrót do stanu, gdy spółdzielnie 
istniaiy tam, gdzie rzeczywiście istnie
li ich członkowie, którzy dla siebie bu
dowali, dla siebie samodzielnie gospo
darzyli swym mieniem. Ta odrodzona, 
przeistoczona spółdzielczość powinna 
się kierować zasadą „trzech R" : real
nością zamierz.eń, r:ozwagą i rozumem. 

Spółdzielcy nowbsądeccy zadecydo:.. 
wali o przekształceniu dotychczaso-. 
wych oddziałów terenowych WSS w 
samodzielne jednostki PSS. Dokona .się . 
to do 1 kwietnia br.,, gdyż czas ten · jest 
niezbędny dla przeprowadzenia wszel
kich operacji prawn.9-majątkowych. Po 
1 kwietnia zgromadzenie przedstawi
cieli tychże P.S�7ów zadecyduje o wy� 
1>orze modelu pośredniego �zczebla ż:J..; 

rządzania: czy PSS-y zrzeszą się w 
Związek Wojewódzki, czy powołają je.-

za granice województwa. Tymczasem 
wapna _ w „Azotach" nie brakuje. Na 
·zakończenie prośba do przedsfawicieli
władz. gminnych i wojewódzkicłi: nie
lekceważcie naszych zaproszeń! Zda
rzało się już niejednokrotnie, �e ną ,
zebrania wiej..skie nikt z zaprosz·onycl,l
gości nie przyjeżdżał. · . . · . 

Tadeusz Szefliński z Białego · Dunaj
ca: - Nie zamierzamy zastępować czy
też wyręczać ani administracji, ani ra
dy narodowej. Jednakże z różnych
przyczyn wiele spraw ludzkióh nie jest
dotyohczais załatwionych. I iny jako
ruch społeczny nie możemy przecho
dzić obok nich obojętnie. Im jednak
skuteczniejsze i lepsze będzie działa
nie administracji, tym mniej będzie
kwestii do podejmowania przez · nas.
Działają� w ten sposób wskazujemy
władzy najpilniejsze pi:�blemy do ro
związania, a obywatelom, że ich inte
res może być reaJiz.owany tylko przez
solidną admini•strację państwową. Sło- .
wem, że istnieją obywatelskie prawa.
ale i obowiązki.

. dynie wojewódzką delegaturę Central:

nego Związku, czy może poszczególne 
oddziały PSS zechcą podporządkować 

Jan Rzońca ze Starego Sącza : - Ni
kogo nie będziemy wyręczać w jego
działalności., bo nawet nie mamy do
tego e<lpowiednich _kompetencj.i. Głów- ,
nym naszym zadaniem jest us_uwanie
wszystkiego, co denerwuje ludzi, wy
wołuje ich sprzeciw, nastawia nega
tywnie do władz. Nie staramy się · ro
bić wielkiej polityki, lecz małymi kro„
.kami torujemy drogę dla dobrej po
lityki władz.. Nic nie nakazuje.my, od
wiedzamy tylko poszczególne instytu
cje i przeds.iębi9-rstwa, a tam w szcze
rej i kol�żeńskiej rozmowie zastana„
wiamy .się _co robić, by ułatwić życie
obywa telom. Zdarzają się jednak spra
yvy „nie do �rl6es-kocloeni�"•. które �Ji� bez.pośrednio central� (dg) 

'!, :�r* ,:_ 
> 
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weczą · nasz dorobe.k. Konkretnie mam 
na myśli przypadek szkoły pod·stawo
wej nr 2 w naszym mi.eście. Nie tak 

, •dawno, przeżywała vna wiele trudno-
. ści:· brakowało spr7.qtaczek, nauczy
cielki .. mus;�ły same palić w piecach, 
dyrektor był na . urlopie, sekretarka na 
chorobowym _:_ groziło przerwanie za
.jęć. Przy. pomocy naszego OKON-u 
udało się usunąć co pilniejsze bolącz
ki, sytuacja zaczęła się normalizować. 
Niestety. okazał.o się, że grono peda
gogiczne · zwróciło · się o pomoc także 
do Kurator'iurp wysyłając list · z trzy
dziestoma podpisami. 14 grudnia do
szlrnły przyjechał pr�staw'iciel tej 
instytucji strofując radę pedagogiczną 
za wysłanie - jak to określono -
.,tak idiotycznego 1 kretyńskiego pis- . 
ma;'. 9i, którzy · złożyli pod tym pis
mem swoj� podpisy bynajmniej nie 
mają łatwego życia. Ludzie pytają: 
- Gdzie jest ta odnowa?

Józef Gustak :r. Gródka nad Dunaj„
oem: - Musimy po,przez swoją dzia
łalno,ść przekonać społeczeństwo, że · 
rząd chce jedynie ich dobra. Nasza 
praca, to cierpliwe tłumaczenie, prze
konywanie ludzi, że ni.lrt za nas ni
czego nie za:płaci, nikt nie da nicze,go 
za darmo, że wszystko musimy sami 
wypracować. Skończmy wreszc.ie z na
rodowy.m cieripiętnictwem, otrząśnijmy 
się z bólu i zacznijmy coś robić. 

Stefan Dziedzic z ZakQpanego: -
Nasz OKON zaczął działać jako jeden 
:r. pierW1Szych w województwie i chy
ba w . �raju, bo już od 4 stycznia 
1981 r. Staraliśmy się omówić najwa
.żniej.sze problemy naszego regionu 
związane :& Tatrzańskiap Parkiem Na
rodowym, turystyką, wypoczynkiem, 
sytuacją' mieszkaniową. Od dwóch 
miesięcy dyskutujemy nad potrzebą 
utworzenia w Zakopanem PRON-u. 
Ustaliliśmy, że ·na najbliższym plenar
nym posiedze.riiu Miejskiej Rady Na
rodowej wystąpimy z. apelem do spo
łeczeń·stwa ·o powołanie Rady PRON 
w Zakopanem. Później planujemy spo
tkanie z prz.edstawicielami .poszczegól
nych przedsiębiorstw, instytucji,l'Y dzia„ 
łaczami społecznymi. Z chwilą utworze„ 
nia w naszym mieście PRON-u, zli
kwidujemy OKON, bo be:z;sensowne 
jes.t dublowanie ruchu porozwnien.ia 
narodowe-go. PRON musi zapracować 
sobie na zaufanie społeczne poprzez. 
<>wocną- w,spótpracę z władzą, - inS!I)iro
wanie jej i kontrolowanie, ale kon
trolowanie w sensie społecznym, · a nie 
wkraczanie w jej k�etencje. Nie
pokojący w naszym ,ruchu je-s.t nikły 
µdz.iał młodzieży; my już kończymy 
swoją karierę życiową, oni będą na-
5ial żyć _ w naszym krajtu. Na zak,oń,
czenie apeluję o włączenie się do prac 
PRON ludzi sportu - dla nich, jako 
repr,ezentant6w naszego kraju, powi
nie'n być to po prostu patriotyczny 
obowiązek. t 

Jan Zieliński z. Gorlic : - Ja również 
chciałbym ż:wrócić uwagę na brak w 
naszych szeregach ludzi młodych, na
wet na tej sali przewa.żają stare twa� 

' rze. Nam . w Gorlicach -· mimo kon
taktów z. Zar,ząd-em Miejskim ZSMP 
L także nie udało się pozy.skać mło
dz.ieży do dziąłania. Młodzi tłumaczą 
się, że są zawiedzeni i nie wierzą w 
żadną poprawę, albo mówią o nawale 
zajęć. 

Ignacy Piziak-Rapacz z Raby Wy
żnej :  - Tam gdzie już w chwiłi two
rzenia się grup iI;licjatywnych naszego 
ruchu nie za,pomniano o młodych, nie 
ma takich trudności, na jakie uskar
żali się moi przedmówcy. W Rabie 
większość działaczy ruchu odrodzenia 
narodowego stanowi młodzież. St�ra
my się przede wszy.stkim docierać do 
środowisk nauczycielskich. Wyszliśmy 
bowiem z zał<iżen,ia, że główną przy
czyną nasz.yth narodowych niepowo
dzeń jes,t brak · jednolite.go fo9ntu wy
chowania. Wcześniej jednak trzeba za
dbać o właściwe przygotowanie kad
ry nauczycielskiej, trudno bowiem wy
magać od nauczyciela - absolwenta 
LO, aby przekazywał młodzieży wła
ściwe przekonania, gdy �am n.ie ma 
jeszcze sprecyzowanego światopogląd u. 
Właściwe wychowanie młodego poko
lenia, to , · najważnie,j,sz.y .cel na najbliż� 
sze kilkanaście lat. 

Na ZcL�ończenie spotkania, przewod
n_iczący Wojewódzkiej Rady PRON, 
Jan Turek, życzył zebranym, aby ich 
postawa udzieliła si� tym, którzy je„ 
SZC·M powa.t&ił\ z l)oku. 

DANV'l'.A BJ.NEK 
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. OFgaą,i.Ycyjnego �nął· wl�wojewo- ·· -� . prny�liał' h1ec.hani.k, ·śt-wioc.-·

da _Zbitfniew . Bał'ylak. · W- dniach oc:i . � te,,. ,o,w.�, telewimr .je.at ze. • ,,. �:-; 
11 do !! li.pea bfr. Stary Sącz _będ&i.�· psllty,: ··po· c.zym od�.h-�l. Po_ ,i�łnił · � •." 1 llńie�ceąi. impre�y zaty�. łowan-ej· ezasie ggłosił . s_f.ę dn.igi_ - :praoo_wn,ik 
iP<?.l�i1ijne .s.po!kąf!ie • pokoleń". . tego zakładu, có� pom�jst��ał �Y· · :·:, 

. Pirzewiduje · się, że W· 8ł)Oltkani-u b�.. · odbiorniku„ at 1>9jawhł „ się obra·E, al& ).� 
GP'ie, Uczęstłliczyć Około ty$i'lca . dwu. . ·. ·or:&ek� . że · te-lewiooi- . :�ze�& �ó;3W·� 

·t�· ;" .
ś·tu osób, poł� mają., . stain9wić : go• C•?.Y,G · do · ,pu,nktu W celu . regulacji. . ... �, 

. Jcie ;iz�gl(łł1.iiąi..;l91PI:��ę, · �;fń�u·ruj� · · .w· Zakładzie · · N,a,prawy · .;T�le·\iłiż<>row· �t 
�oncert re�ionalnyc·h zespołów no- ori�żońo, że ;,wy"si.adł" ·. 1'ineskop. 
wosądeckich, pupktem kulminacyj• · Nasz 9�lnik zapłćl,icił trzy tyeiąee · ,_ . 

świ-ęta mamy . JU� , po�. -sobą. , Jak - liemoścłiow�il- -medale · ·o.ti"eymalk nym będzie odsłoni.ęcit! '.tablicy u- , zb:>tych, zabrał odbiom�k do domu, -+ł 
minęły! Były rae�j spokojne. M• _ waa,a. : (łnteBwka, Fr1Ht(Jinek\: Jaet. · parpiętniającej trzechsetną rocznicę ale ten · nadal nie działa. W sumie ; :, 
dob.rlil &pr..awę ·nie P4"�rae<>wali fł!Ał· · - elli, .. Eugeni11.flł . .Janłk;: .Jaa Kaszew• . :. 9dsieczy . ·- Wiedenskiej,· planowane · ju·ź pi�iol«oitnie pan .�lłeinry,k -&� . _;,.:·, 
pracown-icy l@y , Wyil'aeiawień, · ·,am lkl, Józef Obrz11ł, Stefan : Pajor, Ja.a · jest takie widowisko -hi,story<:zne po- · - m.terwe:nio-wał · w Zakładzie 'prey ul: ,. .. ..
stra.żacy. Ja,k poinformował na.s kie• · . Południ�, 'Stanisław :&ec-1ec, . Ian . świ��one Janowi III Sobieskiemu. ·, · S!IU,j:skie,go, ja�- · dotąd, bez skutku. 
rO\\.nik p-0wo·s11deckiej :M>y,. MariMI WoJn•owsld i Stefan WóJoik·. ·W . e : ·Nasz s tały korespondent pan , 
L11drowski, · w czasie .· tegoa'Oeznycłt . �tlk�uiu· .µ.c

.
zestniczył m. in.-- r se- Jjzef Witkowski donosi ze . Szczaw- e Z ' K.RONHU , M1LICYJNEJ1, , ,  . .; 

świąt z. jej u-sług skor&ye.tało jed-y- · k!rę,t.a1'a, KW PZ?R,, · Józef Broiek1 nicy·: , ;';J esie1i · i zima' , - to okres , ·posterunek -MO w PiwniczeJ �awia.:. 
nie jedenastu· pac)entów. Byli 1o który za.pom..ał. zebranych z _ aktu- mniejs.zego ńatę�enia pra,c w gosp.O• domion• • dokon&niu przez Lvchvt--
głównie spra�y awantt..W . domo• alną s;v�Ją · społecmo-pohtycZU4 ka B. r�zbo;ju· ńa osobie·. Bronisla.;. 
wych. Stra� pożarna Jnt«-w�niowa- w regforue, · zaś · o planach rozwo.jo• wa G� Sprawca pobił swo�· ofiant · 
la w trz.ech przypadkach: w Rabie :wyc·h ZNTK mówił dyrek,tor, A.ii- zabłerają.6 jej butelkę wódki. e 
Wym.ej, Zakopanem i Rabce. S.b„ łirzei Galęr;iowski. Część a.rty:Sty- st·al'y Sącz: funkcjoria.rhis� l\10 
ty popoż�1e. ocenia . się na 310 . ty;a. ezną si.ano:wił montaż poezji i P!I'O- przeszukali kiosk owocowo-warzyw„ 
zł. Przyczyny wybuchu po-żairów � z:y pi-olełariackiej · przygotowany ny Krystyny.·S. oraz jej miesd{anie 
z.ap.aJ.eni-e się . choinki od· świecz/t{i„ priiez Wiesława śledzia z Towa- w· Nowym Sączu. W wyniku pr.ze-
zwarde instalacji · ele-ktryc·znej i w.a- !l.'zysi&\Via Wi.edzy Po:wsrechnej oraz szu'kiwań . za.kwestionowano '10 · kl'
da urządzenia grzewczego. W wo„ wy-,tęp zespołu „Rom.antyczni'' kawy naturalnej, 69 czekolad, ponad
jew6d-zkim S2ipLtalu Zespolonym dzi.ała,ją-eego . prży „Domu Robotni.. % kg · pieprzu,. 1611 gum do żucia. 
przyszło na świaJt dwudziestu dwóch ezym". Krystynę S. zatrzymano d0, dt.spo-
mlodych no.woisądeczan. Siedemna- • 18 g1ruani.a w Urzęd7..ie Stanu zycji sądu. • W Zakopanem pobi-
ście razy krzyki m ohwieszczali Cywilne.go w Nov,ym Sączu miała to bęclącego w stanie nietrzeźwym 
swo,je urodzenie chłopcy, pięć razy miejsce urocz. sto.ść nadania imion Kazimierza. B. Nieznany sprawca 
d�iewc-zynki. Krystyna Janur z . Od:. ph}ciorgu dzi-eciom pr.aco,ivnikó, zabrał mu dowód osobisty, kartki 
działu Położnic-zeo·o podaje że jako KW MO. W urocz r.stości - ohok żywnościowe i 300 zł. • Gorlice: 
pierwsza - w Wi ilię . - urodziła r-0-dzicó, i honorowych opiekun.ów · podczas libacji alkoholowej Julian 
dwóch chłopców Sab ina Dobosz z - wzięli tak.że udział p,rz,edstawi „ P. uderzył nożem Andrzeja il., któ•
Nowego ą,cza. · PeŁne ręce roboty ciele władz rnicjskich i Komendy ry doznał rany dętej i klutcj przed-
mieli lekarze Pogotowia Ra:tunko- Wo,je\:vódzkiej ., Dzieciom wa:-ę.czono ramienia oraz nzkodzcnia naczyi 
w .go. · Najczęśc iej udzielano porno- książeczki .systematyc2ine.go osz.czę- krwionośnych. Sprawcę osadzono w 
cy medyc,..nej ofiarom przej.edzenia dz.ania. Otrzymali je : Barbal'a Bur4 ar.eszcie. • \V Powroźniku dwóch 
kolki \\Tą,trobowej , przeziębień. Wie- da, Karolina Katarzyńska, Piotr zamaskowanych mężczyzn wtargnę-

· le razy wzy wano karetkę bez uza- Mędoń, Jarosła v Michalik i Monika da r  vwle. W tym czasie rol.nicy chęt- ło do . Jłlicszkania Stanisławy ·B.
sadnionej przyczyny. Co dwudzie• kórecka. Tego amego dni.a w Ra- nie powiększają zasób swojej ie- Sprawc pobili ją a następnie za• 
sty pacjent był pijany. Na Oddzia- tus2:u nadano także imię ata ·zy · dz-y, czytają, dyskutują. Z myślą o brali 2800 zł. • Na tacji PKP '\ 
le Ohi,rurg1i Urazowo-Ortopedyc.znej Małgorzacie Adam kicj. vodnoszeniu kwalifikacji shiżba rol - Żegiestowie st\· i rdzono naruszeni 
zakopiań kiego s7.pitala pr,zyjęto w • Z inicjatywy koła ZSMP prz, na zorga n:i.zowała rnasoive szkoienia prze yłki w wagonie pociągu rela-
tc .  święta prawic pięćc;lzie..., i ęc:u,t Jf."qlłi!-- -, · -��W· .. 1.,Ę.rasa-:KsJą:.i::,k9-:.R:t�c};l.': w . .  o:- _._,, 0_ 1·gl nicze ą.biJrn'1Jj.ące Jioclowlę · owieC', cji międzynarodowej. W cza.sie· ko-. 
tuzjowa;n eh ri· l'C ia·rJY;:. · :�:� -�\,�' r;:.iJ·�W'�-� J�iu.� �zalę��r-- t.�gó ' . a:'ZB się- · . yd_:ia . · O{Jro_cln�c_t.�vo. zięły w ni h , ·11_11 ·�,jneif'! przS:l iczenia st vicrdzon� 
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. · • Z c.enrtą h1i'C Jat wą ·wys-tą',pi,ły � . · ·mi.'es:t.kankn\/.ą dl.a 15-le · i-e.go „ Ada.; , zaś elfa dwuclzies u t rzech mfoclych czas k'ontroli sklepu w Nowym R -
harcerki ze Szczepu im. Pułaskie- 1na Walaszka - wychowan�-a no,wo- rolników gospodarujących wspól nie biu , ykr:yto, że jego kierowniczka
go przy Zespole Szkól Zawodo,wych sądeckiego . Domu Dzi eka . z rodzicami, . zorgani-:;owano kwaiifi- Zenobia K. ukryła przed nabywca-
w Krynicy organi:zu jąc uro.czystą ko- • Nowo· ądeckie w Tymczasowej kac-yjnu km·s rolniczy hodowli o- mi a)kohol na sumę 61 � s. zł. S�d
Ja.cję wig ilijną dla pięćdziesięciu Radzie Kr.ajow j PRON reprezen- w'iec. Organizacją kursów zajmuje Rejonowy trybie przyspi szonym 
jeden samotnych o..:ób. Zaserwowa-· tują :  J(•z f Citak (wiceprzewo-dni- si,ę Rejonow11 Zespól Do.rndc y ukarał ją. grz31wuą w \ ysokośei _  25
no ał dziewięć dań, m. in. :  barszc-z czą-cy Oddziału Woj-ewództldego S'to-: · ·WOPR w Szczaw nie,y". tys. zł. • Takż,e w o.wym Rybiu
z grochem, gołąbki z ryci.em i grzy... warz szenia Twó:rców Ludowych), ·• Porcja gulaszu w restauracji ko11trola sklepu tekstylnego . stwier•
bami, kluski z makiem i - oczywi. Jan Turek (przewodniczący Woje- , .Kiczera" w Łabowej kos21tuje 64 zł. dziła ukrywanie przed klie11tami a.r„ 
ście - tradycyjneg-0 karpia. Głó�v .. · wódzkiej Tymczasowej Rady PRON Nasz c?.ytelnik odradza jednak za� tykułó v tekstyli1ycb , na -sum, :U 
ną organizatorką spotkania· była ko• w Nowym Sączu), Aniela. Wójtowicz mawiania tego . dania, bo - jak sam tys. zł. Kierowniczkę sklepu, �arię 

· mendantka · s�cze,pu, Czesława Szot. ·(brygadzistka z NZPS. · · , .. Podhale''. · się prz.ekońał - za\.vi.era ono jedy- J. ukarano rokiem pozba�ienia 
• Z okazji 100...Jec ia polskiego ru'!' Oddział Gorlice), Michał Zbyszew„ nie 6 dkg miesa. wolności ż' zawieszeniem na dwa 

chu robo-tni-czego w sądeckim ,,Do• ski (p,r.zewodnfozący Miejskiego Ko- • Mies�a1;iec Noweg-o Sącza lafa, -oraz 25 tys. '.?l grzywny. • 
mu Robotni:e,zym'' zorganizowano mitetu FJN z Zakopanego). zgłosił pod koniec pa:źctziernika u- l\luszy11a :  na . stacji kolejowej PKP 
spotkanie seniorów �obotniczej dzi�- . • ·Trwają przygotowania d,o ob- biegłego roku· w Zakł· <lzie Naprawy włamano się do wagonu, zabi ra�•
łalności , p-01iitycznej w ZNTK. Oko. chodów trzechsetn-ej rocznicy Od.sie• .. Telewi,zoró,w: przy ul. Szujskiego 48 butelek wina. 

kach pracuje służba . zdrowia . Na uwagę ·zaslu-. czlonk{em w domu, zakładzie i ś rodowisku. Nadr-
guje zgłoszona · prżez Jolantę Jarock'ą'-Bieniek s.zedł czas wybq1·u 'między p_artiq. waiczqcą, a.
propozycją stworzenia pr_zY, Muzeum pienińskim świętym spokojem, na vet za cenę zmniejs<:en ·i:a
skansenu flisackiego. Jest rÓ\\'.nież· wiele innych l iczebno§ci sze regów.'' 
problemów, bez rozwiązania których trudno bę- vVielu dvskutantów podkre �lalo potrzeb po-
dzie spełniać Szczawnky podstawową uzdrowis- szukiwania · 11owyeh form· i metod polityczne-
ko,vo-turystyc�mą rolę. ,Realizacja zamierzeri, oddziaływania -oraz dalszej demokratyzacji ży ...
wychodzenie naprzeciw oczekiwaniom mieszkań� cia społecznego. I · sekretarz KM Józef Koprow-
.cfov i kuracjuszy · zależeć będz.-ie nie tylko od fi• ski pov.riędział: .,Nie mamy ni� . d(! · ukrywm�ia· 
na11sowych i ,wykonawczych możliwości; ale w. :pr:::ed spolec·ze,fistwem. Chcemy i będ::iemy d.-ia.-
�l!żym s_topniu . także od _ pJ.·ężności .działania or„ lać w sposób jmvny, poddając się kontToli' i oce 4 

ganiiacji partyjnych i umjejętności pozyskiwa„ nie. • Oóec1iie·, bardziej nlż JciedlJkolwtek, mus� 
_p.ia.'_;.. s�płec zę*s.tw.a „dla � .os}...ągaq_ia · !lakręś!.o:pych · , obowiąz·yivać 'W . . pa·rtii proste, bezpośrednie, 
: .�el9w;. A z tym . w �zozł!wn

1
icy nie jest ' ·,ęncz� . , . : . ·szczere sto-su·nN · rn�"azy toivatżyszcim.i� ·nie.zależ- :

r na.jtepiej • ' .. . . - . . . ... . . . ' .. . . 't' ' . 

ł,' ':-;.,.-.:·,:. :.-L -:.:.::..,_ · . . /; .. r·· , • . _r.� : ���" :-: . '. -� ' ·. : ; . . -· : � _r • . ' -fi: . :' .nie .od pełnionych priez nich„ unkcji i ' piaBt().ł. 
-· - waniicli stan.o:wisk' ;- .:'. . � "-·· ; ";. '  ·---·: · - ·• a ·swoje·· wielkie L małe pr°c)blerriy' -Zako.-,:- ·· '

• Dobiegły k_ońca miejskie i gminne · konfe•
rencje sprawo�awcze PZPR-. Ańalizująe · »re„ 
zentowane w toku tej kampanii t�eści, be� prze• 
sady można stwierdzić, że . stała , się · ona· ważnym 

. etapem . w Ptocesie konsolid�cji . szeregów . par
tyjnych, · i odzyskiwaniu przez : partię prze,vod• 
niej- roli w społeczeństwie. Organizacje i instan
cje part,yjne końcentr�J.ąc s�ój\ uwagę na pro
blematyce :wewnli\trzparłyJnej nie pominęły .naj-· 
istotniejszych spraw . swoich środowisk. Nie uni• 
kano spraw trudnych i dra�_li,vych, propouowa, .. 
no kierunki i s�osąby ic)l rozwi�zania. . 

Dla liczącej .295 członk6\v miejskiej organiza
cji partyjnej w Szczawnicy problemem . takim 
jest ·budownictwo mieszkaniowe. Prace na bu„ 
dowie osiedla mieszkaniowego „Połoniny II" rea;. . 
1,zowane są � _du;!ym ·opóźriieniern. Stawia to 
pod znakiem zapytania uzyskanie w 1983 roku 
pierwszych efektó\V mieszkąniOWY.Ch. Niefor„ 
tunnym wykonavv�ą · jest PBO' ,,Podhale" z Za• 
kopanego, a in\vestorem nowotarska Spółdżiel• 
nia Mieszkaniowa·. Dla przy·spieszenia. budo.wnic• 
twa mieszkaniowego póst�nowiorió :· \yięc . 'zor:ga.. ni rnwa�. w Szc�awn_icy. 'wł�sną spół�zięln_ię . mie� 

. 'szkariiow� . �' spotkało się z : aprob.atłl qelegatów 
.. , ticze·stnici.ąc'y°ch w , kć>nfere,ncji sprawożdawczej . 

PZPR. Nie uda 'się sfinaiizowąć w planówanych - . 
terminach . . kilku ważnych dla . miasta.:.uzdrowi�
ka inwestycji; · rfp: \vyciągu na 'Palenicę i basemt.
Brakuje bazy kulttiral:rieJ;· w· trudńych ···war-Uri� · .· 

pane- i Gmin� Tatrzańska. W konferencyjnej • Dla Gorlic najtrudniejszym problemem go ...
dyskusji sk.upiły się o.ile jak w soczewce. Roz„ spodarczym jest . równiei brak mięszkań. Po.na_d·
wój bazy sportowo-turystycznej, nie nadąża za dwa . tysiące rodzin oczekuje na mieszkania, · as-zybko rosnącymi potrzebami, a ogromny głód 120 'z nich rnieszka \V .tr�i'gićziiych ,vprost y.·a.,.,
mieszkaniowy spęąża . sen z powiek partyjnym runkach. Komitet Miejski PZPR wspólnie z wła-
i administracyjnym . władzom tego regionu. w dzam1 . aamh1istracyjny111i ,podejmuje energie zn•
Zakopanem 361 członkQW spółdzielni mies �ka- działania dla przyspieszenia, Quąo\vi1.ictwa -�ie-
niowej już ponad 10 lat oczekuje na upragnio- szkaniowego·. Na �kończe.niu znajduje' si� blok.
ne . kluczę. do własnego Jnieszkania .. Budowę, mieszkalny budowany pod patl·ónatem ZSMP. 
o.siedla ·,.,Pardałówka" jeden z delegatów okre- Coraz ·bardziej _ nataŚta problem wody dla Gor,..
ślił jako nieporożmnieiiie. 'T.utaj metr kwadra.- lic. Jego · rozwiązanie żaleźy od . te,rminu zakoń-
towy powierzchni mieszkalnej . ma koszto- czenia budowy ,zapory ,v Klirrik{>yvce: której ślą-
wa�... 50 ·· tysi�cy złotych. Aż dziwne się wyda- maiarne tempo · denerwuje' mieszkańców i nie.-
je, że prQjektanci . tego os1ecUa . z.pajdują się je„ pokQi włodarży' miasta nad Ropą. , · szcze na wolności, bo ·· winni być oskarżeni o go.. · · · · 
spodarczy i poHtyczny sabotaż. . ·- :ti� ząca � -tysiące gorlicka organizacja partyj-

. 
Problem�m �jest również. utrzymanie w stolicy na aktywn,ością . swycl\ :· członlł(>w. · i mądrością

Tatr łądu i por�ądku ' publi� inego,. Tutaj d·oko• ·swego doświadezoncgo. ality\VU po�ejmu.je _ spo- ·
nuje- si� je�nej piątej \vszystkich - przestępstw łecziie' l gcispodarcze ·sprawy miasta; usuwa bo-
i wykroczeń w województwie. ,vśród' ich spraw� 

. 
ł�czkiJ ' buduje 'programy, na przyszłość.

oów du;ły udział ·l?tahówią osoby przyjezdne. · 
Najwięcej jednak uwagi poświęcono na zako• e U schyłku 1982 roku Sekretariat Komitetur 

pial1skiej _konferencji sprawpm ·partii, jej praw• Wojewódzki�g'Ó -· spotkał si� ,z grupą weter_ąnów 
�ziwego ódródzen1� I ·umocnienia . .Zadania miej• . ruchu' robotnicze·go wyróżnionych 1istem I sekre-
·skiej „ortfanizacji partyjne] . najtrafnief wyraził ·.tarza · I{ojnitetu·'.· Centralhego partii. Je,dnego z
v r  s\.voinf � wy·s't�(piehlti" ' Zcfaislaw. Lutrosłński: nich, 'Tadeu_sża Jantaslt ·udekorovv�no KrzyżeHl.:

·· ;;Prżea ·· · ·nami linia -.wa.lk'i - ·z · niep_rżejed1taw1)mi 'Kawalerski.n( Orderu : Odrodzenia Po.Iski. przy:-
wrogami sócjalizmu Ft6wnoteglą ·:d,.ó 'R:i:ej . linia, ,:$nanym 'przez' .,J;tad� �aństwa za wybitne zasługi

. pórQŻ'umienia. . z ludźmi jeszc.ze '1.::is�aj ·nieit-fnymi; rdla ruchu tóbofoicżego; ' . . .. . 
·z C(llym . milczącym. §fodkiem. �l)zi�iaj ' . nie Włl-· ' ·

, . ·oMAN KOSTAU2CII· starczy · w · p11rtzi · eg�ys·toivctćJ. : trżeb·a · biić jd , · · • :� I . . "s; 



akty są następującec 16 września ub. roku do sklepu Rejonowej Spółdziel: ni Zaopatrzenia i Zbytu w Zabełczu · zgłosiły się klięntki reklamując jakość zakupionej ta·m kiełbasy rzeszoyVskiej. W �ZWjlna pracownica Sanepidu, Roma-
. na Potoczek. pobrała dwiei próby wę-dhny 'i wydała nakaz zajęcia 32 kilogramów zakwestionowanej kiełbasy. 

· W tym samym d�iu na po\e�enie wiceprezesi(RS, Ryszarda B. kiełbasa wróciła do miejsca wkt,órym ją wyprodukowano� czyli do masarni 'przyul. Grodzkiej w Nowym ' Sączu.
24 września _ Sanepid - wydaje orzeczenie: ,,Zbada ... 
na próba kiełbasy jest środkiem spożywczym nie
właśc;iwej ;akości zdrowotnęj - zepsutym, o czym
świadczy obecność produktów_ rozkładu biąlka, po
twierdzona dodatnim wynikiem • próby Ebera oraz
zmienionymi· cechami organoleptycz1J,ymi''� 

· 27 września uformowana w RS komisja - !)llE 
ZNAJĄC OSTATECZNEGO OttZECZENIA SANE
PI�U � zaqecydowała o rozdzieleniu nieszczęsnej 
kiełbasy pomiędzy pracowników . m�sarni.

W artykule pt. ,.Cuchnąca sprawa" zadałem 
wówczas pytanie: ezyżby tej samej ldełbasy doty
ezyly wyniki badań. · dwóch prób kiełbasy rzeszow-
1kiej pobranej w sklepie w Żabełczu?

Państwowy Inspe}Ćtor Sanitarny w Nowym Sączu, 
lek. wet. Kalina. Zdzieniecka-Kusnerz, w ślad za 
orzeczeniem . e truj,ącej ·_ kiełbasie, skierowała wnio-' 
sek do Prokuratury Rejon9weJ o wszczęcie śledz� · · 
twa w. sprawie zmarnotrawienia żywności. 

.� . 

I grudnia ub. rÓku - jesienno-słotny .dzień.
Wchodzi Sąd. Prokurator odczytuje akt oskar• 

lenia: - Oskarżam wiceprezesa Rejonowej Spół
dz.ielni w Nowym Sączu ,o to. że w dniu 27 wrze
śnia, działając- w celu udaremnienia .wykonania . o
rzeczenia- Sanepidu, .usunął spod zajęcia 32 kilogr�
my kiełbasy, w · stosunku do której 16 września
wydano , postanowienie o · nakazie zabezpieczenia
środka spożywczego. 

Sąd: - Czy oskarżony zrozumiał treść oskarże-
nia? 

Oskarżony: -:- Tak. 
S . :  - Czy. przyznaje się do winy-? 
O . :  - Nie. 
Oto najważniejsze fragmenty wyjaśnień oskar

żonego : - 16 · września zastępczyni kierowniczki 
sklepu, Lidia Mazur, zawiadomiła mnie o awarii 
chłodni . , Wydałem więt polecenie kierowcy, aby 
zakwestionowaną przez Sanepid kiełbasę· · zabrał 
do naszej masarni·. Lic:l,ia .Maz,ur nie chciała wydać' 
kiełbasy ;zasłaniając się · postanowieniem Sanepidu. Zadzwoniłem tam i od kiero v 1 ika oddziału . 

-Terenowej Stacji Sanepidu: - 17 wrzesma opraco
wałem telefonogram do .prezesa RS, w kt91:ym 
poucz,yłem go o bezwzględnym zaka�ie wp..rowadza- · 
nia. kiełbasy do obrotu. _Nakazałęm umieścić ją. 
w czynnym urządzeniu chłodniczym., Wiceprezesowi 
Bocheńskiemu powiedziałem przez telefon, że pod 
żadnym pozorem rlie wolno tej kiełbasy przerabia( 
przechowywać z innymi środkami · spożywczymi · i . 
wprowadzać do sprzedaży. - Zasugerowałem mu, że ' można kiełbasę przechować w innym sklepie, gdziejest czynna lodówka. 
. Sąd: - Co zdaniem świadka należało żrobić z tą

kiełbasą? 
S Pawlik: - Poczekać na ostateczne wyniki ba- · 

dań; a później prz'ezna<;:Żyć na paszę lub po prostu 
zniszczyć. w każdym razie na pewno nie rozdzie-
lać pomiędzy ludzi. -

Swiadek, Franciszek Kajder, prezes RS: - Kieł
basę należało u�unąć ze sklepu w Zabełczu, ponie
waż chłodnia , była tam zepsuta. Nie widziałem . te-

� _, lefónogramu wysłanego przez ��nepid. Nie spotka
łem się również z orzeczeniem. Do spółdzielni 
przyc)lodzi tak dużo pism: ... 
. - ProkuFator: ' - Czy nie prościej byłoby _ po pro
stu zadzworµć do Sanepidu niż powoływać komi
sję, - którą i tak zwołano przed . upływem 14 dni? 
Placzego świadek nie raczył choćby slconsultować ·· 

• się z radcą p,rawnym?
F.K.: _ - Nie orientuję się, czy ktoś dzwonił. Ni- ·

komu takiego polecenia nie wydawałem; 
P.: - Czy · u was, w spółdzielni, o jakości żyw- .

nóści decydują takie samozwańcze komisje powo
ływane ad · hoc? 

· F.K.: ·- . Powołanie naszej komisji było ·zg�ne 
z obowiązującymi przepisami. . . 

P . :  - Jakimi? ' 
F.K.: - Przecież czfonkowie komisji �o fachow

cy. 
. , Obrońca:  - C.zy oskarżony miał interes w tym, 
aby ukrywać kiełbasę? 

F.K.: - Nie. · . 
Kolejny świadek1 Krzysztof Grzegorzek, · wice

prezes RS: - Wiem, że kolega Bocheński polecił 
k ierownikowi Roli zadzwonić do Sanepidu. Czy się 
dodzwonili? Nie wiem. 

Prokurator: - Czemu świadek o tym fakcie nie 
p.oinformował prokuratora w postępowaniu przygo.:r. 

towawczym?
' K.G.:  - Byłem zdenerwowany. To moje pier
wsze przesłuchanie . w_ życiu.

świadek, Edward Rola, kierownik dz�ału pro
dukcji i usług RS: - Wezwano mnie do gabinetu 
prez.esa i �ydano polecenie powołania komi ji .  
· · Sąd :  -:-- Kto wydał?

E. Rola : - Zarząd.
S . :  - Ale konkretnie . .. ·
E.R.:' - Nie pamiętam. 
S . :  - Czy świadek wie ział, że tej c.ie sy nie
o -'IQ wprow za r d o rotu? 
R .R.: -· Nie. Wied.,.i:ci em tylko�o pobraniu pró-

. b -: rzez Sańepid. 30 września był€ przy roz-.. ·e k. b, sv i st iercl7.�m że nie b" o tu ż" rl-
. "'O " • ż•r"'ia. Choć jelito ki M .. y •fo m t :;JV-1 , 

n.ie' mia o , o .q Anieprzyjerrnego zapachu. -

ni ła a a l_ika u�yską em zgodę na prze ó; kielba sy do chłodni w masarni Leiała tam 12 .dni .  Napo iedzen-i zarządu · zasygna i:i'ow"'łem, że trzeba coś z tą w a iną zro ić, zal im �ię zepsuje. Zarząd ov_·olnł -ko is · . litQra oize .ła, że -kie ba a nad" · się do tjedzenia. 30 września rozprowadzi i m,y Ją - w ramach de utatu - wśr d pracownikó v rrasarni Orzeczenie Sanepidu o ni8w a ciwej · jakości· wędliny przyszła dopiero 4 października. · . Po przerwie �eznają pr cownicy . ma arni : i nad- 1 
Obrońca: - Ja ci. był cel powołania komisji ?  zoru. ' · · 

. Os_karżony: - Nie chcieliśmy dopuścić do zep�ll- � .ni .T· tarz: ' - B em w komisji badaj .cej tę
cm 1 strat. Sądziliśmy, że ,skoro wyniki bad:1ó tak kiełbasę. Uznaliśmy, że jest ona jadalna, dobra w 
długo nie nadchodzą - to są one ozytywne. smaku, choć trochę - pogni ciona, z pleśnia ką. 

Sąd : - Czy o karżo.ny dzwonił do Sanepidu i py- Sam później zjadłem ją z apetytem. Znam orze-
tał o wyniki badań? . . czenie Sanepidu, ale upieram , się : kiełbasa b la

Oskarżony. - Nie, dzwonił. kolega, usłyszał, że dobra. · . l . - . 
wyniki wysłano pocztą. · . . . Ad:!m Góro-ws d: - Kiełbasa rzeszowska może 

S .: - Czy poinformowano was o treści listu? ' v chłodni siedzieć · nawet .pół róku. 
O . :  - �ie. . · Bolesław Ruman: -· 33: lata jestem masarzem
S.: - Kto dzwonił? i znam się na swej robocie, To nie by:}a sw1eza

, O.: -. k.ierowl'lik Rola,. r „ kiełbasa, miała już kilkanaście dni. Smak do1iry._
S . :  - Kiedy? . Jadłem" ją w domu, o żadnych orzeczeniach Sane-
0.: - Chyba przed po\}7ołaniem komisji .  pidu nie słyszałem.
S .: - Czy o.skarżony jest pewien, że przed po- .... . Józe( Jagodziński: - Mamy 22 masarnie i tylko 

wołaniem waszej komisj i? 2 razy w miesiącu badamy żywność laboratoryjnie. 
O.: - Nie umiem na to pytanie precyzyjnie od- Podstawą do oceny jakości żywnosci jest więc 

powieclziec. . przede ' wszystkim smak, zapach i wygląd: Ponad-
,Sąd zarządza postępowanie dowodowe, zawia- to Sanepid nie jest najbardziej autorytatywną jed-

damia · oskarżonego o ' przysługującym mu prawie nostką w kontrotowaniu 'przemy.siu mięsnego. 
zada_wania świadkom pytań. Oskarżony w czasie · Głos zabierają klieptki, które ' _ 1 zareklamowały
całego procesu· z ' prawa tego nie skorzysta. Ze- niewłaściwą ja'ko�ć kiełbasy. 
znają świadkowie. ·Bogumiła Kałużny: - 15 września kupiłam 80 dkg 

Swiadek, Roman Potoczek, instruktor · higieny kiełbasy rzeszowskiej . Po dwóch godzinach ugo-
SaQepidu: - 1,6 września polłralem próbki w skle- towałam ją na gorąco, z· garnka wydobywał się
pie w · Zabełczu. Kiełbasa śµ'lierdziąla, choć z zew,- śmierdzący zapach. Pokazałam wędlinę kierow-
nątrz jej. Jco�or był nię najgorszy. ·Wydałem pOsta- piczce, _ kt6ra Ok.reśliła ją jako „d�iwną".
nowienitt ·o za�ciu ·kiełbasy. · Wręczyłem je �i Danuta Jurkewska: . �- Z wierzchu kiełbasa wy- ·
Lidii Mazur. Dałem jej również proł,okół kontroli.. glądała _ normalnie. Kiedy: wieczorem zabrałam· $ię

Proku_rat�r: :- Jak si� zabezpiecza zepsuty to- do jedzenia -- śmierdziała niemożliwie. Oddalam -
war, ż�by _ m, ,ldoś nie podmi�nił? ·· · '-. i11 ' do sklepu, zwrócono mf ka_rtki i pieniądze.

R.P.: - Trzeb$ go \lmieścić w oddzielnym,.pÓJe•, �- Rozprawa przedłuża się. Pracqwnice ·Rs, Krystyna 

są to · ci, którt'y po ,r;ali owe 32 kilogramy kiełbasy 
w amach deptJtatu (pracownikom masarni RS 
przysługuje � kg, ·wędliny. lu);? mięsa miesięcz.n i:e). · 

Marta Machowska, Stanisław Wiśrtiowski, Ste
·ran Faron, Andrzej Krzysiak, Jan Ziaja - wszy
scy chwalą kiełbasę i mówią, że· odebrali ,ją 30września. • ' 

Kolejr:i,y masarz, Jan Groń: Pytanie od prokura
tora : - Kie_dy świadek odebrał wrześniowy de-
prifat? . • ' \ 

Jan Gr,oń: - Trzydziestego ! · 
P . :  - A w paźµzierniku w którym dniu'. 

IJ.G.: - Nie pamiętam. 
P.: - A w listopadzie? 
J.G.: - Nie mam PQjęcia.
P.: - Jakim cudem świadek pamięta dzień 

pobrania deputatu · 1.we wrżeśniu, skor:o to . było . 
kilka .miesięcy temu, a nie przypomina sopie dat 
bliższych, na , przykład z ubiegłego miesiąca. Kto ·świadka pouczył o takiej wersji zeznań?

Odpowiedzią jest milczenie. · · 
Podobnie. cudowną pamięcią z września kom• · · 

· pletnym "" brakiem · pamięci , z pai,dziernika · i l isto
pada „błyszczą" Marian Poręba, Józ�fa Popardow:
'ska, Józef Nowak, _ Piotr -Kutasik, Tadeusz Kmak 
i Stanisław Cisoń.

Gł9s n.ia prokurator: - Numery karty przesył• 
kowej doty�zącej tej kiełbasy pochoQzą z... lipca 
1980 roku. Z września numerów brak. Ponadto 
uchwała zarządu z r27 września nie została zare
jestrowana w ciQkumentach spółdzielni, ,est '  więc z 
prawnego punktu widzenia nieprawomocna . 

Oskarżony: - Pierwszy raz o tym słyszę. Ja ta„
kiego rejestru nie prowadzę. \' 

Prokurator: .- Dlaczego dopiero teraz znalazły 
się dokumenty z datą 30 września, ; r· VyCześniej ,  w
postępowaniu przygotowawczym były · z datą 27
września? · 

Oskado!}y: - Czy - ja muszę p<Ipowiadać? . 
Zbliża się . finał rozprawy. Ostatni zabierają głos

(kole]no) Óskarzycie1, obrońca' . i oskarżony. 
Prokurator: - Zebrańe dowody bezspornie wska

zują na winę oskarionego. Kiełbasa była zajęta 
przez Sanepid. <;>skarżony bezprawnie · naruszył ten 
przepis. NAWET GDYBY _ DAC WIARĘ SWIAD
KOM, TO I TAK 30 -WRZESNIA JEST 14 DNIEM
ZAJĘCIA. Mam zresztą duże zastrzeżenia do praw- ;.., 
domównosci świadkó�. Nie pamiętają dnia odbio-
ru . deputatu ani w październiku, ani listopadzie, · natomiast precyzyjnie określają · dzień 30 wrz...e·
śnia jako datę rozdzielania kiełbasy rzeszowski.ej.
Oskarżony był świadom, że kiełbasa jest zajęta
i celowo rożdysponował ją przed orzeczeniem · Sa
nepidu. Jego tłumaczenia· są nielogicine. Jako je
den z śzef·ów. spółdzielni powinien zn� , przepisy
dotyczące zabezpieczenia zakwestionowanej przez
Sanepid wędliny. Za:ąiiast kompetencji .- oskarżo
ny wykazał podziwu godną gorliwość w zacieraniu
śladów i matactwie. Jego czyn, choć stosunkowo
o niewielkiej szkodliwości ekonorhic:imej,' gódzi jed-·
nak· w podstawowe interesy konsumentów, w ich
zdrowie. Wnoszę o uzna.nie oskarżonego winnyin __
i ukaranie go jednym - roki-em ..._ yo zbawienia wol� 
notki z warunkowym ,zawieszeniem na dwa lata. 

Obrońca : - Siedzi , tu . na s.ali sądowej przedsta
wiciel gazety, która rozdmuchała tę sprawę i rzu
ciła cień na długoletniego, doświaddzó,nego i uc·zci
w�ego pracownika. : Już . widzę · �y·tuł artyk lu w 
,,Dunajcu" - ,,Prezes w pętach kiełbasy". Kate o
:r;ycznie stwierdzam, że działanie pr: sy. · pow in 10 
iść w innym kierunku.  D a czego r.eda to·r ie ż" -
da so ie trudu o o · edzi na y ,1'i , ·
Sarepid pracuje k po\ o '1.ie? Or7 cz ni o � -
i ń .  1 J-· ie lo ·4 oc i1 eś - i
g ził..:? -2 . ·To ż'.' ł sne ż 

rzynL • t. le mor 1 �c s ód i t g . '
• ·ciw . g cz P" , iP w�

„z 1. ::i" wy oko no
re � eto a: ,r"losz o 1 iewi n
jckichkolwiek zarz 1+ów.

Os arżony : - ie· 1:em, o
· to . Jestęm iew"i ·, z .' , -
i db em o do ro spókl'zle ,-1i.

Zapada wyrok :- :.:__ Sąd umarza 0 °tępowanie l·a -
ne wobec Ryszarda B. ·sąd stoi na stanow�sku, że
kiełbasę · sprzedano w 15 dniu, a więc , już w m -
mencie. wygaśnięcia decyzji o _zajęciu. Zdaniem są-
du znikoma . jest również szlwdUwość społeczna
tego czynu. Oskarżonemu mo;żna jednak zarz,µci�.
że wiedząc o wysłaniu pocztą wynil:r.ów badań -
nie czekał na ich · przyJście i ,  o dysponował k ieŁ•
basę .  Jest pan wolny, panie_ B. ,.,

OD REDAKCJI: ..

Mecenas przepada - zdaje się za kiełba�ą,
k.tórej my nfe dalibyśmy na\vet p13u. Rzecz ·gustu ! 
'Przy okazj i pomylił on (adwokat, oczywiśĆie) pro.

· kuratora ż redaktorem"Proku:rato;r otóż oskarżał, a
• redaktor zrobił, co· do niego należało: cuchnące

świństwo nazwał po imieniu i ani jedqego .słowa
nie cofa, gdyż werdykt Sanepidu jest jednoznaczny. 

· Również w przyszłości ltażdy' taki wyczyn,. · jakim
popisała _się Rejonowa Spółdzielnia, :będziemy sta-: 
wiać pod osąd opinii publicznej. Naiwnością jest 
bowiem . sądzić, że nierzetelność producentó�v ,i 
handl9wc6w zawsze wymykać się . "Qędzie paragra
fom. Postanowiliśmy uesztą , zwrócić się do Sądu 
Najwyższego �az Prokuratury Generć,ilµej o radę,
jak konsumenci powinni . się bronić m.'Zed nieś-w.ie•
żymi produktami i co - trz�ba zr;bić, ,by _ prawo do,
sięgło winnych. 9ppowiedzi · opublikujem,- -· fH 

mniku. � �Yt:n dniu właśnie nap.rawiali w �klep• Kania i · GeiDew�a PHęb, jednogłośnie stwjerdza- publicę bono. lod6wkę . 1d wszy�tko .wsk�zywało .na to, ie ·zepsute ja), że kiełt>:asę trzeba było ze sk�epu 11sun4�, 1dyi . • kiełbasa titn mstanie ulokowana . . . � � . .' nie działała tam, lod6wka. · wyjaśnienia s11 �tne ·' ' : · .�.- WIADOIIOie' Z OSTATNIEI' CHWIU: »r•ll•111 
� Obrońca: - Orzemnie .o zajęciu klełba1y wune ... i olblnikowe: - Nie 10�m. kom.u dtilcam , telefono- N*• • .__1 uaaauienia wyrP•. •1 W5b11.-
jeśt 1ł dni. Jeżeli decyzja e . dalnych IÓsach wę,- , _ _.,.am 2 ,Sonepidti;- 11ic 10ieflł, z - lcit,11 : 7'0.ffllCI� · i '  je - 1e. ii samieJ' ... _ .a,�i1• "rewbJit " , wyrełla 
dliny nie napływa: do 14 dni,t. te _ poMMwieaie • .' M tn tema.� · · ··i . . . .  , , ./ • ' � ti,filaewept �- włęe .,.euelt._. •awa'� zaięc..iu.._:upada . . -1. , • •• , ... • _ • • , ' .  ·l S")- > . ·__ •- · · . , . . �-. : .. ltntle A n..a.. ldeeli w. ·arytmeb� •llhlł\ za-lt.�.: _-. �by

.
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G 
ospodairka na,rodowa była w 
latach 1980-81 terenem wy
jątkowo ostrej walki poli
tycznej. Nasi przeciwnicy 
doskonale orientowali się, że 
demontaż produkcji · . oraz -

blokowanie reform inicjowanych 
przez Partię uniemożliwiają· przezwyciężenie k,ryzysu. Dlatego tak hałaśli•wie i z taką zajadłością kontrpropa•
ganda pomniejszała znaczenie uchwał 
IX Zjazdu. Dlatego tak uporczywie 
odmawiano. współpracy z władzą, gdy 
proponow_aliśmy działania porządkują
c_e gospoda:r�ę znajdującą się w stanie
.ciężkiej zapaści. Wróg z wyrachowa-... niem hołdował zasadzie „im gorzej,
tym lepiej". Im bardziej spada pro
clukcja,. im. mniej towa,rów w sklepach,
tym_ większa- szansa na zwycięstwo wbo.iu, kt-óry miał być dla nas ostatni. Powinniśmy przypominać społeczeń-' st-v:7u prawdę o tamtych jesiennych dmach roku 1981. Groziło Polsce beziroboćie, staliśmy w upoka,rzających kolejkach po podstawowe artykuły spożywcze, z lękiem myśleliśmy o bra-. ku węgla, o nieogrzanych mieszka
niach i wyłączeniach elektryc.zności. 
,Są nadal uciążliwości, żyje się ciężko, 
ale na innym już p_oziomie dokuczli
wości. Horyzont się przejaśnia, bo nie 
.dopuściliśmy do wojny domowej, do 
zamarznięcia i zagłodzenia. Data 13 
grudnia wejdzie do historii jako koniec 
świadomie rozpętanego zamętu, grożą- · 
cego strasznymi konsekwencjami. Bę-

. dziemy tę datę wspominać jako drugie
święto odrodz,enia. 

Za wcześnie jeszcze na fanfary. Mó
wimy, że· grunt pod naszymi nogami
stwardniał. Ze stopniowo uspokaja się
·i stabilizuje atmosfera w naszych za
kłada�h pracy, że mamy wypracowaną
przez X Plenum koncepcję ożywienia
gospodarki.· Ale równocześnie dostrze
gaąJY przeciwności mnożone przez ob
.łudnych „przyjaciół", którzy obłożyli
Polskę sankcjami. Dostrzegamy też
niedostatki wewnętrzne; a nawet zja
wiska patologiczne, wymagąjące Z<le
cydowanej walki.

#' 
N aj-częściej· i z największym gniewem mówią robotnicy; o pladze spe

kulacji. Rozpleniła się ona w w dobie ·kryzysu.szczególnie. l}derza w robotniczą kieszeń i demoralizuje wielu ludzi. Opiera się sankcjom karnym i finansowym, �tóre w społecznym odczuciu powinJ:?.y kierować się przede wszystkim przeciw rekinQm podziemia gospodarczeg.o. Idzie również o to, by demaskować i likwidować . m e c h  a -!l1 i z my rodzące spekulację. 
. Uwagi krytyczne dotyczą również działalności agencyjno-ajencyjnej. Tu także obok uczciwej pracy ·występuje kombinatorstwo. Pozyskiwaniu towa,rów towarzyszą rozliczne machlojki. · Podobnie jest ze spółkami· polonijnymi, które wbrew założeniom, iż surowce i materiały mają być sprowadzane z zagranicy, a w Polsce przetwarzane, intensywnie penetrują krajowy rynek materiałowo-surowcowy, z _aś , gotowy wyrób odbiega wielokrot
nie ceną od podobnych wyrobów krajowych. Organy administracji panstwowej, które zezwalają na tę dzia-'łalność, muszą ba.rdziej wnikliwie nad
zorować i kontrolować sferę produkcji, 
k:westię cen i obrotów tych jednostek, 
a przede wszystkim wydawane lekką 
rę__ką zezwolenia na uruchamianie 
działalności. 

· Ludziom, którzy na polskim kryzy
.sie chcą się wzbogącić, mówimy już
t�raz, że jest nam nie po drodze. 

# 

M 
ny płynące z nielegahiej działalności jew6dztw. Załogom za ofiarną pracę 
kuśniersko-garbarskiej bulwersują· serdecznie dziękujemy 'i składamy gra-
społeczeństwo, ale najbardziej' to, · że tulacje. 
przedłożony w tej sprawie raport nie Nie wszyscy jednak dołożyli starań, 
został do końca załatwiony. Biorąc pod by wykonać potrzebną produkcję na 
uwagę dowody przedkładane w tej rynek. Prawie jedna czwarta zakładów · 
sprawie przez organy ścigania uważa- to dłużnicy! Niedobór produkcyjny w 
my za konieczne powtórne wystąpienie · stosunku do planu przekracza wartość 
do resortów, -które miały uregulować 1,5 mld złotych. Niektórj zakłady wy
reglamentację skór oraz przygotowanie korzystały słabe punkty· reformy g·o-
kadr dla tego rodzaju rzemiosła. · spodarczej dla podtrzymania 

# finansowego· kosztem zaw:rżonych cen. 
W dyskusjach· poruszano te problemy 

W obecnych warunkach handel pai\• twierdząc riie bez racji, że niegóspo-
stwowy i spółdzielczy oceniany jeśt darnym żyje się tu i ówdzie lepiej i 
odmiennie po obu stronach lady. Ze łatwiej. Musimy zapewnić warunki, by 
strony handlowców mamy do' czynie- nowe instrumenty ekonomiczne pro-
nia z żalem, iż· ich praca w złożonych blemy te wyeliminowały. 
warunkach wynikających z niedobo- · 

# rów towarowych jest niewdzięczna, 
ciężka i pełna obciążeń psychicznych. _ Wśród spraw budzących ostre re
Na szacunek zasługuje trud handlow- perkusje . społeczne są problemy ab· 
ców w złożonych warunkach regla• .seilcji, szczególnie chorobowej. Nie .stać 
mentacji. .Jesteśmy jednak zgodni z u- nas na to, aby w województwie co-

. · , ł . dziennie nie przychodziło do pracy wagami kupuJących, ktorzy zg aszaJą prawie. 5 tysięcy osób. Kierownictwa dużo trafnych postulatów organizacyj-
nych. Znają je handlowcy. Pozosta.je zakładów i załogi słusznie wychodzą z 
spytać, dlaczego się ich nie wdraża? z

założenia, że zdrowym za czas choro-
czystej wygody skostniałego systemu by nie należy . płacić. Niektóre jedno-
monopolistycznego handlu? Czy też z stki gospodarcze zn�lazły własne, we-
innych przyczyn? A może z chęci zy- wnętrzne rozwiązania, premiują i na-
sku i świadomego popierania klikowo- gradzają np. za przepracowany mie-
ści w systemach wzajemnych powią- siąc bez abs-encji. Są to pierwsze po-
zań służących. do pełnego zaopatrywa- mysły wiązania efektywnej pracy z

nia się jedynie ludzi z określonych płacą. 
grup społecznych? Te zarzuty _ coraz Podejmując problem absencji nie 
częściej stawiane przez mieszkańców. występujemy z pozycji poganiaczy. 
regionu _. znajdują pełne potwierdze- Mówimy jedynie, że temat trzeba wni-
nie w trakcie ujawniania towarów u- kliwie rozpoznać, by z dobrodźiejstw 
krytych w sklepach lub ujawni.onych socjalnych· ustroju korzystali ludzie, 
u spekulantów. Sprzedaje się niektóre którym jest to rzeczywiście potrzebne. 
towary w magazynach i w transpor-

· 
# 

cie. Mają miejsce manipulacje kartami. Następna sprawa, na której pragnie-
zaopatrzenia. Ten: proceder uprawiają my zatrzymać uwagę Towarzyszy to 
grupy nieuczciwych handlowców. Pow- postęp techniczny, ruch racjonalizator-
staje jednak pytanie, dlaczego jest to ski i wynalazczość pracownicza. Ak-
milczc{co akceptowane przez pozósta- tywność tego ,ruchu - mierzona ilo-
łych? ścią wniosków - w ostatnim czasie 

Po raz drugi stawiamy problem u- spadła, ale z sondaży wynika, że jest 
sprawnienia i uaktywnienia niesku- to raczej zjawisko przejściowe. Ocze-
tecznej kontroli wewnętrznej w jed- kujemy, ż� · nasi inżynierowie stowa-
nostkach handlowych, postulujemy rzyszeni w swych twórczych organiza-
także utworzenie zespołu kontrolnego cjach i sfederowani w Naczelnej Or-
na sżczel;>lu wojewódzkim. ,ganizacji Technicznej zaktywizują po-

stawiamy również przed nowosądec- tencjał myśli i umiejętności, jakim 
kim handlem zadanie racjonalnej dysponujemy w regionie. Liczymy na 
sprzedaży towarów atrakcyjnych oraz renesans ruchu racjonalizatorskiego i 

wynalazczości.· Idzie nie tylko o aspek-artykułów spożywczych psujących się ty ekonomiczne, lecz również O cenne szybko, skończenia z liberalizmem wo- wartości, jakie ruch ten wnosi w sfe-bec osób, które naruszyły prawo lub rę świadomoś.ci i postaw innowacyj-popełniły wykroczenia. Tak.ie zadanie nych. Socjalizm. ze swej natury jest stawiamy przede wszystkim organiza- sprzymierzeńcem takich posta.w i dla-cjom partyJ·nym handlu. tego ruch ten będziemy wspierać, 1?· 
# in. burząc ·biurokratyczne bariery, 

z uwagą śledzimy działalność w które hamują jego rozwój. Droga od 
- · pomysłu do wdrożenia bywa jeszcze sferz-e turystyki, podstawową gałąź na- długa, przewlekła i pełna męki, nale-szych usług. Podobnie jak w latach· u- ży ją bezwzględlflie uprościć i skróc ić. biegłych - pomimo niedostatku towa- Sprzyjać będziemy inicjatywom an-rów - starano się ludziom pracy i tyimportowym, takim jakie ostatnio dzieciom stworzyć u nas dobre wa- zaproponowano w· Sądecki9h Zakła-runki wypoczynku. · 

dach Elektro-Węglowych, w NZPS 
Przy organizowaniu najbliższego se- ,,Podhale", w ZNTK, czy w naszym 

zonu należy zwrócić uwagę na racjo- . przetwórstwie owocowo-warzywnYlffi. 
nalne wykorzystanie bazy turystycz- Wspólnym mianownikiem tych roz-
n�j, . szczególnie domów br.anż-0wych i wiązań jest zastosowanie surowc?w 
zakładowych. Niewykorzystanie tej ba- zastępczych, wykorzystanie matena-
zy (przeciętnie w· 40 proc. w minio- łów własnych, produkcja nowych asor-
nym roku!) doprowadziło do zaprze- tymeritów, uniezależnianie się od ko-
paszczenia możliwości wypoczynku sztownego importu. . _ dla pracowników tych zakładów, któ- Wspierać będziemy także nadal i 
re · własnymi domami nie dysponują. aktywizować inicjatywy tych zakła-
Niezbędna jest więc operatywność dów, które mogą wspomóc rolnictw? 
przedsiębiorstw turystycznych. A tam produkcją maszyn i prostych narzędzi. 
gdzie kierownik .domu nie widzi po- Mamy w tej dziedzinie owocne próby 

. trzeby sprzedaży wolnych miejsc, na- w „Gliniku", ,,�owomagu" i POM-ach, 
leży podjąć administracyjne kroki, wy- dostrzegamy wszakże spore rezerwy w 
stosowując pi·smo do samorządu zakła- dalszych zakładach. 
du informujące o mało efektywnej i 

# metodzie g,ospodaro-wania danym o- . 
biektem. Nasze budownictwo mieszkaniowe

Słynie ziemia nowosądecka. z kuś- wykona nie�iele ponad 60 proc. zadań, 
nierstwa, garbarstwa i wyrobu pa- Należy również rozpatrzyć celowość · co plasuje nas na. szarym końcu krajo:. 
miątek. Podjęte oątatnio przez Sejm wydawania .zezwoleń na uruchamianie wych tabel. -Najgorzej pracuje Jas'iel•' 
akty prawne, obostrzające prowadze- prywatnych biur turystycznych. Przy skie Przedsiębio·rstwo Budowlane, któ-
nie działalności rzemieślniczej; spoty- występujących dziś ośmiu gestorach · r-e w ciągu 11 miesięcy zdołało zreali-

. kają . się z kontrowersyjnym przyję- turystyki, zbędna staje się penetracja zować. jedynie cżwartą ·część swych 
dem. Inaczej reaguje na nie społeczeń- rynku turystycznego przez prywatne rocznych planów. Żle wygląda sytua-
stwo, inaczej r·zemiosło. Wiadomo, że osoby, _ cja w Nowo;,ąd_eckim Kombinacie Bu-
różnica · zdań dotyczy nadmiernego bo- * . dowfanym. Dostrzegamy wiele przy-
gacenia się niektórych rzemieślników. Rok gospodarczy dobiega końca. W ' czyn· obiektywnych hamujących pracę . 
Rozumiemy, że sprawy nie można ge- wielu zakładach, szczególnie. w drugim tych przedsiębiorstw. Ale wielokrotnie 
neralizować, a działalność rzemiosła półroczu, atmosfera zaczęła sprzyjać r· z rnj1jwyższym .r1.iepokojem mówiliś-
byłaby podobnie jak w. innych krajach wykonawstwu zadań, systematycznie my n� posiedzeniach Egzekutywy KW 
zupeh:iie -prosta, gdyby wszyscy· rże-- je przekraczano i w listopadzie nie tył- i na innych naradach - ż.e. ź:ródłem 
mieślnicy przestrzegali zasad uczciwo- ko nadrobiono 3,5 punktowe zaległo- słabości przedsiębiorstw budowlany·ch 
śc�. Tak jednak , n_ie jest .. Nielegalne ści, lee� - przekroczono ubiegłoroczne' . są. stereotypy .. organizacyjne, marno-
kfiśnierst�o i garbarstwo Nowego wyl)iki o 0,6 punkta. Poprawiono także trawstwo materiałów, -zła ·organizacja 
Targu, liczne punkty wyrob6w pamiąt- ' - wydajność pracy i obniżono zatrudnie- pracy, nie dość energiczne .m:ucbamia-

zakładów pracy budownictwem wh
Sl._y' u1, haru0wct11ie ictei budownic·v.v a 
pauonackiego. 
· Inspekcja Sił Zbrojnych, a także
działania wojskowej grupy operacY,j
no-kontrolnej, odsłoniły wiele zanied
bań,. przejawów braku dyscypliny, nie
gospodarności. My również�. w· okresie
konsultacji rządowego projektu bu•
downictwa zebraliśmy cały pakiet za
strz.eżeń, uwag i postulatow _adresowa•
nych · do budowlanców. Dokonano istot-

. nych zmian na stanowiskach kierow
mczych. Ciągle Jednak · ,,mieszkaniów
ka" znajduje się w impasie. Jest to
temat najpilniejszy wśrócl_ pilnych za.;
równo dla władz jak .i .dla organizacji
partyjnych w prz.edsiębiorstwach ba-. 
dowlanych. · 

• 
Ten rok był zbiorowlł lekc� uczenia

się reformy. W drożyliśmy ją w różnym stopniu � w jednej· szóstej 
za.kładów pracy, ale są to zakłady najw1�ksze,. o dobrej organizacji pracy, daJące ponad 70 proc. produkcji regionu. Pierwsze wnioski i -spostrzeżenia są różnorakie. Tam, gdzie zadbano 
o doprowadzenie idei reformy do świadomości załóg, przynosi to efekty. Na• tomiast w mniejszych źakładach i spółdzielczości sporo zostało do zrobienia. 

Mieliśmy, niestety, i nadal mamy do czynienia z wygodnictwem wypaczającym sens reformy. Nie bacząc na rzećzywistą wydajność pracy i wielkość produkcji, usiłowano manipulować cenami i „poprawiać" wskaźniki finansowe. W pracę niektórych komisji do
spraw cen wkradł się partykularyzm. Kontrole demaskują nierzetelność kalkulacji, kwestionują jakość wyro
bów, wskazują przykłady pokrywania marnotrawstwa · i' słabej wydajności pracy manipulacjami cenowymi. Ma 
to szczególnie miejsce w spółdzielczości, gdzie parti� jest jeszcze słaba, a interwencja ·władz administracyjnych utrudniona ze względów statutowych. . Diagnozowanie, wskazywanie na 
bieżąco potknięć, w.ad i słabości w
konkretnym zakładzie musi być , pro
cesem stałym, towarzyszą.cym wdraża
niu reformy. W trakcie tego procesu 
. tworzyć. się będą bodźce zachęcające 
do rzetelnego spełniania funkcji i za
dań podstawowych. Pracownicy wcią
gnięci już w sens· reformy mówią, że 
trzeba wreszcie płacić � pracę, al nie 
za przychodzenie do zakładu. 

Mówiono nam również na spotka
niach o konieczności szerszego wyko
rzystania awansu poziomego oraz o 
potrzebie stworzenia systemu gratyfi
kacji pozafinansowych. Opró�z nagrój, 
awansów istnieje wiele możliwości sa
tysfakcji moralnej za dobrą pracę. 

VIII Plenum zobowiązało nas d1J u
ruchomienia organów samorządu .. JeEt 
to bowiem integralna część reformy, 
nieodłączna od dwóch pozostałych „S". 
Idzie o współgospodarzenie, współde
·cydowa::1.ie możliwie szerokich kręgów
pracowniczych. 

w listopadzie, w jednej czwartej je
dnostek gospodarczych mieliśmy już 
samorząd,· bądź decyzje o jego utwo
rzeniu. Były to z reguły najważniejsze 
zakłady województwa. Obecnie potrze.'.. 
bne jest zdynamizowanie tego procesu 
przez organiŻacje polityczne, które po
winny dążyć do współpracy z samo
rządem i do ofensywnego pchnięcia 
sprawy w pr:zód. 

# ·

Powodzenf e n.a szych zamiarów 
najpełniej określone przez IX Zjazd 
- zależy od ludzkiej pracy, od wzmo•
żonego i mądrze zorganizowanego wy
siłku szerokich rzesz ·obywateli. Praca 
- rzetelna i powszechna - jest ko
nieczną przesłanką stopniowego rów• 
noważenia wielkości produkcji z po
trzebami. Jest, ona wsz,akże czymś wię
cej: praca wykształca ambicje i aspi
racje, wiąże ludzi więzami najcenniej
szymi, odciąga od iluzji, sprowadza na 
grunt realiów i jest najlepszą platf or.;
mą prawdziwego porozumienia. 

Przed ni,łmi długi proces n,ormaliza•1 

cji życia społecznego i . gQS.podarczego. 
Im racjonalniej formować będziemy 
sytuację w zakładach pracy, na ryn
ku i w obsłudze obywat�fa; tym �zyb
.ciej przezwyciężymy postawy : pasyw• 
ne, bierność i apatię. Praca będąca
czynnikiem sprawczym postępu mate„

r.ialnego jest równocześni� płaązczyzną 
P.Olitypnej i społęcznej stabilizacji. .. 

(Fragmenty referątu Egzek'lf}YW11 
KW wygłoszonego '29 XII 1982 r. na
Plenum KW, z którego relację 
ścimy za tydzień) .• 

.-, 
. ·.; -• 

kfirskich i niektórych usług są tego nie. Osiągnięte wyniki ·1ok;:ilizują No- nie pr.odt1kcji z miejscowych surow-
przykładem. Bezkarność i duże fortu• wosądeckie w pierwszej dziesiąt�ce:...,:w::._o�.-=-�c�ó�w.

'.!
•_�n�ie�d

:;:
o
::,::
s�ta

:;
t:e:c:zn

:,:;
e
:_

..;z
:;
a
;;.;
i
;;;
n�te;r

;.;;
e;s;o�w�a.n

iii
ie

_. 
_______ 11111 _________ •



,-i./, 

.· 

�,;&� � vci.ePZ/JJl 
. ... . . . .  ·Nowy _ Sącz .. 

- · Osiemnaście miesięcy. minęło od miej
skiej Konferencji Wyborczej .w - Nowym
Sączu. Pamiętam, że trwała od rana do·
świtu I).astępnego dnia; że gruntownie
przemeqlowała skład władz, że domino
wał nurt rozlic.zeniowy. Brakło nato
miast czasll i sił na głębszą 1:efleksję
pi·ogramową. Umówiliśmy. się na po
n,owne spotkanie jesienią 1981 roln1..
Tow. Zbigniew Haraf, r sekretarz KM,
przypomina, te do tego spotkania nie
doszło, gdyż 1i.atłok '"bieżących wyda
rzeń politycznych u schyłku roku 1 981
Jcierował całą : energfę -Partii na roz
wiązywanie problemó,v nle cierpiących 
źwłoki. . . · · 
1 ?anim .139 delegatów przystąpi do o
.ceny pierwszej połówy :kadencji, jes
teśmy świadkami mi�ej uroczystości. 0:
�o ną i;ęce załogi ZNTK skierowany 
zostaje' list z gratulacjami za hvórcze 
:roŹwiązańie antyimportowe. . 
: · Pisano już: w prąsie codzie1mej i mó::
wiono w telewizji, że · ten ważny . za
kła� · uzależniony od sprowadzonych ż 
RFN tłoków� znalazł się w- niefada kło
pocie, gdy �fraldo 600 tysięcy dolarów 
·na illlport: Groźba przestoju z_mobilizo
wała ufalerito,va11ych inżynierów i. o,
fiar�. , ;ałogę. W, spólnie z krakowskimi 
naulfowcaini podjęto· prod4kcję tłokói.v, 
któ;i.·ymi· interesują się w tej chwili kra
je IIBC,hodnie; Je·szcz� raz okazało . t;ię, 
te potrzeb� jest i'natką wynalazku. Dziś� 
gdy· wiatr wieje ,v oczy naszej gospo- · 
darce, 2.naczenie tego, co· ·zrobiono. · w 
ZNTk, wykracza poża sferę ekonomicz
ną. Szci.erze biliśmy więc brawo, gdy 
delesacja naszycli najstarszych zakła
dów odbierała list · gratulacyjny; 

� 
· Ze sprawozdańia Komitetu Miejskie
go, MKKP i .MKR wynika, . że jest obec
nJe w -Nowym . Sączu 6654 · członków i
kandydatów PZPR, że najliczniej rep:.
i:ezentowane jest środowisko robotnicze
(40 procent), że w okresie sprawozdaw"."
czym · uległa poprawie jakość partyjne
go działania. Ważnym czynnikiem kcm
soliclacJi szeregów były _ systematycznie
odbywane narady sekretarzy POP oraz
doskonalenie przepływu informacji we'." ·
v.:riątrzpartyjnej. Najbardziej owocne o- -
kazały się · inicjatywy KM porządkujące
społeczno-gospOdarczy rozwój miasta.
Praca ideowo-wychowawcza ożyła do
piero po 1g grudnia. U stał proces . od
chodzenia z partii, . notuje się przypływ
l;lowych kandydatów, sprawy k_onflik
łowe rozpatrywane są wnikliwie, bez
emocji, Śzuka ·się skuteczniejszych form
-,vięzi z aktywem zakładowym. Mocnym
impulsem.· akty\A.rizacji partii była kon"'.'.
troia: Centralnej Komisji Rewizyjnej
�ZPR qraz wnioski polityczne z Inspek-

1 eji Sił Zbrojnych zebrane w harmono- ·
.1

1

mmłe d;dalań 'pokontrolny·ch. . ·
.. . . . 

. Obszerna informacja prezydenta mias-· 
lai&, Bolesława Basińskiege ·uzmysłowi
� że nawet w trudnym roku , 1982 No
wy . Sącz nie zatrzymał się · w rozwoju, 
nie popadł w eltagnację. Według naj
nows_zy.ch . danych miasto _liczy 66 267 
lnieszkańców (znaczna, ponad trżyty-: 
-t1ięczna przewaga kobiet ! ). Są wplne 
miejsca pracy, stopniowo poprawiają 
i� podstawowe relacje ekonomiczne, 
nawet skup zboża jest trzykrotnie wyż
s�y niż w ostatnich latach, tradycyjnie· 
fuż korzy�tne wskaźniki notuje sądecki · 
handel i gastronomia. Uruchomiono 
pięć nowych sklepów, pięć przebranżo
wiono, otwarto restaurację na osiedlu 
Millenium oraz stylowy zajazd nad 
Kamienicą. Opóźniona jest realizacja 
pawilonów WPHW i WSS na osiedlu 
Gołąbkowice; trwają prace przy budo
wie zaplecza produkcyjnego PZPOW i 
l!lagazynów- Zak_ładów Mięsnych. Uru
chomiono pralnię oraz cztery zakłady · 
usługowe, kilka zmieniło profil świad
czonyc_h usług. Ruszyła budowa rtowej 
piekarni. Rzemiosło dysponuje 522 za
kładami, które zatrudniają około tysią-
ca os6b. . 

Trudności z naborem pracownik(>w 
oraz braki w sprzęcie komplikują funk
cjonowanie służb komunalnych. 15 IJ.O

. wych ąutobusów uzupełniło zużyty ta
bor WPK, nie uległy zahamowaniu re

. monty ulic i chodników, modernizowa-

"'· · 

no ciągi komunikacyjne. Czyn społecz- . 
ny wsparł gazyfikację osiedla Wólki, 
,zaś ofiarność Karpackiej - Brygady WOP 
. umożliwiła kon�erwację ujęcia wody na 
Dunajcu. Poparcie Wojewódzkięj Ko.
_mendy Uzupełnień· pozwoliło ponownie 
utwoi·zyć Ochotniczy Hufiec Pracy. 
, Znacznie gorzej przebiega rea.lizacja 
-planu w budownictwie mie�zkaniowym.
Braki materiałowe, niedostatek siły ro
J>0czej , mała koncentracja prac, a .tak:
te powszech.ni'e znane wady procesu ih
westycyjnego - opóźniają . tempo bu
�ownictwa. l;'O_fa mieszkaniami oddaną 
w roku 1982 do użytku przedszkole, 
j,zbę wytrŻe.ź wień, pierwszy blok kot:
lowni dostarcźający ciepło na osiedle 
Barskie. 
. z· im1ych dziedzin odnotować· należy
stadioi.1 sportowy w Zawadzie, . WY!l'e,
montovvanie synagogi, otwarcie klubu 
osiedlowego .Spółdzielni . Mie·szkaniowej, 
poszerzenie bazy . Wojewódzkiego 0:

środka · Kultury, uporządkow�nie ko
lejnych miejsc pan.1ięci narodowej, u":' 

koiiczenie remontu · Domu Dzie<;ka, sta
!e poszerzanie stanu · po'siadania służby 
zdrowia (żłobek. apteka, kolej11y sęg'."' 

· inent. ·szpitala), · ·remonty w ośwfaci�,
rozbudowę · zaplećza sócjalnegą głów„ 
hych zakładpw pracy ... 
· �imo ogromnych zaniedbań. i rosną':'
cycfi potrzeb, mimo, że · rok ten nie
przyniosl wielkich inwe·stycji, zrobiono
w Sączu sporo i spóto rob6t rozpocżęto.

.... 
W dyskusji . głos zabrali . to·warzysze 

Ludrowski, Jabłoński, Molek. Masior; 
:iJarańsJd, Legutko, ,folowiee 'i Janik. 
Ich wypowiedzi oddają klimat rozmów, 
dyskusji i · sporów, jakie . toczymy w 
różnych środowiskach Nowego Sącza. 
Wlokący się remont dworca PKP, . re
gres w budownictwie mieszkaniowym, 
niedostateczna. informacja na priYstan:.. 
kach WPK, postulat elektryfikacji, trasy 
kolejowej Tarnów - granica państwa, 
degradacja naszych rzek i powietrza, 
budowa nowego szpitala, brak lekarzy, 
szpetota nowego budown_ic'twa - to je..;, 
den wątek dyskus'ji. ·Drugi dotyczył in
tensyfikacji pracy ideowo-wychowaw
czej, życia kulturalnego ' i artystycznego, 
propagandy, życia wewnątrzpartyjnego, 
ładu i porżądku w mieście. 

Nie obeszło się bez replik, ale tym 
razem spieraliśmy się już, nie o pryncy-

. pia, lecz o konkretne rozwiązania. 
- Wystąpienie przewodniczącego miej
skiej instancji Stronnictwa Demokraty
cznego; Frauciszka Łukasika, odbiega
ło swym charakterem od zdawkowych 
i: kurtuazyjnych zazwyczaj wystąpień 
gości. Mówca zaczął od refleksji histo
rycznej: przypomniał, że myśl ideowa 
Partii : stworzyła nową, . ludową Polskę, 
Polskę bez analfabetyzmu, Polskę; któ
ra zrealizowała reformę rolną i dźwig
nęła 'z ruin kraj barbarzyńsko zniszczo
ny przez okupanta. Były oczywiście błę-. 
dy w powojennej historii; ale \en czas 
nie składa się · tylko z błędów. Błędy 
stają się groźne - tylko wtedy, gdy si� 
ich nie koryguje. Partia dowodzi, że u:.. 
_;mie błędy przezwyciężać i d_la tego pro
ces odzyskiwania zaufania będzie pos
. tępował. 

Mówca ciepło ocenił postawę wojsk� 
które - pomagając ludziom, wytJkając 
niedostatki, egzekwując usuwanie nie
doróbek - pokazało właściwą drogę 
pozyskiwania sympatii społeczeństwa. 
Nawiązując„ do stulecia polskiego ruchu 
robotniczego powiedział,· że plawda o 
przeszłości, zwłaszcza o latach między
wojennych, powinna być częściej · przy
woływana, jako układ odniesienia dla 
współczes11ości. 

Ppłk Tadeusz Dusza przedstawił u
dział Milicji Obywatelskiej w normali-
zacji życia społecznego. Krytycznie o
c_enił plagę pijań twa, zjawiska wanda
lizmu wobec własności społecznej oraz 
patologiczne skrzywienie wśród części 
personelu handlowego. · 

Dotychczasowy dorobek Obyw9-tel
skiego Komitetu Odrodzenia Narodowe
go omówił Zyg·munt Bcreżyński. Owoc
na współpraca z wojskową grupą ope
racyjną i komitetami osiedlowymi, 
przyjmowanie interesantów, spożytko-. wanie doświadczeń FJN, współdziałanie
z administracją miasta, organizacj'ami 
spoJ:ecznymi i młodzieżowymi, wszystko 
to złożyło się na stworzenie wspólnego, 
obywatelskiego frontu porozumienia za
nim sądecki OKON formalnie przystą• 
pił do PRON-u. 

Refleksjom o .dniach najtrudniejszych 
poprzedzających wprowadzenie stanu ' 
wojennego. · Pa triotyc.znym postą. wom 
�o 1_3 grudr:iia. i roli woj-sl5:a w 9Gale-11i,� 

Polski poświęcił swe wystąpienie ppłk 
Wiesław Ociepka: 

• • 

mmie głębokie? Czy każde zebranie jest 
solidnie przygotowane? Co dzieje się 
·mi�dzy zebraniami? Jaka jest treść -na
szych uchwał� jaki je·st ich dalszy los?

. Do :niektórych postulatów podniesio:-: . Towarzysze . nie atakują d'ziś władz 
�nych w dy�kusji usto&unkował się pre- · centralnych. Bo te . władze robią, co de,,
zydent mia�ta. Zdem_entowal pogłoski, -njch należy. A my sami u siebie? Mó
że z o,\rnzji jubileuszu 700-lecia . odbudo- wimy, że · koniec z dyrygowaniem, . żę 
.wany : będzie zamek Piastów i Jcłgiel"."' trzeba pośrednio - ,prŻez naszych to
-lonów ; idz.ie. jedy,nie o zachowanie tej ,varzyszy ,_ óddziały_vrnć na rady, sa� 
. części. buqowli, która ()ca.lała i może morządy, organizacje. -Tak mówimy, ale 
.służyć' przyszłym pokoleniom. W spra":' w praktyce nadal pracujemy z. prezy.:. 
wie. pęln�ejszęgo wykon:ys_tania . placó:-· dentem, dyrektorem, prezesem - a nie 
wek kultury tow. Basiński .wyraził po- z samorządem ... . 
gląd; że należy zasfęgnąć języka wśród · · Podobnie wygląda sprawa ze związ
załóg - robóth�q;ych i dostosować prog- · kami zawodowymi. ,,Poczekamy aż 
iam „ działania np. DKK do oczekiwań powstaną, umocnią się ... " A któż ma 
iudz.{- pracy. · . być siłą dającą im in1puls? Erzeciw
. Prezyd_eµt · r:piasta deHkatnie . zwróGił uik? Jestem .zdania, że niezwłocznie na.;. 
.uwagę �ym inłodyrri, _którty · pasywnie leży rozszerzyć pr_zyczól.ki zwiąŻkowe; 
czekają .na mieszkania, że administra- l>o �tóż będzie dbał o robotnicze spra• 
�ja wąkazując· ·ni:>� wolne śtrychy„ nada:,- wy socjalne? Znów partia? .Bez dobre� 
jące się , do_ adąptacji, nię ws.ręczy mło:- go partnera 'i sojusznika .. utoniemy w
dzieży. Pomoc w zdobyciu materiałów . szczegółach.;. 
czy \V . uzy�kaniu kredytów - tak! Ale Nowa sytuacja polityczna stawia 
:W .ślad za tym ·musi iść inicjatywa i pned nami zadania nowego typu. Czy 
ko1�k1:et11a . .  robota zainteresowanych... mamy np. nowy model propagandy? . 
� . Niżęf po,dpisany ni� podziela jedynie · Czy, jeśli dziś wypiszemy hasło „niecłi 
onini� pr�zy.denta · w tej c�ści wypowie� żyje . Partia!" - da to coś? A inoźe łe-
_<fzi, która ol:inosiła_ s_ię c;fo spraw ochro.; piej napisać n� katt.ce, cośmy na.praw-
ny śr.oąowiska: R_ok 1„995 - jako data dę zrobili? A - jeśli już hasło, t-o niech 
kończąca proces degradacji Dunajca - �no mówi e ludziach, do których jest 
J·est nie do :przyjęcia. Rozumiem, że adresowane, niech · oddaje blisk� im i 
:wczei11j.�J nie zdążymy zf?.udówać _(}CZY:- arozumiałą treść. 

· iZCzalni ściek�w. Ale możliwości po,v�-: Zastanawiamy się, ce trzeba zl'obić;. 
.trzymywani� Jtf ąegrąda�ji �stnieją już żeby ludzie . powiedzieli O· nas: - to na-
9becnie . . PropQ.zy�je prze,dstawimy · nie� !łza Partia! Myślę, że robotnicy · powie• 
'!:,)p'!,,Vem ,na łam.ą_c}:l _nąsz��o tygodnika. · dzą to wtedy, gdy wyjdziemy na.prze-

.w. c:iw ich .uwrażliwieniu na. niespra.wie• 
-r dliwość, gdy np. s.taniemy przeciw lat-

Tow. Józef . Broiek, delegat na . kon- wemu bogaceniu się .jednostek. Wojsko 
ferencję i równocześnie I sekretarz KW, Dauczyło nas prowadzenia kontr91i i 
ropoczął wystąpienie od . odpowiedzi na rozliczania.. · Pokazało wielu opornym, 
pytania i wnioski zgłoszone w dyskusji. że „da. się". Tej lekcji nie wolno zapo-
Opowiedział się, przeciw ·wymianie -le- �nieć. Myślę również. że zmiallie mu-
gitymacji partyjnych, -gdyż naturalny si ulec polityka kadrowa. Ze bardzieJ 
proces weryfikacji · szeregów nie jest je"! stallowczo wymuszać powinµiśmy -. U$� 
szcze zakończony • Poinformował, że' pektowanie słusznych,, uchwał ... 
plon dyskusji nad Deklaracją Ideowo- · · Dziś wiemy, CO trzeba zrobić, nasza
Programową jest analizowany i nowa ,,,dokumentacja" jest wystarczająca. Za• 
wersja - uwzględniająca wnioski z dy- sta.nawiać się warto natomiast nad me-
·skusji - zostanie wkrótcę przedstawio- todami dojścia do- celu, nad tym, JAK
na e Zw,rócił uwagę, że elektryfikację robić, żeby polski dom był dobrze �bu-
trasy kolejowej z Tarnowa do granicy dowany, jak postępować, zeby był -on 
paristwa poprzedzić musi modernizac-ja lubiany. 
całej linii • Produkcja ledwie drgnę- Ktoś słusznie zauważył, . że woli Jed• 
ła, a już litania życzeń -jest obfita • � , nego bitego od dwóch niedoświadczo„ 
W sprawie wątpliwości, czy budowa pa-· nyeh przez los. Nasza Partia była bita, 
wilonu dla interny nie przekreśli bu� dlatego Jest silniejsza, zwrotniejsza, 
ciowy nowego szpitala, l sekretarz KW. bardziej dÓświadczona. 

Jf . 

w imieniu komisji wnioskowej tow„ 
Andrzej Barański przedstawił · projekt 
'Uchwały. 

· - ADAM: OGORZAŁEl

Krynica · 

odpowiedział-: - Martwi , mnie pewna·
cecha sądeczan! M(l,my tysiąc koncep
cji, lecz żadnej nie doprowadzamy. do 
końca. Po(l,obnie jest, ze szpitalem. Ma
my czekać 12 lat na nowy nic nie ro
biqc? Przecież ć!,o tego czaBU stare mu•
1"j/ się rozpadną! Jestem za tym, . żeby
w . ciq,gu półtora roku . zbudować typo
wy . pawilon (o wysokim standardzie · te- .
eooicznym), przenieść' dó niego jeden
óddział ze stareoo _ .gmq,diu; �możliwie, Pouczające jest , kalendarium k;i·ynic• 
10 ten sposób 

. 
�oderąizcicję całego obie- · kich wydarzeń od maj.a roltu 1981 . do

ktiL Dzięki temu miasto będzie miało grudnia 1982. Dostarczono je delegatom 
swój szpital. Natomiast niezależnie od na 'Konferencję · Sprawozdawczą wcześ:- . 
remontu i rozbudowy tego, .co mamy, za- niej, by mogli odświeżyć w pąmięci 
'l1iegać trzeba .O zbudowanię szpitala WO• przebieg Walki politycznej, jaka się tu
jewódzkiego. Bardzo proszę o. wspiera- : taj rozegrała, Bo chociaż mówi się, że 
rf,ie tej koncepcji, gdyż jest ona realna I(rynica była oazą względnego spokojq, 
i stwarza wreszcie szansę rozwiązania fakt pozostaje faktem: echa wielkich 
nabrzmiałego proble'l!ł,u społecznego • konfliktów rożgrywających się w Pols
-=- Słyszałem w · przerwie obrad - po- ce \vywierały wpływ na sytuację w 
wiedział Józef · :ąrożek � że prezydium każdym zakątku kraju. Kalendarium . 
dzisiejszej konfereńc}i powołano po · sta- pokazuje, że mimo agresywuego nacisku . 

· remu. A mówienie ó �tym w kulua·raćn, lokalnych politykierów ani na moment
nie z trybuny, ma być dowodem �no„ nie osłabła aktywno.ść komitetu par- . 
wego"? tyjnego, kt�ry podejmował .-:- krok po, , 

Zasc:ldniczą część wystąpienia r · sek- - kroku - żywotne sprawy uzdrpwiska i . 
retarz · KW poświęcił wnioskom z nie- gminy. Handel', polityka ka,drowa, dzia
dawnej · przeszłości oraz perspektywom . łalność . ideologiczna ,i kształceniowa, · 
pracy partyjnej : · sfan bezpieczeństwa i p�:>r.ządku public�- ,
· - Tamta dyskusja - sprżed 18 mie- nego, konsuJtacja miejscowego pianu

, sięcy - była �ywsza. Szukaliśmy dro- . zagospodai:·owania · przestrzennego, bu
gi. Zrodził się z tego IX · Zjazd, pro- · downićtwo, oczyszczenie szer;egów par-
gram reform,. demokratyc·zne · przemia:.. tyjnych z ludzi biernych i obcych par:. 
ny. Możi1a powiedzieć; źe 111amy już tii, sytuacja lecznictwa otwartego, rola 

. ,,dokumentację -techniczną" ńa dom pod - Obywa te1sl{iego , Komitetu Odrodzenia 
nazwą Rzeczpospolita Ludowa. Ten·dom Narodow�go, współdziałanie z terenową 
trzeba zbudować. Czy ·starczy nam kon- grupą operacyjną, zadania POP po. 
sekwencji i wytrwałości? Czy też · za .wprowadzeniu stanu Wojennego, ro_ni-

_k ilka· lat znów zaczniemy poprawiać cze przygotowania do wiosny, dyskusja 
ową „tloktimentację'? nąd Deklaracją Ideową, rozmowy indy-

Obok uporu i wytrwałości, potrzebne widualne z kadrą kierowniczą zakłac}-5w 
jest tworzenie faktów dokonanych tu, pracy i instytucji, ocena pracy partyj„ 
na dole. «>Potrzebne jest au entyczne lu- ny.eh radnych, ożywienie więzi środo--. 
dow!adztwo, bo społeczeństwo chce się wiska kombatanckiego z m odzie�ą, ,po� 
rządzić sav,.10. Gdy stworzymy ku temu lityka inwestycy jna, przysz_ość związ'.. 
warunki, ten polski dom powstawać · kćw zawodowych · i samorządu praco w�

. bętlzie szybciej. · ni.czego, porządkowanie spraw organi .. 
Chcemy gruntownych zmian. Więc sa- zacyjnych, wnioski z kontroli Central„ 

mi .,;... jako . partia - też . . się ipusimy . nej Komisji Rewizyjnej PZPR oraz Ins .. · 
z1\1ieniać. ·Popatrzcie, ja4 pracują niek- · pękcji Sil .Zbrojnych; · ocena· funkcj . no,,,; 
tó're ort;r;rntzacje 1md-stawowe; egzekuty- \� ania organizacji  mło�dzieżowycl1 , ini„ 

· .w�v"' justj\nc� . . .  Pzr, zmja,n,r są dostat,e- · .etlaiywy poleps·zaj�ee za-opatrz.errie lud�
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:�µw&� 
nosc1, �Óz�iesz�zenie sił partii w po
szczególnych środowiskach, współdzia
łanie z ZSL i SD - tQ tylko niektóre 

tematy podejmowane na forum Komi
tetu bądź Egzekutywy. A ponieważ pa
miętać trzeba również o samodzielnych 
inicjatywach komisji rewizyjnej i komi
sji kontroli, o działaniach organizacji 

,· podstawowych - nie w jednakowym 
stopniu aktywnych -:- ale współtworzą
-cych �mimo· przeszkód i własnych · sła
bości pożądany klimat polityczny. 

3.eferat wygłoszony · przez tow. Jerze-
� go Skrzypskiego syntetycznie przedsta

wił procesy zachodzące w partii, sytua
cję obecną krynickiej organizacji, która 
skupia ponad tysiąc członków i kandy'
datów, ·oraz przede wszystkim podsta
wowe zadania w llajbliższej przyszłości. 

.Wybieram z tego wystąpienia te my
śli, które przydatne mogą być nie tyl-
ko w Krynicy: _ · 

• Wzbogacić styl naszej pracy po
przez odbudowę rangi zebrania partyj
nego tak, aby stało się ono wydarze
niem w życiu zakładu i wsi. Podejmo
wać i doprowadzać do końca sprawy 
ważne dla środowiska. Robić to jawnie, 
propagować efekty partyjnych inicja
tyw. 

• Mądrze a równocześnie ofensyw
nie prowadzić pracę ideologiczną, wy
jaśniać rodowód naszego ruchu, korze. nie marksizmu-leninizmu, a także naszą

. bieżącą politykę. . ' • Nasza obecność w ogniwach PRON 

przyspieszy konsolidację środowisk lo.
kalnych, jeśli stworzymy atmosferę 
współdziałania w realizacji konkręt
nych inicjatyw społecznych i gospodar
czych. Praca dla siebie, dla swej miejs
cowości, konsultowanie ważnych decy
zji - to najlepsza platforma dla poro-
zumienia. 

ł 
• Ukazywać młodym socjalizm, jako

, proces historyczny nieodwracalny, ale 
równocześnie zależny_ od stopnia ich ak
tywności. Uwzględniać aspiracje mło
dzieży w polityce kadrowej; zjednywać 
jednostki najwartościowsze do pracy 
politycznej. 

• Eliminować w pracy administracji
te negatywne postawy i zjawiska, które 
zakłócają styk obywatela z urzędem. 

Zasadnicza część ref era tu traktowała 
o konkretnych problemach, jakimi ·żyje 

Krynica, a także o sprawach podniesio
nych w kampanii sprawozdawczej po
przedzającej Konferencję . . 

W . dyskusji głos zabrali towarzysze: 
Kazimierz Mróz, Andrzej Tyliszczak, 
Stanisław Samek, Sylwester Stawior
czyk, Stanisław Kafel, Stanisław Ma
recki, Jan Maciej Robotycki, Jan Pa
radowski, Ryszard Florków, Józef Ma
lobłocki, Józef Kloskowski, Władysław 
Sikorski, Tadeusz Jańczyk, ·Andrzej
Piasek, Bolesław Wojtas. Oni również 
koncentrowali się na żywotnych spra
wach miasta i gminy, nie stroniąc od 
·tematów trudnych, nie odrywając · się
od realiów. 

i. Krytycznie mówiono o marnotraws
, twie i niewłaściwym stosunku do mie

nia społecznego, o patoiogicŻnych zjawi
skach . w handlu, ale także o trudnoś
ciach w zatrudnięniu personelu sklepo
wego, o niszczeniu środowiska natural- 
nego, · niedostatecznej . pomocy przemy

_ słu dla rolnictwa, perspektywach · bu.
downictwa mieszkaniowego i nowych 
inwestycjach, o sytuacji ludzi starych. 

Rozważano złożone uwarunkowania 
dialogu z �łodzieżą, udział ZBoWiD-u 
oraz działaczy ruchu robotniczego w 
prostowaniu zafałszowań narodowych 
dziejów. Z troską szukano dróg skute
cznego ·zwalczania plagi pijaństwa i o
żywienia życia kulturalnego. Powtórzy
ła s1ę myśl nienowa, lecz ważna: jeśli 
Krynica ma sluży6 całej Polsce, trzeba 
w planach centralnych uwzględniać te 
potrzeby uzdrowislta, których lokalny
mi silami rozwiązać się nie da! 

Nie pominięto, oczywiście, spraw bez
pośrednio dotyczących . partii: musimy 
zmienić- charakte.r · zebrań w organiza• 
cjach podstawowych, mówić ostrzej i · 

r wprost o tym. co ludziom doskwiera i 
walczyć o wcielanie w życie słusznych 
ustaleń; zapewnić respekto·wanie świec
kiego charakteru szkół; popularyz°'wa� 
i wspierać ideę PROŃ; więcej wyma
gać od naszych. towarzyszy na kierow.-

. niczych stanowiskac!_}; pytać się nawza
jem: co konkretnie zrobiłeś? Jak wy
peł�iasz przydzielone zadania partyjne? 
Czy spełniasz rolę drożdży w swym 
&rodowisku? 

Jan Szewesyk w imieniu ZSL i �•
toni żarskfw i�ięrtiu SD prze.kazali de- . „ legatom· życzenia 1. owocnej pracy, - zaś 
waelnfk. Wir: lpillaw ........, do&Tl

obszerne sprawozdanie z realizacji za
dań społeczno-gospodarczych. Wystą
pienie to przetlstawię obszerniej w naj
bliższym czasie. 

Uczestniczący w obradach sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego, Grzegorz Ja
wor stwierdził, że długo i · gwałtownie 

atakowana partia ·wyciągnęła wnioski z 
przeszłości na swym IX Nadz�yczaj
nym Zjeździe i dziś nie stoimy przed 
problemem określenia programu, l:>o 
wiemy już, co trzeba robić. Rzecz w 
tym, żeby uwzględniając specyfik"ę po
szczególnych środowi sk, skoncentrować 
się na wyborze właściwych metod pra
cy. Stan wojenny przyspieszył realiza
cję wielu slµszny.ch wniosków. Dziś w 

nowych uwarunkowaniach rosną wy
magania jakościowe, nie możemy od
działywać - np. na nowe związki za
wodowe, na samorząd czy rady narodo
we - starymi metodami. Konieczne 

jest oddziaływanie pośrednie, .poprzez 
naszych towarzyszy. Chcemy · bowiem 
idei ludowładztwa nadać autentyczną 
treść i blask. Chcemy również uzmy
słowić społeczeństwu, że reforma 
której nikt z zewnątrz za nas nie zro
bi - przywróci sens zasadzie:  każdemu 
według pracy. Odeszliśmy od tej zasa
dy i trzeba ją konsekwentnie urzeczy-
wistniać. · 

O sytuacji w partii tow. Jawor powie
dział m. in. :  

.- Ubyło członków, odeszli także ci, 
których nie chcieliśmy utracić, ale r.uch 
ten generalnie partii nie :r.aszkodził. Bę
dżielily troszczyć się o silną obecność 
robotników. w szeregach partii, będzie• 
my przydzielać konkretne zadaJ}ia par
tyjne i rozliczać każdego z ich wyko
nania, będ:l,iemy wzmacniać więź z na
śzymi towarzyszami skierowanymi na 
stanowiska kierownicze. Jest nasz� po
winności, współdziałanie z ogniwami 
patriotycznego ruchu odrodzenia i u
dzielania im wsparcia. Doskonalenia 
wymaga praca partyjna na wsi, a· akże 
proces przeno�zenia. , i realizowania u
chwał partyjnych w podstawowych ko
mórkach partii. 

W · uchwale Konferencji zawarto 
wnioski z dyskusji oraz z materiałów 
przedstawionych delegatom. 

. . BEATA DEMBOWSKA 

· . Czorsztyn
Dyskusja ogniskowała się wokół waż-

. . kich spraw, których sporo nagromadzi
ło się na przestrzeni osta_tniego roku. 
Teraźniejszość . gminy wyznaczają na
warstwiające się od . kilku lat proble
my związane z budującą się tu zaporą 
wodną, chqciaż nie brakuje i innych 
. kłopotów. 

Mówili o tym delegaci ·reprezentujący 
różne środowiska: nauczyciele, rolnicy 
i robotnicy. Zastanawiano się nad. p�zy
czynami regresu w Partii i szansami 
odzyskania zaufania. Wskazywano na 
konieczność aktywnego włączenia się 
poszczególnych ogniw i komórek par
tyjnych w działalność na rzecz pojed-

. nania . narodowego. Członkowie Partii 

- - mówiono - nie mogą . stać z boku i
przyglądać � się biernie poczynaniom 

czynników destabilizujących, lecz po· 
winni żywo na nie reagować, udowad-
niać swoje racje. 

Delegaci ż . Maniów postulowali przy
śpieszenie budowy szkoły i remizy OSP. 
Osiedle - mimo iż murowane . - nie 
jest niepalne. Lakiery, wykład�iny, 
tworzywa są bardzo podatne na ogień, 
zaś remiza ze sprzętem leży w odleg• 
łości 2 km w starej wsi. 
. Mieszkańcy Sromo.wiec kierowali spo

ro pretensji do wykonawcy remontu 
drogi. Nawierzchnia bitumiczna już po 
kil�u miesiącich użytkowania kruszy 
się, powstają wyboje. W Kluszkowcach 
grupka osób tN."peduje poczynania 
władz, utrudniając � 1zybkie zakończenie 
podziału działek b, dowlanyca. 

Sporo pretensji {*dło pod adresem 
Okręgowej Dyrekcji Gospodarki Wod
nej w Krakowie, która opieszale zała
twia sprawy /wykupu gruntów i nie re• 
aguje na monity miejscowych czynni
ków domagających się udziału przeds
tawicieli tegoż przedsiębiorstwa· w wy
jaśnianiu niektórych probleri1ów zwią-
2''\Jlych z przebudową . 

Mieszkańcy Huby od kilkudziesięciq 
lat budują drogę do leżącej u szczytów 
Gorców wioski. Włożyli w tę inwesty
cję wiele sił i pieniędzy. Drogę wyplan
towano . i utwardzono, cóż z tego kiedy 
ulewne deszcze zmywają . żwir. . Cały 
wysiłek . może . zostać. znjszczony·. Zapo
biec tęmu można tylko poprzez nałoże-
Die asta;lw. 

>/, I ;  
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Uczestniczący w óbrada�h sekretarz tego mieszkaniówka po prostu stanie. 
KW, Ludwik Kamiński, ustosunkował . Ppłk Antoni Olszewski przypomniał 
się do poru�zonych w dyskusji zagad- jednak, by wydartą (z konieczności) rol
nień obiecując pomoc w rozwiązywa- · nictwu ziemię bardziej niż dotychczas 
niu niektórych problemów. Delegaci po- szanować. - Czy wolno popełniać tak
zytywnie ocenili pracę Komitetu Gmin.:. kardynalne błędy, jak oddanie na Rów
nego, któremu sekretaTzUje od półtora ni pod pawilony handlowe terenów, naroku tow. Maria Kowalczyk. których mogłoby . stanąć sześć bloków 

ANDRZEJ N_IEMIEC 
mieszkaniowych? Przecież sklepy mo
głyby zajmować partery tych bloków. 
.Ze nie pozwala na takie rozwiązanie 

N owy Targ· technol·ogia wtelkiej płyty? No to zbu
dujmy te sześć bloków z cegły. A zie• 

� Potrzeba nam nowych 'form dzia• mi. marnować nie można! 
. lania -:-- powiedział Słefan Skrsekut, Rozwój nowotarskiej mieszkaniówki 
I sekretarz . Komitetu Miejskiego partii waży również na funkcjonowaniu służ
- i nad tym właśnie powinniśmu się by zdrowia i oświaty. Cóż z tego, że
dziś wspólnie zastanowić. pow�taną nowe szkoły, że zostanie u-

- Musimy nauczyć się odróżniać for- kończony nowy · szpital - gdy nikt nie 
mę od treści, sięgać w naszej pracy zechce przyjść tu do pracy, nie mając 

. właśnie po treść _ powie na zakoń- gdzie zamieszkać? Może by więc przyszły 
czenie konferencji I sekretarz ·Komite- miastu w sukurs zakłady pracy - te, 
tu Wojewódzkiego, Józef Brożek. - Pa- które ruszają z własnym budownic
miętajmy, że nie wystarczy · zebrać się • . twem mieszkaniowym - i „wygospo
podyskutować; zebranie partyjne to je- darqwały" część mieszkań dla lekarzy i 
dynie f O r m a  naszej pracy. Jej t r e-- nauczycieli, którzy służyć będą pr::::e
ś c i ą muszq być zadania i . działania cież także i ich pracownikom? 
faktyczne. · Ze szkołami w Nowym Targu, jak 

Dyskusja tocząca się . między tymi zresztą w całym województwie, też nie 

dwiema wypowiedziami była próbą od- jest najlepiej, zwłaszcza na nowych o
powiedzi na pytania o treści pracy tej siedlach. Mieczysław Gottfried powie
instancji w drugiej połowie kadencji. dział więc, że musi być us_tanowiony 
O to, w jaki sposób partia może stać priorytet dla · inwestycji oświatowych. 
się znów kolektywnym organizatorem - Cóż poradzi , kadra, gdy nie będzie
wszystkich działań w terenie - ale nie gdzie uczyć? - spytał. Jan Gabor 
„partia w ogóle", lecz każda jej komór- przypomniał, że na przykład NZPS 
ka i organizacja, każdy członek. - Czy przeznaczył na budowę szkoły numer ' 6 
właściwie wypełnialiśmy rolę przewod- dziesięć milionów złotych, że jakieś su• 
nika mas? - zastanawiał się Słanisław my ·deklarowało również rzemiosło. Po- · 
Bala. - Chyba nie. Uważam, że nie stulował, by stworzyć specjalny funqusz 
ma nic gorszego, niż gdy członek par� ze składek miejscowych przedsiębiorstw , 
tii na swym stanowisku pracy, w swym na rzecz miasta. Zwrócił się do obecne
środowisku jest nierzetelny, niekoleżeń- go na konferencj i przewodniczącego 
ski, nieuczciwy. Trzęba więc wypraco- Miejskiego Komitetu Stronnictwa De
wać zes'J}Ół kryteriów, któ'l'e wcirunkor mokratycznego, posła na Sejm PRL 
wać będą nabór nowych członków i Józefa Różańskiego, by poruszył w par
które spowodują, że określenie „członek lamencie sprawę wprowadzenia ulg po
partii" stanie się synonimem dobrego • datkowych lub jakichś odpisów z do
człowieka, pracownika, obywatela. _.:_ chodów przedsiębiorstw na rzecz o-. Zaś Marian Grubarek zwrócił uwagę na środków, gdzie się znajdują. - Sq to 
potrzebę usatysfakcjonowania tych, któ- przecież przedsiębiorstwa s o c j a l  i s
rzy wiele lat życia poświęcili partyjnej · t Y c z  n e i powinny świ<Jd<;zyć na ce � e 
działalności. społeczne - podkreślił. Stanisław S!i-

Drugim wątkiem obrad były stare bo- mak poinformował zebranych, że tere
łączki N owego Targu, a więc proble- ny na Równi III przeznaczone pod no

Y mieszkaniowe, działalność służby wą szkołę, najnowocześniejszą w całym 
zdrowia i placówek oświatowych, pod- południowym regionie kraju, zostały 
ziemie gospodarcze. wreszcie przejęte przez miasto, .właści

Gospodarka komunalna miasta to te- cielom przekazano już decyzje wywła-
. mat-rzeka. JesŻcze niedawno wydawało . szczeniowe, choć ostateczne uregulowa

się, że nigdy się go nie wyczerpie. Dziś nie należności pozostawiono do chwili 
już, mimo kryzysu, dzięki gospodarskie- wprowadzenia przez władze centralne 
mu myśleniu, szukaniu rozwiązań mo- nowych stawek za wykupywaną ziemię. 
żliwych _ wiele spraw .drgnęło. Na Warto. dodać, że zostanie również wy
przykład - wiadomo, że centralna ko- kupiony z rąk prywatnych budynek na .

tłownia jest sprawą dość odległej Niwie, przeznaczony na przedszkole . 
przyszłości. Więc cóż: czekać? Nie, zna- ,,Nieśmiertelnym" tematem wszel
lazło się wyjście tymczasowe - na te- kich zebrań w Nowym Targu, a także 
renach P.rzyszłej kotłowni centralnej wielu rozmów pry'Yatny�h, jest tutej
stanie mniejsza rejonowa, która doraź- sze podziemie· gospodarcze, a zwłaszcza 
nie rozwiąże proolemy gospodarki nielegalne kuśnierstwo i wiążący się z 
cieplnej nowych osiedli. Rozbudowa u- nim problem pasożytnictwa społecznego 
jęcia wody w Szaflarach nie z.mieściła · oraz demoralizacji młodźieży za trud
się w - planach roku 1983; może ruszy riianej jako tzw. koniki. Niestety -
w roku 1984. Więc co: załamać ręce? raport w tej sprawie, poparty przez 
Nie, większe przedsiębiorstwa ' muszą władze wojewódzkie, a także Inspekcję 
zbudować własne ujęcia przemysłowe, Sił Zbrojnych, jak dotychczas nie zo
a wtedy przestaną czerpać wodę pitną, stał na szczeblu centralnym rozpatrzo
·uzdatnioną, do - na przykład .- my- ny, a w każdym razie nie przyniósł 
cia ulic czy autobusów. Brak funduszy jeszcze żadnych pozytywnych dla no
na oczyszczalnię ścieków? Brak. · Czy wotarskiego regionu decyzj,i. 
jednak nie można już · dziś podnieść Józef Brożek, zabierając głos na za
stopnia ezystości wód Dunajca przez kończenie obrad, przypomniał o najpil
dopilnowanie, by do rzeki nie płynęły niejsz:ych zadaniach instancji p.owotar
„dzikie" ścieki z okolicznych domostw, skiej. Na przykład około dwudziestu 
by nie zatruwały wody „dzikie" wysy- kandydatów partii czeka na rozpatrze
piska śmieci? nie ich spraw i przyjęcie w poczet 

Na mieszkania czeka w Nowym Tar- człdnków. Ogromnie wafne jest szkole
gu około trzech i pół tysiąca rodz.in. nie sekretarzy organizacji stopnia pod
Naczelnik miasta, Stanisław Sumak. · stawowego, gdyż większość z nich to 
mówił o przygotowywanych terenach ludzie młodzi, z niewielkim doświadcze
pod nowe osiedla. Opracowano plany niem organizacyjqym. N ie zbędna jest 
zagospodarowania Równi III i IV or.az stała, systematyczna analiza re«lizacji 
,,przyczółka" na tzw .. Gliniku dla spół- uchwał partyjnych, rozliczanie osób od
dzielni młodzieżowej Niwa, która w powiedzialnych . za . wykonanie poszcze
przyszłości otrzyma swe główne tereny gólnych zadań. Zawieszenie stanu wo
na Niwie ,właśnie; rusza budownictwo jennego spowodowało. że może ruszyf 
zakładowe NZPS na własnych grun- pełną p_arą działalnQŚĆ różnego rodza-

, tach fabryki, planuje własne domy mie- ju organów · samorządowych, należy 
szkalne Nadl.eśn�c\vio, powstaną bloki więc udzielić im wszelkiego możliwego 
komunalne. Niestety, największą chyba wsparcia. Zyczliwej pomocy wymaga 
trudnością są... ludzie: grupa oponen- działalność Patriotycznego Ruchu Od
t({w, którzy ślą pisma aż do władz cen- · rodzenia ·Narodowego - stanowiącego 
tralnych skarżąc się na „wielkomiej„ ogromną szansę skonsolidowania pol
skie apetyty" lokalnych władz i utrud- skiego społeczeństwa. · 
niając rozwiązanie p�oblemów miesz- EL,żBIET_ A GLINKA i •,kaniowych Nowego Targu. Nie ułatwia 
to działania nowotarskiej administra
cji, ale mimo wszystko toczy ona upar
ty .. bój o nowe te�eny budowlane. Obec
nie, na przykład, są .w toku prace nad 
przej�ciem'· od . prywatnych \ll_łaścicieH 
ierenów aa Równi SaaflarskieJ - -. 
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• Wojewódzki Ośrodek ·Kultury

· w Nowym Sączu przygotował dla
miłośników muzyki poważnej nie
zwykłą atrakcję: · od 18 do 22. sty
,:znia w pięciu miastach wojewó
dżtwa - Nowym Sączu, . Gorlicach�
Krynicy, Liimanowej i Zak<>!)anem ·
.wystąpi · z koncer,tami słynny chór
Filharmonii Poznańskiej prowa
daony przez Stefana Stuligrosza. W
Nowym Sączu, w dniu 21 styc.znia
odbędą się dwa koncerty (w godzi
nach - 16.00 i 19.00) w kościele
św. Mabgorzaty.

• Ludowa obrzędowość związa
na z tradycjami świątecznymi od
chod.zi powoli w przeszłość. O tym,
że warto ją zaohować, świadczy
e�spozycja z.organLzowana w są"'.' 

deckim Muzeum Okręgowym, któ
rej nadano tytuł „Po kolędzie;'. W
jednej sali muzeum z.gromadzono
różnorodne rekwizyty kolędnicze:
obok barwnych „Gwiazd", zró.żni
cowany.ch modeli „Turoni", ,,Diab
łów", ,,Herodów", także - mniej
znane. oryg.inalne „Koniki", sło
miany „Niedź,wiedź", ,,Królowie",
barwne jasełkowe kukiełki i s.zop
ki. Te 9.statnie, choć o �iele
skromniej1sz.e ni,ż słynne krakow-

' skie szopk,i, mRiej barwne i 02.1dob
ne, wydają się bliiż.sze ludowej tra-

W zakopiańskiej galerii BWA trwa 
ekspozycja prac znanego plastyka zako
piańskiego - MICHAŁA GĄSIENICY
SZOSTAKA. Znany szerszemu ogółowi 
- jako twórca plakietek i medali
artysta tym razem przedstawia również
małe formy_ rzeźbiarskie oraz prace fo-
tograficzne.

dycji. Szkoda, że jest ich na wy-
. stawie ty;lko kilka. Najciekawsza

z nich wydaje się wręcz niepo
zorna - zbudowana z. drewna i 
słomy, zapełniona postac-iami ryty
mi w surowym drewnie; o. c.h�
rakterystyc.znych dfa ludowej 
sztuki nieco nie,proporcjonalnych 
kształtach i ostrych rysach, szara 
i zwyczajna - wyraża jednak 

· wartoM: najcenniejszą: naturalną
. prostotę h,ł,idowej twórczości. 

• Tnidycje świąieczne i nowo
roczne stara· się również zapisać 
ANNA PITOŃ w barwnych· sce
nac_h małowanych na szkle, które -
prezeri.tuje w zakopiańskim Klubie
MPiK. Ale pochody kolędnicze 
z Turoniem, Gw1aidą, wieczerza 
wigtlijna, obrzędy, ludowe są tyl
ko jednym z tematów podejmowa-

( nych przez artystkę. Interesują ją 
ludzie i przyroda, przeszłość i to, 
co z niej pozostaje w tra.iąyćji. 
Sceny bilbli:jrne, wizerunki świę-
tych, postacie ludzkie w trady-
cyjnych góralskich· strojach wyraź
nie _ różnią się od często spotyka
nych w tym gatunku maJar,stwa 
wwrów. Anna Pitoń nie dąży do 
uzyskania efektµ oryginalności 
pr.zez bogactwo formy, udziwnia
nie i ątylizację. Jej rysunek jes,t 
OSZJCzędny, prosty, a styl - -bliski 
realizim,ow:i. Temu celowi służy też 
kolorystyka· - zgaswna," SipokojIJ.a, 
pozbawiona . kontra,stowych zesta-. 
wień. Najbardziej niezwykłe są 
jej kw;iaty - tylko w tym tema
cie artystka pozwala sobie na nie
skrępowaną fanita·zję tworząc de
likatne formy roślinne przy1pomi-

Spośród niewielkich rzeźb szczególną 
uwagę przykuwa.ją prace poświęcone 
drzewom, bardzo różnorodne w treści i 
_sposobie spojrzenia. Oto np. ,,Drzewo 
dobrego i złego", wyraźnie narzucające 
alegoryczne skojarzenia. Inne studium, 
zatytułowane „Drzewo II", to jakby ma
ły pomnik poświęcony harmonii w 
przyrodzie, którą symbolizuje. nieomal 
geometryczna symetria. ,,Drzewo IV" -
niszczone przez żywioły (a może nie 
tylko?), szukające jak najlepszych wa
runków do dalszego życia i znajdujące 
je wreszcie: z dala od głównego pnia 
wyrasta zielony, pojedyńczy liść 

szczone przez człowieka, porąbane 
wyraźny przykład powszechnego w na
szych czasach wandalizmu; na porzu
conym z boku pniu - znowu zielony 
liść. 

·znak życia, niezniszczalności przyrody.
Optymistyczny akcent! Szczególnie dziś,
gdy tyle się �wi o groźbie zagłady e
kologicznej! I Jeszcze „Drzewo" - zni-

Z innych prac rzeźbiarskich najbar
dziej utkwiła mi w pamięci miniatura 
„Idol" - właściwie sam zarys głowy, bez 
zdecydowanego rysuńku . twarzy." 

Artysta używa bardzo różnorodnych 
materiałów w swoich pracach rzeźbiar
skich. Odnosi się jednak wrażenie, że 
najlepiej czuje się w drewnie. Może 
wpływ szkoły Kenara? Przykładem mo
że być chociażby „święty Łukasz". Gdy-

nające bardziej zimowe wwry na 
· szybach, niż rzeczywiste kwiaty .
W jej sztuce daje się zauważyć
przede wszy,stkLm pragnienie ta
chowania i utrwalenia przeszłości 
kulturowej, stąd o.szczędność sto
sowanych środków Wyrazu i pe
wien ton smutku za tym, co od-
chodzi.· 

ce ku u,proszcwnym, nowoczes
nym·· fotmvm . prace Ha.liny Biel
czyk, ciekawe, pełne kontrasto
wych. zestawień barwnych krajob
razy Krzysztofa Kulisia, przesyco
ne symboliką rysunki Józefa Pc,
gwizda, sceny baletowe Ireny Wlo
dykowej i pejzaże francuskie Sła;. 

nislawa · Szafrana. Tę interesującą 
wystawę dopełnia oryginalny ze-

• W nowosądeckiej Galerii . staw mebli Zdzisława Tohla. Eks-
po.zyc'ja, · któreJ więkswść dzieł BWA czynna jest doroczna, . oor

gantoowana już po raz trzydziesty 
ósmy wys�awa prac reprezentują
cych sądecki oddział ZPAP. Około 
sześćdziesięciu dzieł · ponad dwu„
dziestu artystów · daje zróżnicowa
ny przegląd stylów i form. Domi
nuje malarstwo, w którym prze-· 

· prz.eznacoona jest do sprzedaży, 

. waża krajobraz, najc.ięściej trak
towany tradycyjnie, realistycznie. 
W dziedzinie rzeźby - tylko kilka 
.prac: modelowane w gipsie ludz
kie głowy Mieczysława Bogaczyka
oraz ryte w drewnie · proste, choć 
pełne wyrazu formy Tadeusza Au
gustyna. W śród wystawiających 
wielu znanych sądeckich artystów, 
m. in. Ewa Harsdorf, Jan Powa":'
la Dzieślewski, Jadwiga Marschal
ko Kosal, Jan Olszak.

będzie trwała do końca stycznia. 

• Grudniowy Turniej Recyta-.
torów Literatury Romantycznej 
irµ. Cypriana Kamila Norwida, któ
ry odbył się w Zakopanem, w 
Miejskim Ośrodku Kultury przy
niósł reprezentantom Nowosądec
kiej Sceny Amatora kolejny suk
ces, mimo sporej konkurencji. Zu
_zanna Leśniak otrzymała IV · na
grodę w kategorH recytatorów. 
Pierwsze miejsce zdobył Andrzej
Głowacki z TrZJCianki (wojewódz
two pilskie). Ponadto, grU/pa NSA 
2Jdobyła wyróżnienie za poetycki 
spektakl . ,,Norwida Sonata" we
dług scenariusza Wiesława Jan
czyka, w reżyserii JanJisza Micha
lika. W turnieju uczestniczyło po
nad trzydzies1u recytatorów z ca
łej Polski, dziewięć grup teatral
nych i trzy . teatry jednego akt-0-
ra. · W kategorii ·tea,trów poezji 

Nagrodę imienia Bolesława Bar
backiego otrzymał Ryszard Pie
trzkiewicz za obraz „Pieta", nawią
zujący· stylem do tradycji stare
go malarstwa hisz.pańskiego, nato
miast nagrodę BWA - Wojciech
Sarnecki pręzentujący zestaw ab
strakcyjnych obrazów o bogatej 
kolorystyce i oryginalnej formie, 
z kitórych najc;iekaw,sze to: ,,Zna
czek poJski" i. ,,Koncept z .pu,ste
go dztbana". Wyróżniono oscylują-

· zwyciężyły ,;Bajki romantyczne"

by mi jednak pozwolono zabrać którąś 
z eksponowanych rzeźb do domu, wy
brałbym „Fauna" lub „Hejnał": 
, Z niezbyt dużej liczby wystawionych 

grafik,· poświęconych przede wszystkim 
tematyce tatrzańskiej i podhalańskiej, 
największe wrażenie robi „Droga": jed
nostajna, a zarazem napawająca niepo
kojem. Jakby automatycznie narzuca
jąca pytanie: ,,co dalej?". Czyżby alu
zja do naszych obec.nych realiów? 

Foto�ramy M. Gąsienicy.-Szostaka -
to głównie studia poświęcone drzewom · 
oraz fakturze drewna. Głębsze reflek
sje wywołują dwie zwłaszcza prace. 
Pierwsza, zatyjułowana ,,Sztuka ludo-

według · Adama Mickiewicza za
prezentowane przez teatr amator
ski 'z Gdyni. Uczestnicy dopisali, 
niestety widzów nie było zibyt 
wielu. 

wa I", przedstawia zwykłą pracę w po
lu, przy sianokosach. Druga natomiast 
- ,;sztuka ludowa II" - to praca już
zakończona, widok pustych stojaków
na sjano. Czy to ironiczne spojrzenie
twórcy? Sztuka I.udowa, faktycznie, u
miera i jeżeli w porę nie zahamujemy
tego procesu, może przyjść taki czas, że
jedynie prace polowe będziemy poka
zywać na festiwalach. Warto czasami
posłuchać głosu artysty!

Pewne symbole, alegorie - to jedy
nie środki, którymi .p�eruje znany plas
tyk. Twórczość jego ·- wbrew pozorom 
- jest bardzo głęboko os�dzona w na
szej rzeczywistości. Zwłaszcza umiłowa
nie przyrody, Tatr, Podhala :--- w każ
dym prawie dziele przebija wyraźnie.,
Tu się urodził, tu powrócił po studiach
odbytych y; Gdańsku i chyba nierozer
walnie związał się z tą ziemią. Jego
twórczość jest najlepszym tego dowo•

. dem ..
ANDRZEJ. SZYMAŃSKI 

.,Jedyna duszy y serca pociecha, nayśliczniey- · 
sza y nayukochańsza Marysieńko. Bóg y Pan 
nasz na wieki błogosławiony dal zwycienstwo y 
sławe narodowi naszemu o iaki wieki przeszłe 
nigdy nieslyszaly ( ..• )". Tymi oto słowami rozpo
czął. s�ój list do żony i królowej polskiej, Marii
�aziquery J A N I I I S O B I E S K I. List ten 
pisany był w nocy z 13 na 14 wrześni... 1683 ro
ku, 8: za!e� "!' �ilkanaście z�ledwie godzin po · 
zwyc1ęs�1eJ _bitwie, w której wraz ze sprzymie
rzonymi woJskami cesarza Leopolda I i posiłko
wymi k?rpusami książąt Rzeszy rozgromił wie! 
ką _armię Kar� Mustafy oblegającą · Wi_edeń. 
„Działa · wszystkie, Obuz wszystek - pisał dalej 
król - clostatki nieoszacowane dostały się w 
rence nasze. Nieprzyiaciel zasławszy Trupem 
Aprosze, pol<:r, y Obuz, ucieka w Confusii, Wiel
blondy, Muły, Bydle, owce, które tu miał po bo
kach doI?iero dziś 'Y oyska nasze brać poczynią, 
przy ktorych Tur�ow trzodami tu przed sobą 
pendzą ( ... ): .J:'ro�how sa1:1:yc_h - czytamy dalej
- y amun!tii wiencey nizeli na milion ( ... ). We
zyr tak uciekał od wszystkiego że ledwo na ied
nym koniu y w yedney sukni. Jam został iego 

Andrzej B. Krupiński 

. su�c'!ssorem_ bo po wielkiey czenści wszystkie
mi się po nim dostały splendory ( .•. )". 

P 
o dziś· dzień OD S I EC Z W I E D EŃ S K A
�ważana · je.st . przez naszych historyków za

. Jedno· z �aJw1ększych dokonań polskiego o
r�za, a w kazdrm razie �a" ostatnie wielkie zwy
cięstwo Polakow w dz1eJach przedrozbiorowej 
Rzeczpospolitej. Zaiste, było to ostatnie wielkie 
zwycięstwo, jako że · niedługo po nim przyszła 
'epoka , sc:ska, a później stopniowa utrata niepo
dległosc1, �yznaczana datami .kolejnych rozbio
rów �olsk.1 .. <?oraz częściej jednak spierają się
uczem mę.zow1e o sens polityczny i opłacalność
dla Polski całego tego przedsięwzięcia. Jedni· 
wysław�ają .Pod 1:iębiosa geniusz wojskowy Jana
III_ S0b1esk1�go, Je�o talenta polityczne i zdol
nos� praewid,wama, r-0zpływają się na�_ siłą 

Sobieski trzysta lat temu 

Ch.C>ł'ąiowie tureecy Ry.s. AUTOR

uderzenia · i pięknem. polskiej husarii', której 
przypisują główną rolę w wiedeńskiej victorii. 
Inni zaś udział Polaków w bitwie pod Wied
niem uważają za polityczne nieporozumienie, z 
którego król me , wyciągnął, bo wyciągnąć nie . 
umiał ·żadnych 'korzyści dla Polski. Po czyjej 
stronie jest zatem racja? Byłoż zatem zwycię
stwo Sobieskiego nad potencją turecką wyda4 
rżeniem epoki, czy tylko· jednym z wojennych 
sukcesów zdolnego dowódcy, który narodowa 
megalomani� i nasze chcieJstwo wyniosły na 
ołtarze narodowej chwały? Aby dać wyczerpują
cą odpowiedź na powyższe pytania należało oy.
przeprowadzić długi wywód historyczny: Nie· 
czas jednak ani miejsce tu po temu. Poprzestań-

• my zatem na przedstawieniu najistotniejszych
faktów, które - jak sądzę - usprawiedliwią 
to, iż · właśnie w tym roku obchodzić będziemy 
uroczyście 300-letnią rocznicę tego wydarzenia. 

W źródłach muzułmańskich do dziejów· wy• 
prawy wiedeńskiej w 1683 roku KARA MUSTA
FA POD WIEDNIEM odnajdujemy taki oto 
zapis kronikarski Silahdara Mehmeda' -agi, na
ocznego świadka i uczestnika wyprawy wiedeń
skiej: ,,Padyszach-gazi jegomość (tj. sułtan), 
który zimę tę (1681/1682) spędził w Adrianopolu, 
postanowił, iż na wiosnę przyszłego roku odbę
dzie sam we własnej osobie monarszą wyprawę 
na cesarza niemieckiego, ponieważ na pogranicz
nych terenach państwa muzułmańskiego pobu
dował ZClfi1ti i polanki (tj. małe twierdze drew• 
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Z 
anim doprowadzono. koilej do Chabówk,i, . a następnie do Zakopanego, "kursowały w · drugiej połowie XIX wieku regularnie f-urki do Krakowca po gąści, . aby mogJi spędzić lato w górach. Podróż taka trwała dwadni i byia uciążLiwa. dla podróżnych, .a ciężka i mało płatna dla furmanów. 

zdjął · · sukman�. a Paweł, któregopewnie i złościła- taka przesadna ,jego zdaniem oszczędność od�ieży, jak wspomina Br:r.ega: ,,. .. na błoto sukmane ozciągnoł, kolanami po niej ch$ił, a tu błoto przewiezno bezsukno. Chłqp stoł jak gł\l\._oi, jaze zezielinioł od zolu, totez potem . jak 
górala wto uwidzi; to by skolami go od sobie odganioł". 

p�storałka 
hej - z kolędziolką w gości 
Hej - gwiozdecko gorcańske Jaslonowsko bezpańsko hej - idziemy do Kusia 

Podróż na ta,k · dług,iej trasie obfitowała w - przygody, oza.sem humorysty�me. O jednym z furmanów, 
Pawle Gucie-Mostowym z Poronina, zachowały się wspomnienia w rękopiśmiennym pamiętniku znanego rzeźbiarza, Wojciecha J3rzegi. Początkowo Pawłowi, obarczonemu licznym potomstwem, . a do tego nie stroniącemu -od kieliszka, źle wiodło się . w życiu. Bieda aż pi1sz.czała,. więc chwytał się różnych zaj,ęć: rzeźnictwa, handlu i rybolóstwa, a w końcu został furmanem. . ?od czas jednej z wypraw po gosci do Krakowa zabrał na wóz w pobłiiżu Myślenic chłopa . odzianego w sitrój górali beskidzkich. Pawła rozśmieszyły jego -s.zersze niż na Podhalu s(POdnie, więc drwiąc. �cziął narzekać, że !l)-Odhalańs,}de bukowe portki nie są wygodne, bo ciasne i gorą.co w nich 

. rw lecie. Gdy.by więc chłop dał mu krój swych .sp·odni, toby sobie ta.kie uszył. Chłop uwierzył, ale miał obiekcję, czy zdjąć portki, jako . że· był bez bielizny. Dopiero na oświadczenie Pawła: ,,E! co to, dyj chłop chłopa n:i mo sie co- wstydzić". zlazł z wozu i rozebrał się w krzakach. Na to · tylko czekał Paweł, porwał port.ki, skocizył na wó.z i zac·iął biczem konie. Zrozipaczony chłop pragnąc odzyskać spodnie puścił się w pościg za furką i półnagi przebiegł przez wieś, na oczac'h jej m1eszkańców, żanim Paweł nie rzucił mu portek .. 

Innym razem psoty Pawła za.k:Qń
czyły się na posterunku polkji na Kleparzu. Uprosił bowiem handlarza mięsem, aby mu jako biednemu góralowi, którego za przewóz gości gnębią podatkami urzędnicy w Krakowie, podarował płuca z wołu, ,,coby se_ móg uwar·zić". Prośba Pawła wynikła jednak z pr.zekory, bowiem drażniił go, jako rzeźnika, inny . tu-. taj, niż na Podhał·u, sposób rozibierania bydlęcia na mięso. Więc kiedy płuca -etrzymał, rzucił je do kałuży, gdzie s-ię · z ni.Ich utworzyły wielkie banie. Jak wspominał- J3rzega: . ,,E! . chłopcy, kie ten ((handlarz) poi;wie płuca, kie śmigni-e Pawła w łeb, jaze mu sie cysto pieknie na kufie ozbiły". Policja obydwu· - Pawła _i handlarza zabrała na komisariat. Z bieg:iem lat Pa,weł zabierał z sobą na fiakierkę do Krakowa s,wego najs,tarsze,go syna, Izydora. Jali się wkróit.ce o.kazało, syn nie był goriszy od swe,go tatusia-figlar,za. Kiedy raz riocowałi w karczmie, Paweł ułożył się spać w alkierzu, a Izydor wychodził do stajni, by zajrzeć do konJ. N a no cle.gu byłi też Lachowie s,pod Nowe,go Sącza i dziwili się cudacz-nie 'dla nicil odzianemu góraJowi. Za każdym razem więc, �iedy lzydo1· koło nich przechodził chwytali go -zakatanę i wołali: ,,.gaz.da, gazda!". Zgniewało go to w końcu i kazał sobie ... wylizać. 

hej - · bier Wojtek Bariusla. 
Hej - poklękały jałowce je ne krowy i owce · . hej - kolędo Orka.nahej - naszego hetmana
Hej - wkoło wsędy Wilijo niech się darzy Mary jo Hej - na stole jest p sto ,iej - za wiek bedzie ·--łhtsło 

Rys. 
EWELINA PĘKSOW� .Jak podkreśla Brze.ga, Paweł wyprawiał istne cuda z ludźmi na Kleiparzu w Krakowie, gdzie oczekiwał na gości. Raz w niedzielę dojr.zał tam chlo,pa z . Bronowic udającego Się do ikościoła. I jego odzież rozśmieszyła Pawła, bo chłopi . tamtejsi dla zao,szczędzenia sukmany wdziewali na n1ią starą podczas deszczu. Paweł zacze1Pił !Więc chł,o,pa odzianego w dwie · sukmany i zaczął mu zachwalać taki ładny przyodzie,wek i podobnie jak pod Myślenicami popro.sH o pozwo1enre w:z:ięc.ia kroju sukmany aby so-bie taką samą uszyć. ' :i:- ten chłop nie oipar·ł się p·rośbie P.awła. zadowOllonv z · ie1to nochwał: 

· Kiedy więc Izydor wracał od koni,Lachow.ie za,czaiili się i „;0bstar:sy elekchwycił g,o, prześcibnoł głowe, międzykolana ścisnął i pedzioł: bedzfemy citeroz lizać". Lizanie to równo.znacznebyło z biciem, a Izydoc nie zmalazłratunku na:wet u swego ojca, bo Pa
weł. był zdania, że skoro nie umie z ludźmi rozmawiać jak należy; to niechaj go nauczą ro.zumu.Chwytający· się różnych zajęć zarobkowych, go,s,podarny i zapobie,gJiwy Paweł wys.zedł ostatecznie ,z bie-.. dy i każdemu z synóiw po.stawiJ godny budynek. Ale jak �sp-Ominał Brzega, figle trzymały -się g-0 do samej śmierci'. 

Jl ... Komitet Zakładowy - ZNTK na spotkanie z weteranami ruchu robobotniczego e Związek Polskich Arty-, stów Plastyków, Biuro Wystaw Artystycznych Galeria w Zakopane� na 
wystawę rzeźby, grafiki i fotografii 
Michała Gąsienicy Szostaka • Rada 
Wojewódzka Zrzeszenia Ludowe Ze-

spoly Sportowe na swe plenarne po-siedzenie •. Komenda Hufca ZHP w Krynicy na WIECZÓR WIGILIJNY dlaosób starszych i samotnych e Zarząd Szkolny ZMW przy Zespole Szkół Rolniczych w Marcinkowicach na Festiwal Kulturalny Szkół Rolniczych . e Zespół Regionalny „MałaKoliba" w Sidzinie na premierę „Pastorałki" e Państwowa Szkoła Muzyczna w .N owym Sączu na „Koncert uPrezydenta" w wykonaniu uczniów PSM I i Il stopnia. 

i dziś 
ńianef ora2;. sial zamęt, wybijając nieustannie 

_tamtejszą ludność i grabiąc jej mienie ( ... ). We 
czwartek drugiego miesiąca szabuna (6 sierpnia 
1682 roku) za sprawą dostojników państwa pełne 
śU?ie!nośc�· buńcz�ki suUańskie zostały tedy wy
niesione i zatknięte przed Bramą Szczęścia (tj. pałacem sułtana)". w· czasie gdy sułtan Mehmed IV decydował się na podjęcie ·przygotowań .�.o wojny przeciwko austriackiemu cesa,rstwu Leopolda I . Turcja już dawno miała za sobą apogeum swo-. jej potęgi i znaczenia. Wprawdzie terytorialnie Imperium Osmańskie należało do największych ·W ówczesnym świecie, ale widoczne już byłyzjawiska kryzysowe. Do najdotkliwszych nale
żałcl: korupcja wśród wysokich urzędników, wzrost znaczenia wielkich feudałów, co osłabiało władzę sułtana, zmniejszenie się dochodów państwa na skutek upadku rzemiosła· i handlu. Ponadto coraz częściej zaczęły się ujawniać ru.: chy narodowo-wyzwoleńcze podbitych narodów, dla uśmierzenia których trzeba było stale utrzymywać dużą ilość wojska. A tłumienie ich nie było łatwe. Wszak w ck'ugiej połowie XVII wieku Turcja o.siągnęła największe w historii rozmiary. Oprócz Turcji właściwej óbejmowała wschodnią część . basenu Morza Sródziemnego, zachodni Iran, częś-ć _Ukrainy. Pod jej władzą znajdował się Półwysep· Bałkański, Azja Mniej-·sza, kraje Maghrebu, Maroko, odległy Jemen

i Oman, Azerbejdżan. Ogromne państwo o�ejmowało 6 mln km kw. i liczyło około 30 mln mieszka11.có�. w· tym farnym czasie najludniejszy kraj Europy - Francja· miała około 20 mln mieszkańców, a Rzeczypospolitą zamieszkiwało około 8 mln ludzi. A zatem mimo oznak chyle- . nia się do upadku Tutcja była .wówczas jeszcze potęgą, z którą każde inne p�ństwo musiało się liczyć. Było to konieczne, tym bardziej, że już od połowy XVII wieku wzrastały w otoczeniu sułtana tendencje agresywne, podsycane przez wyższych dowódców wo.jskowych, którym przewodził wielki wezyr Kara Mustafa. Cesarstwo austriackie w 2 połowie XVII wieku zajmowało znaczną · część środkowej Europy. Pod berłem cesarza Leopolda I znajdowały się oprócz samej Austrii Cz.echy, Słowacja, zachodnia część Węgier i kilka północnych księstw na Półwyspie Apenińskim. Jednakże siła Austrii· leżała nier tyle w wielkości państwa . ile w związkach rodzinnych z innymi dworami • 
Od kilku już wieków Habsburgowie wydawali • swoje księżniczki w związki ·małżeńskie ź władcami i następcami tronów niemal wszystkich· krajów europejskich od Hiszpanii po · Skandynawię. Miało to swoje konsekwencje polityczne.,,Dobrodziejstwo" tych koligacji z Habspurga-:mi nie ominęło również· Polski. Wszak znad·Dunaju pochodziły niektóre żony Jagiellonów
i Wazów. Z austriacką księżniczką ożeniony byłpoprzednik Jana III Sobieskiego Michai Korybut Wiśniowiecki. Sam Jan III ożenił swego - ·
syna Jakuba z księżniczką_ neuburską, siostrą -cesarzowej austriackiej. Trzeba przyznać, iż ten,,handel żywym towarem" cesarstwu austriackiemu, a przede wszystkim Habsburgom bardzo się opłacał. Dowodzi tego też i obecność So-bieskiego pod Wiedniem.Bylibyśmy· jednpk niesprawiedliwi poprźestaj�c na takich tylko inf<?rmacjach o ówcze- · 

I 

· snej cesairskiej Austrii. Był to wszak twór jużdo�ć spójny i ni�źle prosperujący .. Szczególniezachodnie regiony cesarstwa były dobrze zagospodarowane, ludne i bogat_e. Administracjadziałała tam sprawnie, a armia była dość dobrze wyposażona. Austria wprawdzie z pewnym · . opóźnieniem, ale energicznie przystąpiłado odparcia agresora. Rząd wiedeński zwrócił. się do Jana III Sobieskiego o zgodę zwerbowania w Polsce 3000 jeźdźców. Zależało mu bowiem na pozyskaniu dobrej kawalerii. Naczelnąkomendę nad armią cesarską . otrzymał wybitnydowódcą, książę Karol _Lotaryński, niegdysiejszy_ konkurent Sobieskiego do korony polskiej.Pod jego rozkazami ma�azło. się już w początkach maja 1683 roku 51 600 żołnierzy, .w tym14 regimentów jazdy i dragonii (10 ooo koni).oraz 6000 milicji węgieii'skiej, przeważnie huza-. rów wiernych cesarzowi.Niezbyt to było jednak dużo jeśii zważy się, iż na wyprawę wiedeńską pod zielonyµ1i. sztandarami Proroka wyruszyło- znad BosfÓru, z elajetów rozsianych na Półwyspie Bałkańskim, Rumunii, Węgnech oraz znad Nilu około· 110 OOO

lud�i. Zaś · w całej, kampanii Mehmeda IV prze:.. 
ciw Leopoldowi I wzięło udział 150 OOO do 

160 OOO wojowników. Nic zatem· dziwnego, iż cesan rozglądał się gorączkowo po Europie -w poszukiwaniu· ewentualnych s,przyipierieńców. �ajpoważniejszym z nich miała się _wkrótce okazać- Polska i �j król . elekc:y.jn! Jan. U� So-biesłcl. 4€.s.d.n.)
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Od redakcji ,,Młodej Wsi'' 
Czy rozumnym wyjściem jest 

zamknąć serce na czyhające ze
wsząd pokusy„ samotnie praco
wać nad własnym programem 
życiowym? Szczęśliwi będą _:... 
do czasu! - którzy sądzą, że 
samotność wyklucza manipula
cję. Cżłowiek, mimo . najskraj
niejsze wyobrażenia i postawy 
żyje w społeczeństwie, a każdy 
przejaw jego działań · zawodo
wych, twórczych czy rodzin
nych zbyt mocno związany jest 
z innymi dziedzinami i ludźmi, 
aby odizolowanie psychiczne 
dawało bodaj namiastkę bezpie
czeństwa lub niezależności. Go
rzkimi przeżyciami płacili za:. 
wsze ci, którzy uważają ina
czej. 

Czy wobec tego nie jest słu
szniejsza każda próba pokaza
nia siebie? Zaproponowania czą
stki siebie innym ludziom, któ-
rzy zechcą ją wziąć i uznac za 
swoją - lub odrzucić, bo z. od
rzucenia także wypływa · ko
rzyść. 

Bez mówienia to niemożliwe. 
Bez publikowania własnych po-
glądów, afirmacji działań, ma
nifestowania sprzeciwu wobec 
innych poglądów i działań. 

Mówcie więc sami. Za siebie, 
o sobie, o innych. O ludziach,
rzeczach i sprawach. Kolumna
,,Młoda Wieś'' jest do Waszej
dyspozycji.

Adresat: Zarząd OSP 
w Mszanie Dolnej 

W piśmie z 15 maja 1982 roku zwró
ciliśmy się z prośbą o udostępnienie 
młodzieży z terenu Mszany Górnej lo
kalu dla działalności Klubu w tutejszej 
remizie OSP. Upłynęło wiele miesięcy, 
a sprawa nie została wyjaśniona do 
końca. W związku z powyższym Zarząd 
Koła ZMW jeszcze raz zwraca si� z u
przejmą prośbą o przeanalizo·wanfe mo
żliwości otwarcia ,Klubu Rolnika na 
poddaszu remizy. Klub ten służyłby nie 
tylko młodzieży, ale całemu społeczeńs
twu Mszany Górnej. Nadchodzą długie 
zimowe wieczory, wiele osób chętnie 
spędziłoby wolny czas na pogawędce 
na tematy rolnicze lub bieżące wsi przy 
kawie .czy herbacie. My zaś mamy j\,IŻ 
w zarysie plan działania Klubu. Przy
toczyć możemy m. in. prelekcje i po
ga<;łanki n.t. nowoczesnego rolnictwa, 
stałe wystawy kółka plastycznego, pró
by i ko�certy kółka .muzycznego dzia-

Mieczysław Wojtasik 

łającego w szkole podstawowej, spotka
nia z mistrzami. rolnictwa i innymi cie
kawymi ludźmi. 

W Klubie odbywałyby się również ze
brania 9rganizacji wiejskich oraz na
szego koła ZMW, gdyż dotąd - z braku 
lokalu - zbieramy się w prywatnym 
mieszkaniu. Warto dodać, że jedna · z 
członkiń ZMW zobowiązała się społecz
nie prowadzić działalność klubową, gdy
by Klub zaistniał. Zarząd Wojewódzki 
ZMW i Wojewódzki Ośrodek Kultury 
dopomogą nam w załatwieniu . sprzętu 
nagłaśniającego. \Sprzęt taki . służyłby 
nie tylko nam, ale i Wam na imprezy 
czy zabawy. . .. 
. Mamy nadzieję, że powyższa sprawa 
nie zostanie pominięta, za co z góry 
serdecznie dziękujemy. Z młodzieżo
wym pozdrowieniem 

' 

ZARZĄD KOŁA ZMW 
w Mszani.e Górnej 

MYSLi 
Gdr woda opada, płynący na fali · węszą zamach stanu 

* 
Per8pektywę lepszego ;utra trzeba rysować li1il,iq ciągłą. 

* 

Deapota najlepiej czuje aię w osikowym lesie.. 
* 

Korzet1U zła ,ia;glębie; tkwią w płytkich umysłach. 

Tadeusz Maćhnowski 

Zdzisława Zegadłówna 

,,Wstałam o pią_tej rano ... "
Temat „Mój wczorajszy dzień"

jest niezastąpiony. Obsłużył setki 
prac klasowy·ch z języka polskiego. 
Służy · nadal - nauczycielom do o
ceny, mądrym pod rozwagę. 

„Wstałam o godzinie piątej. Poszłam 
do stajni napaść konia i krowy. Póź
niej do szopy po drewno. Zapaliłam 
w piecu, ugotowałam kawę i dopiero' 
zaczęłam · jeść śniadanie. Wyszywałam 
też serwetkę dla -chorej babci. Potem 
poszłam �o szkoły. W szkole na pierw
szej lekcji stroiliśmy gazetkę. Potem 
poszłam do sklepu, żeby kupić ser. W 
domu zjadłam�obiad i umyłam naczy„ 
nia. ( ... ) 
- Wieczorem poszłam dać świniom
żreć i podoić krowy. O osiemnastej
zrobiłam gościom kolację. Potem prze
glądałam płyty, któr,e przywiózł mi
wujek. Obejrzałam dziennik telewizyj
ny, czytałam książkę, szyłam dla sie„
bie fartuch i bluzę dla cioci z War
szawy".

(KRYSTYNA Wó_JS, kl. VI) 

Nie ·ma tu śladu skargi, oznak nie
zadowolenia. Każdą czynność dyktuje 
ŻJ cie. A o cóż można mieć żal do ży
cia? Dzieją się w nim przecież także 
rzeczy wzruszające i zal>awne. 

,,Nie obudziłbym się zbyt wcześnie, 
gdyby nie przyjechał wujek. Jer,z'cze 
było ciemno. W . drzwiach ujrzałem
wujka i ciotkę, al-e ukryłem się za

szafq. 'żeby mnie nie znaleźli. Wzią
łem spodnie i sweter, zac_zqlem się 
·ubierać, ·a tu wchodzi wujek do poko
tu i wita się ze mną. Razem poszliśmy 
do kuchnt. 

N a stole leżał duży miś. Ciotka da

la go mojemu młodszemu bratu. Wu
jek zapytał mamę, czy nie ma czasem 
mleka. Ma,ma miała tylko kwaśne, ale 
wujek wypił. Mnie mama dala na
śniadanie kromkę chleba, dżem, masło 
i jajko gotowane. Zjadłem i była już
pora iJt do, szkoły. Przez drogę zasto• 
nawiałem snę, co myśli mój brat • 
tym miśku. 

W szkole mieliśmy wszystkie lekcje, . 
a spodziewałem się, że będzie mnzeJ. 
to dłużej widziałbym się z wujkiem. 

· Po lekcjach biegłem do domu ile sił,
żeby iść z wujkiem do lasu po mech. 
Ale gdy przyszedłem, mama kazała mi 
sprzątnąć izbę. Było mi smutno, bo
mój' młodszy i ciotka z wujkiem poszli
do lasu. Posprzątałem szybko i nawet
nikt nie widział, że idę do lasu.

Potem mama przygotowała podwie•
czorek. Zjedliśmy i tato puścił telewi
zor. Właśnie zaczął się film. Mnie on 
nie ciekawił, więc poszedłem z mamą 
do obory napaść krowy i świnie. Prze
straszyłem się, bo podniosłem koryto, 
a tam był szczur. 

Nie moglem długo słuchać opowia• 
dań wujka, bo chciało mi się spać. U
sypiałem, gdy wujek się ze mną że
gnał. Bylem wtedy smutny, że już ja-
dq". 

(STANISŁAW HADAŁA, kl. VI) 

Wspaniałym, godnym opisania wy
dairzeniem jest wizyta u rodziny. 
Wszystko jest wtedy inne, ciekawsze 
niż w�zoraj i pojutrze. 

"Gdy byliśmy na miejscu wujek za• 
prosił nas do pokoju. Zaraz ciotka po
dała nam obiad. Po obiedzie Wiesiek 
pokazywał mi swoje narzędzia i trak
tor._ Jeździliśmy razem do pierwszej. 
Potem Wiesiek postawił traktor na 
swoje miejsce i powiedzi-e.ł, · że pokaże 
mi coś najlepszego. To _był telefon. Ja 
byłem w jedn·ym pokoju, a on w dru ... 
gim i tak rozmawialiśmy ze sobą". . (WIESŁA W WIDLAK, kl. VI)

„Wstałem o piątej rano, ubrałem się 
i poszedłem do stajni dać koniowi jeść. 
Przyszedłem ze stajni do domu, umy
łem ręce, zjadłem śniadanie i pojecha
łem po nawóz. Jechałem z powrotem 
z nawozem i koń utknął i się przewró
cił. Odpiąłem pasy, koń wstał. Na

podwórku · zwaliłem nawóz, konia da
łem do stajni i poszedłem ubierać się 
do szkoły. 

Po trzech lekcjach poszli§my na re
ligię. Po religii - do sklepu. Do do
mu wróciłem o szesnastej. Rozebrałem 
się i poszedłem do obory. Wziąłem ko
nia, żeby pojechać do wujka. W pew
nym momencie koń się zląkł i strzelił 
zadem. Spadłem. Do domu wróciłem 
późno. Dałem jeść koniowi i świniom, 
zjadłem kolację i zacząłem odrabiać 
lekcje". 

(LEON W AŚKO, kl. VI) 

Tak upłynął wczorajszy dzień se; 
tek wiejskich„ dzieci, . którym - nie 
przychodzi do głowy, że w mia
stach wym_yśla się uc,:niom prace 
społecznie użyteczne, by �ieli wię„ 
cej punktów do oceny ze sprawo• 
wania. Wiejski·e dziecko. rozumie, 
że praca jest jedna. Ta, bez któ•. 
rej nie można żyć. 

POWROTY 

.,Ml.ODA WIES"; redaguje a
?pól; adres: Zarz.ąd ·wojewódzki 
Związka Mlodzieiy Wiejskiej, 
al. JqieUonska 21. 13-300 No-
. Y!Y Sąn. 

J 
eśli wyrosłem z pól, łąk l lasów, je-

. śli to wszystko nosiło mnie na rę
kach, a prąd rzeki opływał mąje cia:. 

ło . obole prądów krwi,. to W!"ócę tutaj 
lub będę wracał. Nad rzeką jest nadal 
�6j dom i będzie, choćby zatarł się po 
mm ostatni ślad. W domu jest stary 
ojciec i' ciotka, za której twarzą znik
nęły rysy matki. Wyrosłem, wydobrza
łem i pr�ez te lata wżnosiłem budowle 
łapczywymi rękami, ale budowniczym 
poczuję się dopiero, gdy wrócę do domu 
nad rz-eką. 

Powita mnie najpierw polna ścieżka; 
dzięki niej ·matka, .a potem ja widzia
łem kłosy zbóż i wiem, sk"d . bierze 
się e:odzie.nne życie. Dalęj �dzie las, 

. który odkrył prie� . mną . �jemnjee 
�-.... �� 

ł zagmatwanych ścieżynek,. klucz do 
s�ukania i ucieczki .Przed człowiekiem. 

.Ale na aamym �stępie, przed tą 
matkl\-polem, przed ojcem-lasem wyj
dzie przed sień moja. człowiecza matka. 
Jej uśmiech i ramiona wyprzedziły u
śmiech łąk, ramiona . rzeki. Stworzę te 
zapomniane gesty i kształty, a las mi 
daruje, 1><;>le wybaczy, pomogą ludzie •. 

Wróciłem, choć ·domu mojego dzieciń
stwa nie znają poeci. · Chociaż patrzy
łem tani na starość, która istniała mi
mo mojej · beztroski - zanim odszed
łem.· Swięty Mikółaj przynosił prezen
ty - rozmaitość: uśmiech, .smutek, Z;n<>
wu uśmiech, płacz... Kąpałem się w 
słońcu i rzece, w rodz�cych � i po
li ałJ Mlf'ell Mdaiejae� 

• 
____ 

Dzisiaj wróciłem, po zapragnęła mnie 
moja ziemia; to .tak, jakbym rodził się 
dopiero, a już z ciężkim worem, do któ
rego zbierałem obce miejsca, słowa, in
ne myśli. 

Wróciłem - przed odejściem osta
tecznym - do chorej, słabej zięmi. Rzu
ciłem ziarno po powitaniu czekających, 
może pójdę za siewnikiem, bo w pia
chu trzeba mocno trzymać ster, aby 
nie zaperzały sic: redlice. 

Ojciec weźmie lejce, pokieruje kón-
mi i ożywimy wielki ugór nad starą 
rzek11 pQd lasem. Potem sypnę nawÓZ 
w wyjałowion� glebE: i będę czekał·, co 
przyniosłęm trudem swego · poatanow� . .,..
.. 

�·

t 



Puchar Barbakanu
W rozegranyeh w Krakowie za wo-

dach w podnoszeniu ciężarów tradycyj
ny „Puchar Barbakanu;' ·zdobyła dru
tyna sztangistów „Beskidu" N. . Sącz; · 
wyprzedzając AG RO Czernichów i .kra
kowską Juvenię. Oto .miejsca i rezulta...: 
_ty nowosądeczan: 
. ' waga piórkow_a - 4. Wiesia w . za.; 

piór. 140 kg; lekka - 1. Michał Nie
piiec, 197,5 kg, 2. Ja�t Chlandy, 180 kg; 
srednia - 1.  Stanisław· ·zaryczny, 222,5 

· kg; lekkociężka - 1. Tądelisz Wietrzak,
. 280 kg, 3. Jace!{ Szkaradek, 205 kg; pół-:

1�ężka - 1. Witold Moszycki, 240 kg, 3.
-'Tadeusz Dekfr.t, 430 . kg: Gratulujemy·! 
\vyniki , osiągnięte w „Pucharze Bar ba::: 
kanu" .pozwalają .optymistycznie myśleć 
o powrocie ;,Beskidu" do Il ligi, nawią-,
zać do świetnej passy z drugiej połowy 
fat siedemdziesiątych. Kierownik klubu 
Zbigniew Drobot wraz z trenerem Mi
chałem Kałużnym nie tracą nadziei, że 
sztanga „Beskidu" jeszcze nie raz wy
�oko. zawędruje.

Najpopularniejsi 

. sportowcy 
1�  stycznia upływa termin zgłas.za11ia 

propozycji do plebiscytu Wojewódzkiej 
Federacji Sportu i redakcji „Dunajca" 
na dziesięciu nafpopularniejszych spor-

�wców naszego województwa w. minio
nym roku. Kupony plebiscytow� należy 
przesyłać pod adresem redakcji „Du
najca", aleja , Wolności 49, 33-300 . Nowy 
Sącz, z dopjskiem „Plebiscyt". Przy- . 
pomnijmy, że wśród uczestników kon
kursu rozlosujemy cenne 'nagrody. A
oto lista kandydatów: Tadeusz BAFIA,
Krzysztof BERES, Maciej CIAP1'AK
GĄSl�NICA, Andrzej (?HOW ANIEC, 
Zofia CZERWIŃSKA, Bogdań DZIU
BIŃSKI, Edward FLORIAN, Wiesław
JORYS, ·Ewa GRABOWSKA, Andrzej
IANCZY, Zb_igniew JEDYNAK, Jerzy.
. ,h:Z, Jan JOźWIK, Jacek KASPRZYC-
. Ki i Zbigniew CZAJA, Sławomir KOŁ-
- PAK, Jerzy KRZYSZTO:S, Leopold
LATAWIE.C; Jan ŁONIEWSKI, Józef
LUSZCZEK, Michalina . MACIUSZEK,
Bogdan SIĘJ(A, Marek SKOWROŃSKI, ,

. Tadeusz
("

· . SLOWAKIEWICZ, Do
_
r
.
ota 

T LK-"t Małgorzat;1 TLAŁKA, Zofia 
. ARCZYK, Michał WAC�A WIK, 

Ze on WAJDA, Tadeusz WATYCHO
.ICZ. 

-K U P O N

PLEBISCYTOWY 
NAJPOPULARNIEJSI 

W 1982 ROKU 
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Fot. JERZY ŻAK 

Jubileusz · TKKF 
W ubiegłym roku minęło 25 . lat od

chwili założenia Towarzystwa Krzewie-
. nia Kultury Fizycznej. Ostatnie posie-· 
dzenie plenarne ZW TKKF poświęco
ne było właśnie tej rocznicy. Obr�dy 
stwgrzyły okazję do przypomnienia hi� · 

· storii Towarzystwa w Nowosądeckiem. 
Jako pierwsze w. lipcu 1957 roku po
wstało ognisko. TKKF „Sokór' w Gor
licach. Założyli je Aleksander świr.ad,
·Władysław l\lróz, St a nisi a w Ryba i
Władysław Adamczewski. Później ogni
ska. obrodziły jak grzyby . po deszczu: 
w Starym Sączu (członkowie pierwsze"'." 
-go zarządu: Kazimierz Ziębowicz, Ta
deuz śmiałek, Stef an Sukiennik, Fran
ciszek' Malik), ,,Popraq" . ·w Muszynie
(Karol Rojna, Józef Basta, Ryszard Pa-.
lej, Mirosław Pacan), ,,Slalom" \V Zako
panem (Janusz Urban Adamczyk, Da
nuta. Sarnocka i Marian · Kucharski),
, ,Gorce" w Nowym Targu (Stefan Łu
kaszka, Andrzej Pawlikowski i Włacly
sła w Adamowski).

W 1958 roku kilka tysięcy osób przy
jechało na zlot TKKF do Tęgoborzy, 
Powstawały setki nieformalnych grup 
Judzi, zawiązywały się sportowe przy� 
jażnie. Lista imprez zorgaąizowanych 
prżez nowosądeckie ogniska TKKF' o
bejmuje dziesiątki atrakcyjnych pro
pozy"cji zdrowego i przyjemnego spę
dzania · wolnego czasu. . �rzypomnijmy 
tvlko niektóre z nich: turnieje teniso- .
we, siatkarskie, piłkarskie, zawody nar
ciar-skie, lekkoatletyczne, ka�ate i rin
go. Imprezy te cieszą się zwykle wy
soką frekwencją. 

- Staraliśmy się nadal staramy

• W · Kato,wicach podsumowano
ogólnopolskie 'współzawodnictwo spor
towe młodzieiy w wieku· spartakia
dowym (juniorzy i juniorzy młodsi) 
w roku 1982. Województwo nowosą
deckie uplasowało się na wysokiej -
V pozycji, za Warszawą, Katowica-

propagov;ać gry i zabawy na świeżym. 
powietrzu oraz gimnastykę rekreacyjną -
- mówi' prezes ZW TKKF, Wiesław •
Lachowicz. - Ńaszym celem jest w . 
szerokim znaczeniu tego słowa sport . 
masowy, choć np. w Zakopanem rnz-. · 
winęła się rzadka dyscyplina - ski- . 
boby. 

..:.. Ognisko tam dobrze . · działa, gdzie . 
sa . stworzone ku temu debre warun-· 
ki . - podkreślił w swoim wystąpieniu
Stefan Sukiennik. - T.ymi warunkami 
są przede wszystkim oddani działacze 
i przychylność miejscm.vych władz. ,oo- .

-,brze pracujące ognisko . potrafi włączyć · 
się ze swoimi imprezami do n_ormalnego · 
funkcjonowania miasta. Nie są to s_pra- , 
wy bez zna.czenta. W zdobycitl krajo
wych tytułow „Mistrza i Wicemistrza 
Gospodarności" przez Stary Sącz, Li
manową i Grybów poważny wkład ma-
ją również ognisk-a TKKF. 

Były i są kłopoty w działalności To
warzystwa. Organizacja ta nie posiada 
własnej bazy, . trzeba więc . wypożyczać 
sale od szkół i klubów sport<nvych, a, to
kosztuje. Zmiany, jakie zaszły w ruchu 
zawodowym postawiły pod znakiem za· . 
pytania prężność dzi.ał;mia ognisk w za- .
kładach pracy. Istnieje pilna koniecz
n9ść :przekształcenia · ogni�k . zak,łado
wych w statutowe, da to tym ogniskom 
wi�kszą samodzielność z faktu posiada
nia osobowości prawnej . Dyskutanci. w . 
trnkcie plenum WYlłlieniali uwagi • 
gwałtownym topnieniu .szeregów działa
czy społecznych i brak.u ch�tnych z gro- . 
na młodszej generacji. . 

·przytoczę jeszcze fragment z referatu

KRÓTKO 
T..;KKF „Sokół" w Gorlicach i Wła
dysława Gargasa, długole.tniego sę-

. -

Zarządu WojewódZkiego :  - ·Patr1.1ąe • 
perspektywy . minionych lat, trudno się 
oprzeć wrażeniu, że mimo wielu trudno
ści wyk9nano (lużym wysiłkiem ogrom 
pracy w służbie zdrowia nowosądeczan.
Daje to satysfakcję tym, Jdórzy _się de 
efektów_ tej · pracy przyczynili. Budzi . się 
Jednak u . niektóryc}J niedosyt z powodu 
nie zrealizowania wszystkich planowa.
_nych przez siebie założeń. Są one jed
nak bodźcem do dalszej, aktywnej dzia-
łalności... 

Sądzę, że mimo ró�nych brakó\v i nie• 
dostatków - ogniska TKKF na miarę 
swoich możliwości uzupełniają sport 
masowy. Czasami trzeba nawet ograni
czyć pr�yjmowanie nowych członków, z 
nadmiarem chętnych kłopocze się np. 
ognisko · ,,Karate" w N. Sączu, na czele 
którego stoi Jadwiga ł�rączek.

- Od lat przywykliśmy do pokony,,
wania trudności - zapewnia Wiesław 
Lachowicz. - J csteśmy zahartow�ni w 
bojach . o dol.lro kultury fizycznej. Kto 
się związał mz z TKKF, pozostanie mu 
wierny na zaws7.e� 

W plenum wziął udział sekretarz KW·
PZPR Janusz Toma.Iski. Za zasługi w 
krzewieniu kultury :f.izycznej GKKFiS : 
odznacżył Srebrną Odznaką TKKF ·
Andrzeja Wolskieg'o z · Nowego Targu � 
Złote i · Srebrne Odżnaki za Zasługi dla 
Województwa Nowosądeckiego otrzy. : 
mali: · Zbi1niew Brzozowski, ·Ja.n Wcłe- ·
wiak, Marek . Krzyworącrika, Anclne,i
T·isc,hner, · . Andrzej Bednar;ezyk i ZY"M- · 
mir Sła-0b. 

JERZY LESNIAI : 

kiem (�-nia prncy w Gorlicach), Ja
lianem Więeklem (,,Pł•zyszłość") i Ja
n.em Pacutem (s-nia im. Marchlew
skiego· N. Sącz). 

mi, Gdańskie'm i Wrocławiem. W -
. d:z:iego piłkars.kiego i bokserskiego.

• Są jeszcze wolne miejsca wcża
sowe w styczniu w pensjonacie . ,,Er
mitrage" · w -zakopanem i „Hanka" w 
Żegiestowie. · Ponadto w,olne kwatery 
prywatne oferują Jaworki (80 miejsc), 
Ochotnica (1 00), Pyzówka (100), Na
prawa (30), Szczawnica (200), Kry
nica i Tylicz (300), Jordanów (50). 
Zakopiański oddział PTTK zapras::a 
do schrolliisk - Ornat i Chochołów
ka. PT „Tatry", n iestety, nie posia-;· .
da już wolnych miejsc: - · · · 

klasyfikacji najlepszych klt:1-bów SZS
AZS Zakopane zajął VIII miejsce. Za
najlepszą szkołę sportową uznano 
Szkołę Mistrzostwa Sportowego _ w 
Zakopanem. · Tą wzor v.tą placówką 
dydaktyczną i sportową kieru je d3T

rektor Stefan Rogalski.  Grafolujemy 
wychowawcom i ml-odzieży. 

li W Nowym' Targu zakoi'1czył się 
tu-rniej hokej.a na lodzie o Puchar 
WFS, w którym stą.rtowały cztery 
najlepsze drużyny- w kraju w kate
gor.i i  do 15 lat, tzw. hoke jo,we na
dzieje spartakiadowe. Zwyciężył Na
przód · Janów, przed Podhalem, Po
lonią Bytom i Stoczniowcem Gdańsk. 

Ei! W Wydziale Kultury Fizycznej, . 
Sportu i Turystyki UW spotkali się 
na  uroczystym zakończeniu roku 
sportowego w Nowosądeckiem dzia.
łacze sportowi' z prŻedstawicielami 
administracj i .  W trakcie spotkanda, 
w którym udział wzięli wkewojewo.; 
da, Zbigniew EaT'ylak i" pełnomoc
nik-komisarz KOK, płk dyp1.. ·stefan 
Michałek, . Złotymi Odznakami Za
służ.onych· Diliałaczy Ku1tu-r_y.. · odzna:--. czono: Władysława Mroza z ogniska ·

Srebrne Odznaki . otrzymali : Stani
sław Dziedzina, działacz OZPN z Ry
tra;- Augustyn Jamro, długoletni n·a
U<::zyoiel wf i działacz TKKF, Mie
czysław Tabor, prezes LKS Pogórze 
Gorlice oraz Władysław SawicJii,
działacz LZS z Nowego Targu. Od
znakę Brązową przyznano Romano
wi Kuci, prezes-owi LZS z Barcic. 
Ponadto Złote Odznaki z.a · Zasługi 
dla Województwa Nowosądeckiego o
trzymali Jan Wdowiak, prezes' ogni
ska „Halny'' . i Władysław · Sawicki.
,W swoim wystąpieniu dyrektor wy
działu, Ryszard Aleksander zaakcep
tował potrzebę zapewnienia w 1983

· - ro.ku lepszej opieki lekarskiej dla
SJ?Ol'tOWCÓW, większego .dostępu do 
· sprzętu sportowegO' oraz właściwego
_wykorzyst<;tnia środków finans�wych. 

, W Turnieju Asów � ten:isde
stołowym zorganizowanym przez 
Wojewódzkie Zrzeszenie Sp_ortowe 
Spółdzielczości Pracy zwyciężył Jó
zef Gawlik (s-nfa .,,Przyszło�ć'' Ń. ·

. Sącz), przed . Czesławem Szulcem . 
·(,,Przyszłość;')� Janem Majerczakiem . 
(s-nia „Pieniny"), Piotrem . Nowa-

• W . klasie międzyokręgowej f;.iat
karki Beskidu N. Sącż podejmo\�ały 
Wisłokę II . Dębica zwyciężając 3 : 2  i 
3 : 1. W zespole wyróżniły się Ewa· ież 
i Ewa Wojtarowicz. 

· I!! Oto _aktualne ceny przejazdu
kolejką l inową na Kasprowy Wierch : 
bilet tam i z powTo,tem - 170 zł, 
miejscówka - 10 zł, w górq - 110 
�ł, szkolny - 80 zł, akademicki -
50 zł. Na Gubałówkę bile t kosztuje 
w obie strony - . 50 zł, . w górę - 30 
zł, szkolny - 25 zł, akaderrfrcki -
i5 zł. 20 zł kosztuje  wstęp · na wycią� 
gi linowe na . Butorowy .. Wierch, . 
Gor.yc,zkow.,ą i z Kótła Gąsienicowęgo. 
Bilet na Górę Parkową w K,rynicy 
(kolejka ta ma już 45 lh:t, w ciągu ,·. 
swego istnienia przewiozła ronad 20 ,. · 
mln osÓ'b) - · 30 zł w obie r ny. 

·· ,
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Antoni Hanzel 
NOWY SĄCZ 

Pórk ·r ysiqclecid 
Dowiedziałem się z „Dunajca", że_ zos• tał już powołany Komitet obchodów 700-lecia Nowego Sącza. Do tego więc· Komitetu apelujemy my, obywatele o•siedli Barskie i Millenium, o wszczęcie prac nad stworzeniem wreszcie nad Ka• mienicą parku, który w dość dawno O• pracowanych planach perspektywicz• nych rozwoju miasta miał nosić piękne miano Parku Tysiąclecia. Jak dotych• czas, niewiele w tym kierunku zrobio• no. Magazyny prefabrykatów niezbęd• nych do budowy tych osiedli nadal są zlokalizowane nad rzeką, choć zarówno Millenium, jak Barskie II już dawno stoją-, a do tego zaczynają na . terenie parku wyrastać garaże . . Jeśli ktoś wy• dał na nie zezwolenie, to chcielibyśmy poznać motywy tej decyzji, a także to, cźy są to budowle stałe, czy czasowe. Jeśli zaś garaże powstają „na dziko", to dlaczego nikt tego nie widzi? I dlaczego ich się natychmiast nie rozbiera? Tak czy inaczej, wybrzeże Kamienicy 

na garaże się po prostu nie nadaje. Są-

siedztwo samochodów nie pozwoH . na prawcfziwy wypoczynek ludzi, rzeką popłynie jeszcze więcej niż dotychczas- za„ n1eczyszczeń, bo nie uwierzę, by jeden z drugim właściciel samochodu po cichu nie skorzystał z tej „myjni" (co, niestety, teraz jest nagminne i aż dziw bierze, że . w pogodne niedziele milicja nie korzysta z takiej szansy mandatowego żniwa). W sprawie Parku Tysiąclecia pisałem w imieniu swych współmteszkańców już w sierpniu do Urzędu Miejskiego, drukowałem też list w „Dunajcu". Bez echa. Powołanie Komitetu obchodów 700-lecia Nowego Sącza ożywiło moje nadzieje, że znajdą się wreszcie w na.szym mieście ludzie, dla których uroda miasta, dobre warunki życia i wypoczynku jego mieszkańców są sprawą pierwszorzędnej wagi. Niechże więc 
piękny Park Tysiąclecia nad Kamienicą 
stanie się jednym z mocn:vch akcentów 
uczczenia jubileuszu naszego miasta. 

Marian Jantga 

GORLICE . 

Nadzieje: i niepokoje 
Moje nadzieje u progu Nowego Ro· 

ku dotyczą takiego Sl!)OISo:bu prowa• 
dzenia walki politycznej pooniędzy 
wielkimi, mooarshvami, aby Polska w 
te.j walce była· jak najmniej angażo
wana, aiby zaznaczają� się postęp 
ekonom;kzny naszego �r� nabrał 
większego rozpędu, co załeży od pra• oowitości i sumienności wszystkkh 
Polaków. 

Niepokój budzi fakt, że chociaż na -międzynarodowych konferencjach ape- . luje się . o pokój i rozbrojenie, to jednak s;pirala zbrojeń wMasta. Widmo wojny atomowej moi.e za,gro,zić światu. Stąd potrzeba walki o pokój poprzez różne stowar,ny:szenia i organizacje międzyna.rodowe. Zawieszenie (a nie z1niesienie) stanu Wojenne,go w naszej Ojczyźnie świadc.zy o tym, żeWiele sytuacji konfLiMowych je,st je-/ szicne nie rozwiązanych, a anarchia wciąż może być realna. St,aibilizacja sytuacj;i s1połecz:no-poHty.cz:nej w naszym kraj.u w roku 1983 jest pa,tri10-,

tycznym obowią.zkiem każdego Po• 
laka. W tym ogólnonarodowym dąże• niu decydującą rolę · będzie mieć · do 
odegrania Krajowa Rada Patriotycz. .. 
_nego Ruahu Odrodzenia Narodowego 
oraz jej terenowe ze�ły ludzi do
brej woli. Pu.ed zespołami tymi w 
terenie jest W nadc1hodzącym roku wiele pracy: • najpierw praca W3-'jaśnfająca f
wychowawcza, zwrosz.cza w.śród dzi�--
oi i młodzieży, ._ • or,ganiz.acja imprez k.ulturałno•
oświ<1towych nawiązu;j.ących do pa„ trioty,cznych wą;tków w naszej !He• raturze i sztuce, • praca pro:Pagandowo-wychowaw-: ez.a w zakre,sie odnowy moraJnej. • organizacja prac społecznie uży ..te,c znych na .rzeicz najibliiŻisZJeigo środo-: wiska, a wspó�praca z toiwa,r:.zysrt:wami re• gionalnymi oraz orgctnizacjami społeczno-po'.litycznymi w ksZltałtowarniu postaw patri-ort:ycznych 

Dawno, dawno temu, jeszcze gdy 
·Nowy Sącz był tylko powiatem
zamyślano iu posta,wić halę spor
tową. Na pamiątkę pozostał wiel
ki, pusty plac między osiedlem Mil
lenium a ulicami Rejtana i Nawo
jowską. Ponieważ hala chyba nie
prędko stanie, trzeba plac jakoś za
gospodarować. Słusznie. I nawet
zaczęto coś przy tym robić. Terenz grubsza splantowano, a dalej ..•

Wie lepiej 
Niech się społeczP.ństwo nauczy cho
dzić, jak na.leży ! 

Prześwietna Spółdzielnio Miesz
kaniowa w Nowym , Sączu! Masz 
do . rozstrzygnięcia dylemat : czy na- · 
ginać życie do regulacji (bezsen
sownych), czy regulacje (sensowne) 

Doświadczony czytelnik prasy
przysięgnie, że już dziesiątki razy
czytał takie mniej więcej teksty :
jeśli pragnie się wytyczyć na 'pu•
stym placu trakty dla pieszych, na
leży go na  pewien czas pozostawić

swemu losowi; ludzie sami wydep
czą odpowiadające im ścieżki, któ
re wtedy trzeba pokryć twardszą 
nawierzchnią, a resztę obsiać tra'
wą, coś tam posadzić i jest po 
sprawie - ładnie i wygodnie. Po 
czym następuje wyszydzanie pro-, 
jektantów miłujących wyłącznie 
kąty proste. · 

Nawet laik w sprawach inżynierii 
ruchu pieszych - byle obdarzony 
zdrowym rozsądkiem przewidzi 
łatwo, że niezależnie od wszelkich 

Andrzej N iem.'iec' 
NOWE MANIOW:!" 

urządzeń . ludzie będą tutaj chodzić
po dwóch przekątnych: od cmen
tarza do pawilonu handlowego, i 
od wysokościowców do skrzyżowa
nia przy „Nowomagu". Ale � nasz 
specjalista widocznie wie lepiej. 
Inaczej to narysował; I· już sypie 
się żwir pod sznurek. Na to pew
nie pójdzie asfalt i alejki gotowe. 
Z tego co widać, będą one bardzo 
akuratne. Równoległe i prostopadłe 
do Nawojowskiej. Bliżej Rejtana ja
kieś trójkąty. Będzie porządecz·ek. 

do życia? Rozważ, co się bardziej 
opłaca: czy zmienić plan, póki je- & 
szcze niewiel� zrobiono, czy co wio- _.,,,.,. 
snę pracowicie skopywać i obsie-
wać wydeptane trawniki, wbijać 
tabliczki o szanowaniu zieleni i sa-
dzić wciąż nowe- krzewy' mające 
zwr:ócić nie rozumiejącą Twych Jl u 
głębokich intencji gawiedź na je-
dynie słuszne szlaki? OS;\ 

Klub 
Otwartych Serc 

W jednym z lipcowych numerów „Dunajca" opublikowano program Klubu Otwartych �erc. Klub zyskał sporo sympatyków oraz za�nteresowanie ze strony Polskiego Towarzystwa Walki z Kalectwem, PCK onfz innych organizac ji .  W wielu miastach i regionach tworzą się grupy naszego klubu, w których osoby niepełnosprawne mają możliwość osobistych kontaktów, a w związku z tym mogą rozwijać swoje zainteresowania, orga_nizować spotkania, wspólne wycieczki i spacery. Chcemy pomóc sobie wzajemnie, pokonać na:sze kalectwo i bezradność. Będziemy starali się także przekazać kompetentnym instytucjom lub organizacjom zajmujących się osobami niepełnosprawnymi nasze propozycje. Pragniemy również współpracować z naszymi rówieśnikami zdrowyn:ii i fizycznie sprawny
mi, którym nie jest obcy los osób niepelnospra wnych. 

Podzwonne dla .Czorsztyna 

Klub staje się platformą pomocy swiadczonej inwalidom przez samych inwalidów, a szczególnie pomocy psychicznej i moralnej w przezwyciężaniu kalectwa i bezradności. Zachęcam młodych inwalidów z naszego regionu do. podjęcia takiej formy rozwijania swojej aktywności życiowej. Dla inwalidów z okolic ' Zakopanego po-, siadającyc·h pojazdy mechaniczne mam również inną propozycję. Istnieje możliwość utworzenia Koła Krakowskiego Klubu Motorowego "Inwalidów „MotoSprawność". Klub . ten jest członkiem nadzwyczajnym Polskiego Związku Motorowego, a w związku · z. tym jego członkom przysługują przywileje ciłonk?w PZMot, jak np. karta świadczeń. Zorganizowanie Koła ·zespalającego zmotoryzowanych inwalidów . wpłynie pozytywi11e na bezpieczeństwo ruchu drogowego w regionie. Zespolenie ąię inwalidów z pe•,-mością pomoże w pokonywani u licznych trµdności, jakie nie są obce po��adaqom rpojazc;iów �ećha-nicznych. · ' · , · · Chętńych ,proszę o skontaktowan·i� się · pod adresem: ZYGFRYD DZIEKAŃ
SKI, 34-Sll Kościelisko 7U. 

Poni,ż-ej Dębna sZJosa skręca na -mo1st, by, za rzeką wpić si,ę w ni,e21byt shome ZJbocze Gorców. Po lewej stronie - nowe osiedle Man:iów z widoczną już z daleka bryłą nowego kóśoioła, po prawej zaiś zasnuta mgłą dolina. Tu za kilka lat sipiętr.:wne wody Dunaj,ca · utworzą sztuczny zbiornik. - Tymczasem kotlina powoli 
. i nieuchronnie umiera. ..1 

Ziemia Cz·orsztyńska oibej1inują,ca tereny siedmiu w:si w,chodzących w obręb gminy jeszcze kilka lat temu• · była pełna życia .  Słynny Przeł-om Dunaj,ca i dwa przeipiękni,e położonezamk,i w Czons.z.tynie i Niedzicy coroku przyciągały ponad mi1ion turys,tów, z cze.go spory proc,en t to dewizowcy z wszy,stkicih niema[ zakątków naszego glohu. Szereg firm miało tu swoje ośrodki - domy wypoczynkowe, bądź kolonie domkówcampingowych. Okazałe . wille przezokrągły rok przyjmowały lmracjuszyFWP. Trzy zakłady gastronom,iczne wokresach szczytowego nasHenia pękały_ w szwach.D:ziisiaj ośrodki „Faibloku" cw „Samqpomocy Chło,pskiej" · stoją pµstę,wille w znikomej części są wykorzystywane, zaś turystów . - ja·k na le...:karstwo. Z trzech zakładów · ,żywieniazibiorowe,go czynny jes,t jeden, zaś d,va poźostale zamknięto z brakuklientów. , · 
Powstająca - tu od 1 • dwudziestu lat zapora wodna naruszyła cały 'por,ządek nadgranic;z;."'lego min.i.,.re.giom.i stając się kulą u nogi dla inwestora jak i miej1scowej ludno,ścf. -Od trzydzie:stu lat zabroniono tutaj cokioł-. wiek budować (legalnie ! 'bowiem „dzikie" btidownict,wo . ' jednak istniało) toteż wszystko co stało, 1 popad ło z biegiem czasu w ruinę. S!ItlUtny obraz, jaki dzisiaj mozn{l ujrzeć prżemierzając stare Maniowy } czy Czorsztyn, nie wzbudźa optyin:i:. sJyc1.ny,Ch refleksji. Prawdą jest, źeManiowy zostały już · niemal w całośc,i orzebudowane. nowstało nowocze-

sne oisiiedle z 400 domkami i prawie dwoma tysiącami mieszkańców. W ty:m pięknym osiedlu zdołano _ jednak jak dotychczas wybudować tylko Jeden skleip Gminnej S1półdzielni. Cwrs:z;tyn i Kluszkowce, które , otrzymały .działki przed rokiem przy.s,tą;piły do prac budowlanych. W ciągu jedne.go lata wzniesiono ·s:ystemem g-o:s1p0idarczym 20 domków. Za rok,dw,a ludzie przeniosą się do nowychosiedli, po staremu za'.ś będą wracaćdo doliny, by zakupić ptas,ę, c zy z.na- ;czek pocztowy.Naic elnik miejs,coweigo Urzędu Gminy, Andrzej Dębski, przejął po /PO!Przednikach m. in. s,zafę wypełnioną stosem QPa.sły,ch teczek, w których leżą s�ze,gółowe plany zagspodarowania obrzeży przy,szłe.go 11biorhika, mapy, szkice, pro1tokoły. Plany uwzględnia.ją · W1szystki� potrzeby regionu, mają sŁużyć zarówno miejsco• wym, jak i przyjezdnym, których będą tu przyc.ią,gać s,pecyffozne # walory geo,graf,iczno-klimatyczne powstałe- po wybudowani.u zbiornika. Na domy_ -wcza:Sowe jeszcze za wcześnie, chotiaż .i dla nich zarezerwowano iniejisce. Tymczasem młodemu nacze,lnikowi śnią s-ię po nocach i ZJbiorcza szkoła w Maniowyc,h, i remi-za OSP, nie mówiąc już o ośrodku zdrowfa, który aż się pro:si <> nowe locum. Gminna S.póŁdzielni,a ma podobne . kłopoty. Budynek adminis_t:racj.i trze-ba remonitować, w jeszc.ze gorszym stanie są zabudowania restauracji „Pieniny". W .katastrofalnej sytuacji znajduje się · magazyn towarów rnasowy,ch. Budynek_ pamiętający cza,sy Francis.zka-Józefa · rozisyp.uje się. · Tylko w, przeciągu kilku · ąstatriich · lat wydatkowano na jego remont setki tysięcy złotych. Ident:ycznie - w punkcie skuw żywca czy wytwór�i wód gazowanyc}:i. Remontować d�leJ, czy budować nowe obiekty? - to dylemat, przed którym stanął- zarząd z nrezes,em Janem Gorlickim na czele. 

Wszystko należ.ałolby od �raz , zacząć prz,ebudowyiw,ać, pr.zeno,sić na p-owe miej,sce. P.otn;eby są o,gromne.  Wła·sn.e środki S1póŁdzi,e1n,.i bardzo skromne, u.szczutP1ają je przy tym kosztowne reim<mty powsta,je za tern pomoc Wojewódzkiego Zwią--zku, kt_óry o.biec.al udzielić �redytu . w wysoki 10 mln ZJłotych, co wystarczy na pocz.ięcie najwyżej jeidnej inwest; Spół,dz,ielnię mogą więc uratować jedynie do-tacje .C�ntra[ne,go Związku Spółdzietln,i Rolniczych. 
Niezręcznie jest dziś pisać o inwestycj.ach. Mówiono o tym na X Plenum KC wskazując na kon�eczno-ść celowego wykorzystania wszelkich środików „w . pierwszym rzędzie dla 

ochrony przed zrujnowaniem majątku 
narodowego stworzonego niemałym 
trudem całego' narodu.". Taką właśnie ochroną objęto zaporę w CzorSJztynie. Wydaje się jednak, że nie może onał stanowić celu samego w sobie. Zapo• ra to przeci.eż i problem przes1iedlo• nych mieszkąńców, zapewnienia im otlpowiednich warunków bytowych, a także odbudowa dóbr, które będą służyć życiu społecznemu. Mówi się o tym tutaj · dużo. Kaide niemal ze•branie wiejsk1ie przeradza się w s:woiste forum · pretensji pod adresemmiejs,cowęj .władzy. Ludzie staj'ą . sięniecierpliwi. · P,obudowali domootwa,wznoszą· kościół, · pomogliby równi·eżchętniie przy budowie szkoły czyprzedszkola„ trzeba tylko zacząć.Dżiałacze z Maniów ogarnięci pasjąbudowania nie 0hcą czekać bezczyn•nie�' Byli . już u wojewody, teraz WY•bierają się jeszcze wyż.ej.

-Ponoć ju{ za kilka ląt z�pora ma być · ukończona, wody zaleją ·dolinę od Ozorsztyna po Dęqno. Gdzie podzieje się wtedy Urząd Gminy, GS, · Ośrndek Zdrowia bank piekarnia, masarnia, sZJkoły? 'Czy m'.ożłiwe jest funkcjono"'. · / w.anie zbi,orowiska ludzkiego bez . ·F!· stytu·cji służących oóywat�lowi i pa '• sitw u?. 
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Obywatelski Komitet Ratowania Krakowa · podjął inicjatywę utrwalenia 
historii A.rniii „Kraków" . w wojnie obronnej 1939 roku wsławionej w wal
kach pod Wysoką., Węgierską Górką, na Sląsku, bitwach pod Osieckiem, 
Oleszycami, w lasach biłgorajskich i pod Tomaszowem Lubelskim. Chcemy, 
aby pamięć o żołnierzach i dowódc�ch Armii „Kraków'' nigdy nie zginęła. 

Zwracamy się do kombatantów � żołnierzy I oficerów Armii „Kraków" 
z 6, 7, 21, 22, 23 i 55 dywizji piechoty, Krakowskiej Brygady Kawalerii, 1
Brygady Górskiej, 10 Brygady Pancerno-Motorowej, pozacJ1wizyjnych i ar
mijnych oddziałów artylerii ciężkiej i przeciwlotniczej, saperów, łącznościow
ców i lotników: weźcie udział w naszej · akcji. Nadsyłajcie zdjęcia, piszcie 
wspomnienia lub udostępnijcie swoje zapiski, notatki, ·listy, informacje o 
znanych Wam materiałach ikonograficznych, które złożą. się na przygoto
wywany przez Krajową Agencję Wydawniczą w Krakowie album o działa-
niach Armii „Kraków". 

Po wykonaniu reprodukcji wszystkie zdjęcia będą natychmiast zwracane 
właścicielom wraz z jedną. odbitką. dodatkową.. Dajcie znać, jeśli dysponu
jecie .Jakimiś eksponatami, które warto wypożyczyć lub oddać · do projekto
wanego muzeum Armii „Kraków". 

Zwracamy się z tym samym apelem do rodzin żołnierzy i dowódców, któ
rzy nie żyją, do ich krewnych, do ·pracowników archiwów i muzeów. Cze
kamy na informacje. Od Was zależy, jak szybko będzie można oddać do 
druku album Armia „Kraków''. Wasza pomoc zdecyduje o kształcie i · za
sobności projektowanego muzeum żołnierskiej chwały. 

Informacje o materiałach i eksponatach zgłaszać można Komisji ds. · Rato
wania Pamięci Armii „Kraków'' Obywatelskiego Komitetu Ratowania Kra
kowa, Kraków, ul. św. Jana 12. 
· Zdjęcia oraz inne materiały Ikonograficzne przesyłać można lub �głaszac
osobiście W KRAJOWEJ AGENCJI WYDAWNICZEJ, KRAKÓW, UL. ŚW. 
MARKA 18, . TEL. 22-21-28 WE WTORKI W GODZ. 15-17 I W PIĄTKI W 

GODZ. 10-12. 
OBYWATELSKI KOMITET RATOWANIA KRAKOWA 

;Józef Witkowski 

SZCZAWNICA I ' 

'.: Sprawy · zBoWiD-owcóW 
szczawnickim sanatorium górni- dy szlakami walk partyzantów polskich 

n odbyło się zebranie sprawozdaw- i radzieckich, co służyło pogłębieniu 
czo-wyborcze Koła Miejskiego ZBoWiD. wiedzy historycznej i kształtowaniu 
Koło obejmuje gminy Krościenko i ideo�ych postaw młodego pokoJenia. 
Czorsztyn, liczy · 1 07 członków zwyczaj„ Na zebraniu sprawozdawczo-wybor-
nych i 13 członków podopiecznych. czym główny nurt dyskusji dotyczył 

spraw bytowych· członków, przyznawa
- 1  Działalność Zarządu oparta - jest o 
pracę 4 · komisji problemowych. 1 tak na nia odznaczeń. Zgłoszono również pos-
przykład komisja socjalno-bytowa roz- tulaty dotyczące dalszej poprawy sy
patrzyła 60 wniosków O zapomogę, le- , · tuacj i byt9wej i socjalnej oraz zdro
czenie sanatoryjne i renty wyjątkowe, wotnej członków Związku. Ustalono m. 

in. że lekarze zbowidowcy przebadają z zapomóg bezzwrotnych na sumę wszystkich członków Kola i ustalą za-104.500 zł skorzy.stało 40 .... osób. kres leczenia ogólnegó i sanatoryjnego. 
Komisja Propagandy i Współ2racy z Zebrąni podjęh uchwałę · precyzuj cą 

JeJdzieżą objęlą planem pracy wszys- kierunki pracy nowego Zarządu na naj-
tl:de sz1'.:o 1y, kolenie i obozy letnie. Kom- bh ·.szą kadencję. -Nowym prezesem Za-
. batanci ·o_;l'Jywali wraz z m: zicżą raj - rz�du Kola został S ..:. ·:sław owuk,. 
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cclmik6v1; 
opracowywanie kompletnyc i wia-

r godnych opini · ,  raportów, ekspertyz 
przedstawiających bezstronne poglądy 
srodowisk naukowo-te hnicznych, które · 

Zaledwie kilka tygodni temu telewi-

st ć się m � konLcinym dla w "' c·, i 
DJ'.h C-�1.��\..:'d- E:lc�n„ ntd:i.1 VC.l,:;Sl1 �9 os-
tr� ,_,.:n · . ; • 

. '\ O roz\ · j z klnc'o\ngo ruchu rs.cjo
na' · f t  ·s1.: · ogo i w. n .'azcz� .:> ; 

. O ·zv.r· c,'.s en.ie u.dzichu postępu nau
kowo-tcc1 11 ·czn1;..go w1 roz 0)1 gós;o-

arczym kraju poprze.i w:::pólpr2.cę 
przeds 'ębinrs w produ1 cyjnych i us:u
gowy�h z plncf rwk2mi aukowo..,.badaw
czymi ; 

zmmeJszenie ma eriałoch onnośc i  
.Produkc ji i polepszenie jej jakości oraz 

'€ryfikowanie kalkulacj i · .kosztów dla 
bniże.nia cen wyrobów.

Spotkaliśmy się z Jędrkiem tuż 
przed - świętami całkiem przypadko
wo. A może i nie zupełnie przypadko
wo, jako ie w tym okresie żony dość
chętnie pozbywają się mężów z do
mu, aby po prostu mieć... święty
spokój. Tak właśnie było i z nami.

- Pamiętasz zeszłoroczne świę
ta? - zapytał mój przyjaciel. · -
Były już w zasadzie spokojne, ale · 
niektórych z nas ogarniały wątpli
wości :  co będzie dalej? 

· Zamyśliłem się. Rzeczywiście, nie 
bardzo wiedzieliśmy wtedy, co mo
że nam , przynieść najbliższa przy
szłość. A jak wyglądały te święta 
w Zakopanem? 

Jędrek przerwał milczenie, jak 
_gdyby wyczuwając moje myśli. 

- Pamiętam, wyjechałem na spacer
sankami z synem i doprawdy nie 
mogłem się nadziwić: nigdy jeszcze 
nie widziałem Zakopanego tak wy
glądającego w pełni sezonu. Nor
malnie przecież w okresie świątecz-

no-noworocznym zawsze trudno by- ·· ło przejść ulicą. A wówczas.. . Środ
kiem ulicy ciągnąłem spokojnie 
sanki beż obawy, że za chwilę bę
dę musiał zjechać na bok. Samo
chody nie jeździły, a4,tobusy jak 
ogólnie wiadomo - w ogóle dość 
rzadko kursują w naszym mieście . . .  
Nie - poznawałem swojej rodzjnnej 
miejscowości : wyg ądała ja c wy-

arła. W tyrp szystkim było j_ak
. b.y coś nienormalneg . . . 

Pon9wnie za 1yślile1 się. czs
wi�cie, p!:lrriętałem bar 1zo d""kł::.d
n ·e :  ru �e · ul' e, c:en'lL okna do.
I"' . \V WC �.SGWyCh, hoteli i pe:nsjnn'.1-
t' w, z • '! �nięte na .głucho lol·� e 
rozry·,, )::o, ·e. A do te-:,;o doc 1'J'' , · ła 

'pcn::-dto ni :,)ev-.rno�ći m�€szl. i1cvvv: 
przt>cież · n· _h tn,..y · J·c:r�1y dh ;i;:ę. 
k z"<ci  ł tu po�..,�", ą e. ., �ten
cji. C ' ..,y n:e tury�tyka, \-1cz2sy, 
rekreacja, sport, - pokojnie moż
na by z�ur knąć WS7ytkie hoce e i 
domy wcza5owe, a takle więcej jak 
p(')łowę sklepów i lokali gastrono
micznych. Także spora cz.ęść wła
ścicieli domków wynajmowanych 
przyjezdnym prawdopodobnie 

siałaby te nieruchomości sprze-

. zja zakończy· a emi sję serialu „Jan S r
ce", a już widzowie gorl iccy zapomnieli 
o odt� órcy głównej roli . świadczy o
tym fakt, że w spotkaniu· z Jankiem 1 _ 

t 
• 

� 

corsi���;.t: 
. Serce · czyli Kazimierzem Kaczorem

· �zięla udział bardzo znikoma ilość- pu
�liczności. Kazimierz Kaczor, który roz

począł cykl spotkań z widzami i sym
·,patykami aktorstwa w ogóle, nie krył swojego zdziwienia z powodu słabej . frekwencji, co jednak nie przeszkodziło 
mu w dowcipnym i pełnym polotu pro
wadzeniu spotkania. 

Kim jest Kazimierz Kaczor na co definitywne rozłłlcz.e� się z „K"\iłA• biscytu „Kuriera Polski.ego", �tórete 
ilzień? Na pewno nie jest Jankiem Ser- &iem". -. ezytelnicy przyznali mu „Złoty Gwóśd'ź.;'. 

. ce, Kurasiem czy komisarzem Franke. KazimiNz- ICaczo·r pochodzi z Krako- W swoim dorobku ma t-eż m. in. takie 
Stałe miejsce jego pracy to Teatr Pow- w,a, Tam tez rozpoczynał swo� karierę w�róm-ienia jale,: ,,Złoiy Ekr,an" i ,,Źio• · 
8zechny w Warszawie, gdzie gra :role aktorską, która nie była wcale łatw.a. tt" Szczupak". 
dalekie ·od _ tych, w jakich widzimy 10 Początkowo nie uą,a·wało mu się dostae W niedługim eza.sie, był może\ na 

. iła ekranie. Z przyjemności� odtwarza na studia a,ktorskie, dwukrotnie . bo- wiosnę, będziemy �ieć możność . �-
„iłowiem - jak sam twierdzi .:_ Fole wiem „oblał" egzaminy wstępne. Z-re• Nenia Kazimierza Kac11ora w seJ'liłilu 
bandytów, gestapowców. itp. , Głów� zygnowany podjął , pracę w budowsic• . · 1s-tan•ław Anioł" or� w fnnlie _:fllb•
eel, jaki sobie postawił, to nie być ak- , łwie. Wkr61ce- jednak, zupe:lnie zresdł& i.r-nym „Wskrzeszony". 
łorem jednokierunkowym, to znaczy nie przypadkowo, \Miało m11 się zaangato- Xaz.i.m.ierz Xacaor � ioftM>' i � . •rzywiązywać się · do jednego· typu bo- wać do tea-tru lalkoweco „Groteska". To akk� w wieku sakolnym. kfłO prywał-. ·lhatera. S-tąd też �hcąc odczepił od sie- pozwoliło mu na powt6rRe podejśeie do ne hobby to żeglu8two. To ł7le, � . ,ł,� etykietkę „Kurasia", zagrał w „Naj- egsnmimt wstępneaio, tym raaem n , ahoclai o prud�taw,j.enie 8Ylwetki &a-: �łuższej wojnie ąowoczesnej Europ.v", a w„dział lalkal'Ski. Po 1,1kolieaeniu .._ -.on ... Hl(. w,id&f jest -� ,łplko aiN6f' .... -następnie w „Ja�ie Seree". Ten o.ńałai dt6w �Je.i pewi" . Czaf �ował . w �� ;_cluf;��: �ie •:,-'!• .�owieta w Jl-: · �r.�l_ �, _?: kt6r�go,., :naw-i��ąt mów�. .. T-eałr-ae Sta·r� w _Xnko,v,ie. ." �e-J ff:łua o� n..lN.i � �· atiowołohił". � :�Wołtt 111tCu �. · _.iilliiien �-·� 110•�'•• -�· . ;Ntf;1..-·liilif'·';rtf("'łi�:ifłffii·,.-� .. -�

dać i przenieść się w inne rejony
kraju. Tym razem - chyba do
skromnego mieszkanka. Niektórzy 
musieliby też poszukać jakiejś ·pra
cy. .. i 

Jędrek widocznie wyczuł mój na
strój :  - Dobrze, że ten okres ma
my już za sobą - powiedział. -
War�o jednak od czasu do czasu 
przypomnieć go pewnym ludziom. 
A szczególnie tym, którzy·'·uparcie twierdzą, że grudniowa decy�ja by-' ła niepotrzebna. Widocznie nie do
ciera do nich, że mogło być bardzo 
źle, gdyby w porę nie powstrzymano pewnych procesów. To ·bynaj
mniej nie wymysły naszej propa
gandy! W kwietniu holenderski ty- . 
godnik „Haagse Post" napisał m. in. 
„Gen. Jaruzelski ocalił może nie 
tylko Polskę, lecz całą Europę przed 
III i ostatnią wojną światową". 

- No cóż! - , doszedłem w koń
eu do głosu. - Najgorsze mamy 
już za sobą. W przyszłość trzeba 
chyba patrzeć z optymizmem. Może 
z umiarkowanym, ale jednak ... Na
wet na terenie Zakopanego w clą-

- gu tego róku wiele zmieniło się na
lepsze. Nie mówię o przywróceniu
w dość krótkim czasie , tych fun
kcji, które to miasto od · dawna
spełniało ....:... tzn. turystycznych, wy
poczyn�owych, kulturalnY�h -i spor
towych ...

za 
się 

I wi służą spotkania, które poprzez bcz-
pośr:edni kontakt umożliwiają w miarę 
dokładne pouianie. Poza t m, to w 
czym się bierze udział, trwalej zapisuje 
się w pamięci, niż to, co się czyta. 'Dla
tego myślę, że ,wiele stracili ci, co ' n ie 
zechcieli przyjść na spotkanie z Kazi
mierzem Kaczorem. Kiedyś już wspo
minałem na łamach „Dunajca", że tak 
samo było w przypadku spotkania z 
Edwardem Osóbką-Morawskim. Taka

bierność jest zastanawiająca, a jedno
eześnie wysoce niepokojąca. Bo prze• 
eież nie można na dłuższą metę żyć wy
łącznie w czterech ściana'ch mieszkania, 
poŚi'6d tych samych · sprzętów i osób. 
Ta-ki stan powoduje olbrzymie zubo��e
nie ·duchowe i wprawia w stan apatii. 

�auważyłem powstanie paradoksalnej 
_.,uaeji w Gorlicach. Otóż kiedyś na• 
n;,ekano, ie nic si� nie dzieje,. że nie
ma ciekawych . impTez; teraz natomiast 
- gdy Gorlickie Centrum Kultury or,
pn.i.zuje saerec eiełt-awyeh spotkań, 
wy8łęp6w itp. - me ma prawie zupe-ł
M audyk>rh:Hn. Na9wyifty c�as oclf.:nąi 
• z le\ugu .
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K R Z Y Ż Ó W K A  N R  I 
P�: 1.) ład, f> �··� W MS• . 

ti-�acji, I) . zaGiętość, .awztę�, 1-., 
hura«an, U) opjaśnienłe, �ncia,. il} 
toń wodna� 1� półprodukt jliwowaF• 
ski, 14) ster•, 15•) oqJder -słodO\vy, l"lt · 
symptom, �1) 2;asiali górale, ń� wr�-

. ao&WL\li�U. ! - • · • • 

K�Tł<>WKI N1l M 
. "*10MO: . ł) klislldka, Sł :a.a.a.,·

Miło�ć na tańcu hu  
37-letni R 'an Hutton przez l:2

lat zakuwał swoją małżonkę w 
łańcuchy. Podczas jego nieobec
ności mogla się ona porut>zać po 
mie:Z'kaniu, ale nie mogła z nie· 
g,o wyjść, ani dojśc do okna. 

Pan Hutton bvł cho-robli wie 
za�dtrosny. Jego żona Doris mia· 
ła nadzieję, że mężowi przejdz.ie 
ta zazdrość: tym bardziej, że nie 
dawała do z.azdtrości najmniejszych 
pov octów. Po 12 latach meki niie
szczęśli a kobieta ·w końcu po
skarżyła i.ę rodzicom. Jej ojciec 
nat chmiast wyciągnął pi1c;tolet 
i skz:eJ i l  kilka razy do zazdrośni
ka. Ka zcLę:de n ie  zabił zięda, 
tt1łko 60 ranił. 

. śni.owa . śołeniMnt-ka, il} barwa, M) 
· hbto:i;yczny ·Bolesf.aw°,· . i�)- powonie
młł> 80) . do naślą<:fówa-nia, U) do l)fJa, 
P9dwodnyąb, · 3j)_ -miasto,� cyba, a.łbo 
riai:zędue, 33) urojenie; 84-) • R1iaste 
koło Ziawie·rola., !95) · z.łato<benie bóht) 

8') . sku-pisko nmicMw. · 
PIONOWO: �- spork>wiec z li' aół

kamt, 3) setk'a g�oszy, 4) . wymow� 
- 5)' artyzm, · . mistrzostwo, 6) kojąą, 
)>oke, '1) z muszlą, 8) · tytuł. jednego z
ńasl!!!yeh· t�godników Uustrowanyełl) .
16) rod�k, 18) ćwiczenie z gminaaty, ..
ki porannej, 19) sport wodny, !!O)_ in•
w.ekt,ywa-, 24) przygparza natn dewiz, .
2flł cześć, sława, 26) wiwat!, !7) bał 
przebierańców, a9) praoownik pi'H•

. myslu włókienniczego. 

ll-ea-włłłO-. 1n.1•filiMt' •aaąW M 
U. !ttyffeia.

&OZ:WIĄZAN'IE 
Kfł.Z'YŻÓWKI NK U 

POZIOMO: 1) cięgno; 5) basior; 8) 
pikle ; 9) gejsze ; 10) termin · 11)  Ry4 

tro ; 1 2) atrapa; 5) niecka; 18) tra• 
twa; 21) pałasz; 24) gazda ; 26) ruba„ 
to;  27) jaskra; 28 )  remiza ; 29) naga„ 
na·  30) akacja 

PIONOWO: 1) cegła ;  2) gusła ;· 3) 
opera ; 4) ska.t ; 5 )  beton; 6 )  serce ;  7 ) 
renta ;  13) tur : 14 )  paw; 16) iwa.; 17 )  
kos; 18 )  taran ;  19) tiara.; 20) agora ; 
21 ) 1>ajza ; 22) {yska ; 23) zga,ga.; 25) 
zima. 

1- 6'00•.U..oja, 11) . Pełffł, � 
· �111e8', lit. RM, ió> Mlria; Sł, ·
··liwłał. UJ . eeot.; · .Mł .Małep.WU., Il•) .
· Na•sea� "U> elNp&r.-. ....... ,· li) .-y� 
--�· s,. ........ . . \ . 

·- :PIONOWC):: .. S!Nl.R'••,. l» . ..... . 
ft kla4k•, ·. Ił aaałem, 7' lleJtea, I) 

. a41e»t, t) Biaeł,· lS, ·A..Ue, lł· ··••11l-
11e, · 1s, · tu.., H) 11•.w, 1• MAU, 
1- lełn1m, li} · ·ee11hnlt', .. ) Aleut,

· • "YP•, Ił) eolln, - • ........ a.) .. 
...... , H> lntln. _. · 

ltOAWL\Z·A.ME 
saZY1ióWłU •Ntt „

POZIOMO: 1) »•11em-,flll; 1t imiM, 
lt) JiowieściopbaH, U> ihuia, li) 
kerłlega·rda, 16) ł-ak1, H) Hien, U) 
tytoń, as) epal, ff) temperówka, :U) 
męstwo, 3!) .paHpsychol•cia, 33) .hł
h, 34) padaoilka. 

PIONOWO: 2) zwią.zek, !ł) mailak, 
ł) spiker, 6) mus:ika, 7) Jurand, 8) 
splin, . 9) miasto festiwali pi01'ellkar
skicb, 13) Gardno, U) różyca, 15) 
annał, 17) anatom, 18) Słoftce, 19) cy
tat, 23) piskorz, 25) emfaza.. Z6) pe
dant, 27) rzęsa 28) wiecha., 29) ambo
na., 30) połać. 

D rogą losowania nagrody ohz.:mu
ją ; za rozwiązanie krzyż:ó\.vki nr 44 . 
- pp. Mieczysław Fa.ut z Krynicy
oraz Adam Kul'owski z Rabki : krzy
żówki n r  45 - pp. Czesław Ja. nczyk
z Łososiny Dolnej oraz Jan usz Pisar
ski z Rabki ; krzyżówki nr 46 - pp. 
Ryszard Rcjows)<i. z sosiny Doln j 
ora7, Ry zard Wróbel z Muszyny

r.-ratuluj 1y ! · 

i ._ --�� � _.,,.· �,, -� �- .::.�---- --� ���- ·--x-=---======-7. - · -- ------
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· o Gtt1 s ZEI IA '� -o eo e·

DYREK Stanisława zam . StarySąc;,; .  Daszyftskiego 21 , zgubiławk!adk� zaopatni:enia nr  07!:486,wydaną przez Wojewódzki SzpitalZespolony w No,v.ym Sączu. · D-3lHS 

JANOWICZ Ryszard, zam .  Krynica. Stara Droga 10. zgubił ,vklad· kę zaopatrzeni.a ,vz '1812:37, wyda· 
ną przez Politechnikę Śląską wGli._wicach , D-3113{

WIEłtA D  Ju l i an, zam.  Tr?.ycierz ff:l , · zgubił wkładkę zaopatrzeni.a n� 069100, wydapą przez ,Wojewódzkie Pq;edsiębior. two w NoWY,m �ączu. D-3 1135 

Bl li;L Jói.ef . · zam.  .Tazowsko 84. 
zgubił \Vkladkę zaopatrzeni.a or271623, wydaną przez MieleckiePrzedsiębiorstwo Budowlane wMielcu. D-31152 

KULMAN Tadeus1, Nowy Targ.ul. Nadmły{1ska 5 1 ,  zgubił wkładkę zaopatrzenia N-2110:14, wyda-ną przez z�s ,Podhale" Now.y'l'arg. S-34029
\VOJ.F.WODA Teresa , zam; Gorlice, Kopernika 2/87, zgubiła wkład
kę zao atrzenia nr 5:;:'12!J2, wydan� przez ,Zespół · .E!konomiczno-Administ racyjny Szkól w Łużnej . D-31151
A UA .'1CZYK. Józef, zam . TylrriaTOKAitCZYK Annn. zam . Brzezna nowa 65 , z�ubił wkładkę zaopa-50. · zgubiła wkład!:;:� zaopatrzeni a tr;i;e11ia N-20ti!;3dl .  wydaną pr:1.ez N-6290'il oraz N-629070, dla syna · NZP::; . , Pocll1 de" w ·owym Tar

Jan a,  wyd· ne przez Urząd - Gmi- gu . S-34044ny. w Pod g_rodziu .  D-31 136 

PLATA Józef. Mokra Wieś 8ll,zgubił . wkład.kę zaop;;i.t {zen ia nr068875 . wydam� p rze-.: ·wo_; ewódzkie 
Pr„edsiębiorstwo Kon unikacyjneNQWy Sącz . , � D-} 1137

,JARzr; BAK. 1<:<l.-rn t·d, zam. Pi\, -n lczna: z .,�··roc;fy 43. zgubił wkładkę ,za<..•)),.'l trzen�i.l nr 073927 oraz ni· onfl:�2 cl1n • ż ny Stefanii. , wydane
przeż Poli-ki Kole.ie Paf1.,twowc

. 8tacja żcgiestó'w. :0-311-H

OU 8IEL M arla . zam. Bi ał �  'Wy'i.
na 24, zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr :309090. wydaną pn:ez „Społem" WSS w Kry1:llcy. D-31 133 
.JĘDRZF..JF:K Ryseard, zam. Mord a rka 119, zgubił wldadkę zaopatrzenia N-344401, wydaną przez 
Urząd Miasta i Gminy w Lima.:l'lOWej , _ S-34045
KRÓL Roman, zam. Stara Wieś558, zgubił wkład!.{� zaopatrzeniaN-332722, wydaną przez Drzcwn Spółdzielnię · Pracy „STOLBUD' 'w Limanowej. S-34047
.1--------------
STARCZEW KU�l\lU Kazimierzowi, zam. Nowy Sącz. ul. Nawojowslrn 13/35. skradziono. leg. nr 032306, uprawniającą do 50 proc. zniżki na przej , zdy środkami kornunilrnc.ii PKP I. PKS, wydaneprzez ZW ZEoVi' iD  -w- Nowym Sączu. S-34048
SOKO.I�OWSK C  Stanlslaw, zam.r owy Sącz, ul. Barska 19/;�8. zgu
bił wldaclke zaopatrzenia N-018282, wydaną przez· ZNTK w NO\vyrn Sączu. • S-349:\9

MAZUR El:lbi.ecie, zam . Krynica,ul. Czarny Potok 21/58, skradziono wldadki zaopatrzeniowe N 30657-i, 
N-307154 dla męża Tadeusza, N-
307152 dla syna Rafała, N-307ll13dla syna Michała, wydane przeł'.zespół Opieki Zdrowotnej Kry4 

nica. · S-34028
ZASTĘP A Michał, zam. Szymbark·1so, zgubił wkładkę zaopatrzeniaN-325025, wydaną przez Urząd
Gminy w Gorlicach. S-3-łtr.d'l
)"ŁODYGA Zblgniew, zam. NowySącz, ul. Swlerczewskiego 8, zgu� 
bil wkładkę zaopatrzenia N-125979, 
wydaną przez Rzeszowskie Przed•siębiorstwo Robót zmechanizowanych i Sprzętu Budowlanego
, .D:twig" w Rzeszowie. S-34626 
TYLKA Henryk, zam. Nowy Targ, 
ul. Wojska Polskiego 32/46, zgµbił wkładkę zaopatrzenia N-31106&, wydaną przez NZPS „Podhale"Nowy 'l'arg. S -· 1�5

. • ?'. ' PRoszu· Boguń11hi, z m. Kryni-
. , . -· •' , ' · .< . (:? . . , Ca; · ·a1. iRewoluc.if"Paźdtim·nilfo ;vej 

}J.. - .. _i ·�::.· --· . -��:;;_ ·p� _;i::��L��={. �����-=���$;l�2���Z�F!�-

_ 1,'YL1SZC7:_AK· I-rena, z . lll . ,1\lfiZY-; SIEW EK ·Janina, zn1\1.. Smerekotl:\, 8, ·ierczewsl:.ieg'o �lOO. _ zgubn '\.Vice �81. zi;ubiła . wk1adKi • zaopaWkładicE} .: ópatrz,.,1ia nr , :�97341; trzenia m: 56705-i. nr �67056 dla SY:' \ : . •cla 1a pnie� Grninuą ·spo1ct,:icl- na Lesf::ivva. nr 5 7051 dla syna :-ni(l:':·��amo:pornec Głrtop'sk-a�,: -·w- ·:Ki.'lii'.lf&t·1.:cr- i-ni' ·5'670'55- dla "l'vfic'ha,-

HOD0ROW1CZ Franciszek, 1. 

Nmvy Targ, Szaflarsli:a 12�/Gł, 
zgubił wkładk� zaopatrzenia N�200228, wydaną przez Urz;;.d Miej
ski w No�ym Targu. S-3402& 
P.9�ACZYK :fóz.ef, zam. Szczainica, ul. Salaya �. zgubił_ wkłnd-

. .  ' 

, · , Zespołu Uzdrowisl{owego Krynic-Na pol.nocn.·m cypl u kanady J· ko-Popradzkiego. D-31139 
ski-ego Labladon1 odkryto ostat
nio hił:tle-ro �S'ką sta,c ję meteoro-

· logiewą z czasów drugiej wojny
światowej .  

Ok,azuj_e się) � po ryzykownej 
akcji, podpłynęła tam łódź pod· 
wodna „U-537" w 1943 roku i 
jea załoga zainstalowała na cyp
lu Mitomatyczną stację meteoro
logiczną która nadawała bardzo 
wadme meldunki dla hitlerow
sk.',ej marynarki wojennej i lot· 
ni-crt\.·.a. Stacja działała tak dłu· 
go jak wytrzymały akumulatOll'y. 
Odkirycie tej ni eznanej dotąd 
,,inwa�ji", p.o 39 latach wywoła· 
ło sensa:.eję. 

OLKOWICZ Pa, ... · ł ,  zam . NowyTarg, Swierczewskieę;o 4. 3, zgubiłwkładke: zaopatrzenia nr 203692 wydaną przez Urz d Mie:isl i w 
Nowym Targu. · · D-31139 
:KARPIUK Ryi;zard, zam. Gorlice,Dąbrowszczal;:ów 11.'17, zgubił
wkładke: zaopatrzenia ·nr 157072. wydalli\ przez Przedsiębiorstwo
Transportowo-Sprzt:towe Budownic�wa w Gorlicaci.. D-31140 
ZEI.Elt Kunegundzie, zam.  wl�rynicy, ul. Tysiąclecia 49,5, skrlidziouo wkładkę zaopatrzenia nr31a'H5, wydan'I pn:ez U1'2ąd Miasta i Gminy ·w  Krynicy. D-31141 
BBO�SKJ Marian, 2am. Gródek 2f, zgubił: ,: kładkę zaopatrzenia 
nr 8-47051·, wydaną . przez ·Urząd Miasta i arniny w Grybowie . .  

D-31H2

Muszy nie. D-3 1145 liny Siwek. wyrlane przeg Urząd
MŁYNARt:ZY K Stanisław, zam. 
Limanowa, ul. Leśna 60, ?-gubił wlcł dl�ę 7ROpat rzeniA , ·n 34422-7oraż bilet p1·acowniczy . PKS nr 025061 , wydane . przez PKS Lim·a.nowa. D-31147 
KI,ł".MCZAK Barbara . zam. StarySącz. os. Słoneczne 3 ·3s, zgubiła wld dk� zaopatrzeni a nt' 633570, 
wydan� µrzez Zakład Remontowo-Energetyczny we Wrocławiu. 

D-311 48
MICHSIAK. :Barbara, zam. Kobylanka 81, zgubiła wkladk� . zaopa
trzeni.a nr SZ9167, wydaną przezUrziłd G1 !iny w Gorlicach. . D-31149
SONIEC Zofia , zam. KamionkaMała nr 118, zgubiła wkładk� zaopatrzenia nr 46H8!, wydanij prz�zUrz,łd Gminy w L»skowej .  D-31150

Gm· ny w Uściu Gorliclrirn. D-31146
SZCZFSJ.IWI.€ kojarzy małżelt• stv a Biuro Matrymonialne „Maz�ry", Ols:1.tyn 2, skrytka 338. 
K'.l'O komu odpo,yiada _analizujeBM . ,NADZIEJA" - Kielce 1, skrytka pocztowa 390. 

DARA Józef, zam. Przyszowa 811,zgubił zaświadczenie kombatanc
kie nr 562577, wydane przez ZWZBoWiD w Nowym Sączu. �-34017 
GŁODKIEWICZ Ewie, zam. NowySąc�. Batorego 'Tl, slcradziono wkładki· ·zaopatrr.enla N-850869, N-
050367 �la córki Magdaleny, N-
056361 dla córki Monild, N-050389· dla córki Katarzyny, · wydane przez Miejski Zespól ·Ekol'lomiczno ,-Administracyjny Szkól w Nowym Sączu. S-lH019 

'kę za'opattzenia .N-250349', ·wydadą przez GS „Samopomoc Chłopska" w Szczawnicy. . S-34022 
POLACZYlt .Julia, lJam. Szczaw• nica, ul. Szalaya 6, zgubiła wldad•lt� zaopatrzenia N-3a67S2, wydanąpn�cz Urząd Miejski w Szczawni4 

cy. S-34021 
�IKUI,EC Władysław, zam. N"'i:wy Sącz., Dąbrówka 87, v..gub-it wklaalcc:: zaopatrzenilł N-il593SO,wydaną przez Sądeckie Zakłady
Naprawy SamochOdów Nowy S,łei:, S-340311
RADZIK Wład:vsław, zam. Stróże60, zgubił wkładk� zaopatrzenia
N-157462, w:vaan� przez PKP -
W�złowa Komórka Socjalno-By• 
towa - Tarnów. S-84091
MAJCHROWICZ Marian, zam. zakopane, Krupówki 14, zgubił 
wkładk� . zaopatrzenia · N-4-855, wydaną przeł! , .Spotem" WSS Od� dział w Zakopanem. S-llłłlte 

':łlJ:'1_.\JE<? - · tnocbaik Polskiej. Z.iecinoc11oneJ Parłii JtobotniczeS. lledaru je · zespól : D.a.nuta Binek, Beata Dembowska,' Krzysztof l)ol,osz. ltrzysztof Dybel,
!libida Glinka (E�oa ·redaktora naoałne1•), Lucyna. Kauuba, Jerzy Leśniak, Adam 01orzalek (redaktor ·nacll!elny), Fra.nciszęk Palka (reclakłer· 1rafie11:ay), Krzy
sgof Pedbiera (redaktor twlmicmy> . .U.res redakcji: 33-300 Nowy S�oz, .Al. Wolności f9. Telefony: !81-.38, 238:-99. Telex: 9_32!148. Oclddal w -Kru.owie: ul •. Wies
lopol4: 1, pok. 51, telet.n: tt-S!-08� !!-75.;.aa, wewn. !38, · �lex: t3!tfH.· Wydaw ca: Kobot1ticza Spółdzielnia WydawuicH „Prasa-Ksil,\ika-.Ituch„ 1'ra.kowskie Wy•
da,wm.ctwe Prasewe w Krakewi� wł. Włśbta !. Dnrt: Zakłady Polirrafic,me ltSW w Krakowie, 111 •. Wielop&le 1. , . . · 

{)g:tosnnia pHyjmu.je lliwre · Ieklam i Og·loazeń; •L Wiślna·. 2·, :n-001 Krakó , telefo·n :  22-78-89 eraz ·wszystkie Biura O(IÓSzeń ltSW . .,Prua-Ksl�iJta .. Ituok" ·� 
t<&i:eide oałe«• kNJ11. Za keśe qł.szeń ·redake·.i• nie penosi edpewlcddalnrim. renumerat� ze zleceniem .wysyłki za rranic� pnyjmuje IISW ,.PrilH41tsł�ika-,Kuclt'.'
CettłTała Ielpo.rłai11 Prasy„i WydaWBietw, •I. 'F•warewa Sł, ff-951 Warśn'":a, ke'nte·NBP'XV Oddział ·w Warszawie ai· · 1153-!01H5-139-11. Nr indeksu .3565'L K-2

' 

• . ...J -



. ·, PIĄTEK 
PR�G,1'-A� I 

8RODA ·.: 
PROGRAM I 

9.30 Dla 2 zmiany „Faraon" (2) - - dra
mat historyczny. 16.00 Magazyn harcetzy: ,,Krąg". 16.30 Dla·. przedszkolaków : ,,Tik. Tak". 17.00 Dziennik. 17.20 Losowanie To-
to-'Lotka. 17.35 „Ku . ,brzegom niedalekiej

· Oc7anii" . � film ·dok. prod. ZSRR. 18.25
.. ,, Tryptyk rzemieślniczy". 18.40 Rolnicze

16:00 Dla· inłorlych wirlzów: w programiefragmenty, 'filmu „Młodość' :chopina". 16:30
Dla · dzieci: ;,Piątek z · Pankracym". - - 17:oą
Dziennik. ' 17.20 - .,;Polska· żima" . z cyklu 
,,Znasz-li ten kraj". 18.!)() i „Przyjemrre z Jj<r
żytę�zny:rp.", .. . -.mehle . .  ze ąklejki.t 18'4ó :��1-
nicze roz.qiowy. ,18.ąO . Dohr;m0;c. 19.00 „Sys-:
tem , człowiek". 19.3a°. Dziennik. - 20.0Ó Moni
tor . ,rządo_wy, 20.30 ° Yv. starym kinie:. ,',ó czym _si_ę ·nie mówi" - polsl�i dramat al'.
chiwainy. _ 22.20 I>rogram p1J.blicystyczny. 

7 · 1 - 13 I 

· rozmowy. lQ.50 Dobranoc. 19.00 Wymiary
świata: ,,Makroskop - 2". 19.30 Dziennik. 
20. 15 ,,Wielka literatura na małym ekra"'!
nie": ,,Fara�n" (2) dramat hist. prod. pol•
skiej. 21.50 Superliga tenisa stełowego. 22.20
Dziennik. 22.40 Spotkanie z pisarzem -

22.50 .Dziennik_.. . 

P}\OGRAM ll 
16.,30 Język francuski (12). 16.55 Program

ania. 17.00 „Między polem a stołem"' - pr. 

;,Niepotrzebne rekordy?�. 21.50 . Gra i 
śpie}Va - ,,Babsztyl". 22.20 Filmoteka naro
dowa - filmy . Ta<leusza Chmielewskiego:
„Walet pikowy". 23.55 Studio - 2 żegna 
do 'juh·a. . 

red. rolnej .  17,30 �uzyka młodzieżowa. NIEDZIELĄ. 18.00 „Kobra" sprzed lat: ,,Jak błyskawi-
ca" _.:_ (1). 18.50 Muzyka :młodzieżowa. 19.0B PROGRAM I Kronika. 19.30 Dzienni�. 20.00 Program publicystyczny. 20.40 „Piątek z muzyką" 8.20 „Tydz.ień� - magazyn rolniczy. · 9.00 
- młodzi muzycy w Filharmonii Narodo- Dla młodych widzów: ,,Teleranek.. oraz · 
wej. 21.40 „Tajemnice i sensacje małej ki- serial „Arabela" (2) - ,,Zemsta rumbur-

. nematoragii". 22. 10 „Gwiazda melodra- ska". 10.2Q „Antena". 10.35 . ,,Hollywood" -
matu" _ Ingrid Bergtn,_an. 22.45 „Sylwes- · serial dok. prod. ang. 1 1.30 Program pu-
trowy wieczór" _ skecz filmowy prod. blicystyczny. 12.00 „W południe - start" 
CSRS. 23.00 Film na dobranoc: ,,Troskli- - sprawozdanie z zimowych 'imprez sport. 
wość Gustawa". 13.00 Telewizyjny. koncert życzeń. 13.45

SO�TA
PROGRAM I 

8.30 „Tydzień na działce". 9.00 Dla młodych widzów: ,,Sobótka" oraz film z serii
„Załoga G". 10.30 „Sportowy sposób na zimę". 11.00 „Postrzeleniec" - węgierska
komedia obyczajowa. 12.30 Wybrane z tygodnia. 13.15 Poradnik rolniczy. 13.45 „Żoł
nierska droga" - wojsk. film dok. 14. 15
.,7 anten" - program .public.-rozrywk.
15.15 Dziennik. 15.30_ ,,Tam, gdzie pieprz 
rośnie" - ,,Obecność przeszłości" (Tony 
Halik zaprasza do . Meksyku). 16. 15 „Unkas 
- ostatni Mohikanin" - film przygodowy
produkcji rumuńskiej. 17.35 „Kamery na 
sport... 18.20 Program public. 18.50 Dobra
.noc. 19.00 Telewizy'jna lista przebojów.
19.30 Dziennik. 20.15 .Pagart przedstawia: 

lari Katona .,... recital węgierskiej pio
nkarki. 21.00 „Hostessa klubu „Kote Paradise" - japoński tilm obyczajowy. 22.25 

,,Zawsże po 21-ej" - program reporterów. 22.55 Dziennik. 23. 15 Wiadomości: sportowe. . 23.25 Kabaret Brunona Rajcy. 
PROGRAM li 

8.30 „Dwójka" dla drugiej zmiany. 
STUDIO - 2 

14.00 Studio - 2 wita- w sobotę. 14.0f; ,,Co, 
gdzie, kiedy?•' - inf. kult. 14.25 Dla dzie
ci: ,,Spotkanie z Arlekinem". 14.55 ,Tele
konferencja Studia - 2. '15.05 „Koń mój
przyjaciel" - ,,Ostatni huzar". 15.35 Wy
wiad miesiąca. 15.55 Mini recital Elżbiety
Mielcza.rek. 16. 15 Telekonferencja Studia 2 

· (2). 16;30 Motosprawy. 16.50 Program roz
rywkowy. 17.20 Bliżej natury. 17.40 „Adiu•
tant jego ekscelencji" (1) - serial produk
cji ZSRR. 18.50 Telekonferencja Studia 2 
(3). 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.20 Te
lekonferencja Studia 2 (4). 20.35 „Zatrzymane w kadrze". 21.05 „Co, gdzie, kiedy?"
- inf. kult. 21.30 „Post scriptum - aut"

. (CIĄ� DALSZY ZE STR. K)
dotyczące . seksuologii wieku mło--dzieńczego i okresu dojrzewania
opadam, na materiałach zacierpnię-. 
łych z. kart badań oraz prac nau
kowych kierownika i zespołu asys
tentów: Samodzielnej Pracowni Me
dycyny Szkolnej Instytutu Pedia
·trii Akademii Medycznej w War
szawie kierowanej przez doc. An
drzeja Jaczewskiego. Od kilku Jał
biorę udział w pracach tej placów
ki w charakterze konsultanta gine
kologa-seksuologa. 

. Na koni�c chciałabym jeszcze
serdeczl).ie ' podziękowa.ć. łym, któ
rzy . priyczynHt . się przyjazną pomo
cą i uwagami krytycznymi do pe„ 
wstan.ia książki J jej ostatecznego
kształt.�. , P,rzede wszystk;im. . Zarą�
dowi Głownem.u Towarzystwa Pla
nowania Rodziny;. doe. Andrzejowi 

Galerie świata (12). 14.15 „Kraj za mias
tem" - pr. red. rolnej. 14.40 Dla dzieci:
,,Zima, zima". 15.0!i Losowanie Dużego Lot
ka. 15.25 „Jutro poniedziałek" . - magazyn 
rodzinny. 16.05 Magazyn ,,$wiat••. 16.55
,,Legenda o królu Arturze" (l) - 4-odcinkowy serial hist.-kost. prod. . angielskiej.
17.55 „Mity polskie": ' Stańczyk. 18.30 Magazyn sportowy. 19.00 Wieczorynka. 19.30
Dziennik. 20. 15 „Szpital na peryferiach"
(16) - ,,Zapalenie" .21.20 Sportowa niedzie
la. 21.40 Wieczór rozrywkowy: ,,Gwiazdy
kabaretu" - Barbara Krafftówna �,Spiew
przez sen" - piosenki F. Buscaglion�. 

.PROGRAM li 
9,10 Teatr Telewizji - Stefan Krzy-wo

szewski: ,,Noc sylwestrowa" (powt.). 11.00
.,Szpital na peryferiach" (16) - "Zapale
nie:• (wersja dla niesłyszących). 12.00 „Reforma po starcie". 13.00 ,,Peryskop" - pr. 
wojsk; 13.30 Program_ lokalny. 14.00 Festi
wal w Lipsku -:_ ,,Filmowcy z Zagrzebia"'. 

STUDIO - 2 
14.30 Studio - 2 wita w niedzielę. 14.35
,.Najlepszy z ośmiu" .- tele_w. turniej młodych talentów. 15

1
30 Kalejdoskop filmowy Kino - Oko. 16.20 „Życie Mariana" - re

portaż filmowy. 16.45 Studio sport. 17.30
.,Bractwo żelaznej Szekli". 18.00 Odpowie:.
dzi w sprawie Mariana. 18. 10  .,Człowiek i 
przyroda". i8.40 „Alex Band grają Beatlesów". 19. 10 „Bądźmy zdrowi" - ,,Serce po 
czterdziestce" - (1). 19.30 Dziennik. 20.15
�,Bądźmy zdrowi" (2). 20.30 ,,Baron cygań .. 
ski" - widowisko muz. 21.40 „List otwar
ty" - ,,Konflikt o dziecko". 22.00 Wiado
mości dziennika. 22. 10 „Kapelusz pana
Anatola" - film prod. polskiej. 23.50 
.Tym, którzy nie lubią poniedziałku".

PONIEDZIAŁEK.PROGRAM I 
16.00 Dla młodych widzów: ,,Zwierzy

niec i nie tylko". 17.00 Dziennik. 17.20 ,,War
szawa - lata wojny 1939-1945" - film 

Jaczewskiemu za stworzenie mi wa
runków do prowadzenia badań orazzbierania materiałów naukowych w 
Poradni Specjalistycznej, Pracowni
Cytologicznej Towarzystwa oraz w 
Pracowni Medycyny Szkolnej; prof. 
�tefan�wi Soszce, dyrektorowi In,.
5tytutu_ Ginekologii i Położnictwa
Akademii Medycznej w Białymstoku; prof. Jerzemu · Dymeckiemu,
jak również dr Krystynie Jawor
s�ieJ z Instytutu Psychoneurolo
gicznego; dr. Józefowi · Beckowi, adiunktowi Samodzielnej Pracowni
Seksuologicznej Instytutu Poloinic
t.wa I Seksuologii . Akademii Me
dyczne.! w Warszawie; mgr Tadeu
szowi . lwiń�kiemu, kierownikowi
�racowni . Metod6fo�ii Badań Instytutu Badań nad Mlo�ieżą; re
daktorowi Ryszardowi WiŚ11klWs_kiemu ·oraż · pani ·Barbarze Lepel.!
z Paryża, która zao·patrywala mnie 

dok. 18.00 Popularne arie operowe śpiewa 
· Maria Olkisz. 18.20 Echa stadionów. · 18.45 , 
. Zaproszenie do Teatru Telewizji. 18.50 Do
branoc. 19.00 ,,Diagnoza". 19.30 Dziennik. 
�Q.15 T«rat_r Telewizji - Felieity Browne:
,,Taniec. rodzinny". 21.40 ,,$wiat i my" -
public.- międz. 22.15 Dziennik. 22.35 Kolędy
wschodnie - w wykonaniu solistów i zes
p9łu ·muzyki cerkiewnej Warszawskiej Opery Kameralnej. 

PROGRAM li 
17.30 :rrogram loltalny. 18.00 Telewizyj

na lista przebojów. 18.30 „Walkowa pani"- reportaż. 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.00 Na łączach foterwizji: ,,Parada ryt
mów i melodii" - program rozrywk. TV 
NRD. 20.40 Aktualności - rozmowa na te
mat integracji gospodarczej krajów socja
listycznych. 20.50 „ W Moskwie i gdzie in
dziej" - felieton filmowy. 21.l!i Kwadrans 
z literaturą. 21.30 Na łączach Interwizji -
,,Pasterz i jego pies" - film dok. 21.40 „Kobieta z murarskiej zaprawy" - film
obyczajowy prod. jugosłowiańskiej.

WTOREK 
PROGRAM I 

9.30 „Bezimienny zamek" (3) - ,,Pułap-
. ka" - film hist.-przygodowy prod. wę

gierskiej. 15.45 Kwadrans z Artelem. 16.00,,Tylko dla orląt". 16.30 Dla dzieci: ,,Mi
chałki". 17.00 · Dziennik. 17.20 „Dwójka"
prezentuje. 1_7.45 ,,Interstudio''. Hł.15 ,,Ak
torzy nieprowincjonalni" - reportaż fil
mow·y. lłJ.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 Do•
branoc. 19.00 „Czas przeszły dokonany":
rodowody - ,,Janek" - film dok. 19.30
Dziennik. 20.15 „Bezimienny za·mek.. (3) 
- ,,Pułapka" - film hist.-przygodowy
prod. węgierskiej. 21.25 „Liczą się fakty"
- pr. public. 22.05 Puchar świata w nar
cial,'Stwie alpejskim. 23.00 Dziennik. 

· .PROGllAM li 
16.10 Program dnia. HUS Język rosyjski

(13). 16.45 Język angielski dla zaawanso
wanych (2). 17.20 Dobry wieczór, tu Łódź.
17.25 ,,Borsuki i inne" - dla dzieci i dorosłych. 17.45 „Zbliżenia" - magazyn fil
mowy. 18.00 „Droga na ekran". 18.30 „Tu,teraz i dla ciebie" - poradnik kult. 18.45
,,Zbrodnia w Radogoszczu" - reportaż dok.
19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 26.05 Teatr 
_ielewizji; ,,Tydzień jak tydzień" - mono
dram wg Natalii Borańskiej. 21.00 „Melo
die, rytmy, piosenki". 21.15 „Wycinanki"' 

- reportaż filmowy. 21.35 ,,Tylko jedna 
runda". 22.00 „Szpital na peryferiach" (16)- ,,Zap,alenie" _:_ serial obyczajowy prod. 

CSRS (powt.). 23.00 Kwadrans . z Artelem. 

· Kazimierz Truchanowski.
PROGRAM ll 

16.20 Język francuski. 16.50 Język angiel
ski dla zaawansowanych (2). 17.20 · Kino 
,,dwójki": ,,Rozkaz: nie strzelać" - dra-
mat wojenny prod. ZSRR. 18.50 . Muzyka 
młodzieżowa. 19.00 Kronika. 19.30 Dziell"'! 
nik. 20.00 Film dok. 20.55 Program publi
cystyczny. 21.45 Klub filmowy: ,,Niedziel• 
ni rodzice" - węgierski dramat obycza�
wy.

' ., 
. ,�,r .,. ._. . .  ' 

-- CZWA�TEK -· -. 
� . :. . ,,,. PROGRAM I 

9.30 Dla 2 zmiany: · ,,Gdzie jest czarn�
kot" (2) - radziecki film sens. 15.45 Kwadrans z Artelem. 16.00 Czwartek TDC oraz 
film „Dżokej Monika" (3). 11.00 Dziennik.
17.20 Telewizyjny inf. wydawniczy. 17.35
Telekino. 17.55 „Aut" - program report�
rów. 18. 15 „Trauguttowcy" - wojsk. pr� 

· hist. 18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 Dobra• 
noc. 19.00 . ,,Sonda" - ,,Buldożery••. 19.30 
Dziennik. 20. 15 „Gdzie jest cza.rny kot .. (2) - radziecki film sensacyjny. 21.35 „P� 
gaz". 22.20 Dziennik. 22.40 Program publi�

PROGRAM li 
16.00 Język angielski dla zaawansowa.:

nych (2). 16.30 Język rosyjski (13). 17.00 „Kamienie mówią po polsku" - Henryk
IV Probus. 17.40 „Swego nie znacie". 18.20
,,Mówić nie mówić" - dokumenty. 19.00
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.00 Czwartkowe
wieczory z muzyką - muzyka Bacha.
20.&5 „Piosenki na zamówienie" - pro-
gram rozrywkowy. _ 21.40 „To się nadaje de ' telewizji". 22.30 Na estradach świata. 23.00 
Kwadrans z Artelem.

111111111( 
hojnie w aktualną literaturę nau
kową · z zakresu seksuologii wydawaną we Francji. 

podejmuje próby analizy istoty mi- ' 

* ' 
Mam nadzieję, że rozważania za-

warte w książce pozwolą wielu
młodym małżonkom rozwiązać
trudności oraz konflikty, z który
mi nie potrafią sobie sami pora
dzić. Jeśli uda się · ,,sztuce kocha
nia" odegrać rolę doświadczonego
przyjaciela powstającej rodziny o
raz wprowadzić do jej dnia co
dziennego trochę radości, to spełniswoje zadanie. 

MICHALINA WISŁOCKA
Warszawa, czerwiec 1976 

Dzieci_ństwo i okres dojrzewan ia 
�Narodziny uczuciowości 

Wszelkie uczucia niełatwo dają się · zamknąć w ramy ścisłego rożu
mowania. Od wieków ludzie pró
bują zdefiniować pojęcie miłoś-ci z większym czy mniejszym powodze-
niem. 

Inną definicję podaje filozof, if\
ną etyk, - psyc�10log lub poeta. ,Dla
.każdego z nich odmienne . elementy składające s ię na miłość są naj
bardziej godne· uwagi i podkreśle-
n�. 

Współczesna seksu<>logia równi�:! 

'łości, przy czym, dla jasności spra-wy, dzieli zagadnienie na dwa za
sadnicze aspekty. Pierwszy to mi-
łość uczuciowa, polegająca na dą-
żeniu do · więzi z drugim człowie-kiem. Drugi dotyczy biologicznego 
pożądania, czyli popędu do rozładowania napięcia seksualnego. O
bydwa te wątki splatają s ię w spo-
sób trudny do rozdzielenia w prze-biegu całego życia ludzkiego. · Miłość, · łącząca dwoje kochanków, nie pojawia się nagle „z ni
czego••, ale jest · konsekwencją - ca
łego życia ludzkiego. Nieomalże od okresu płodowego · wszystkie do
świadczenia uczuc;iowe rzutują na
ostateczny kształt miłości w wiekudojrzałym� Zacznijmy od pierwszego kład-.
nika miłości .:.._ od jej strony uczu
cLowej. Uczucie miłoścf, - a właści
wie jego istotn� treść, to pragnie
nie przebywania w ścisłym kon: takcie z iśtotą kochaną. Pierwszym okresem i narodzina
mi późniejszego kształtu miłościjest · okres życia płodowego człowieka . . Ju,ż znajdując się w. łonie 
matki, dziecko. połączone jest z nią
bardzo skomplikowanymi więząmi
fizy<:znymi i ućzuciowymi. . 

Można by zapytać - sk:.ąd ucżu„
cia u płodu, który; nie zac.zął jesz.
eze żyć samodzielnym życiem?

(Ciqg dalszy za tydzień) 
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GRUBER 

(21 marca - 20 kwietnia). Strzeż
cie się zaziębienia, wybuchów zło· 
ści i fałszywych przyjaciół. Ostroż
nie w . styczniu . z pieniążkami, bo 
na horyzoncie nieprzewidziapy wy
da tek. Czekają Was ' ważne decyzje 
osobiste, z którymi jednak nie na
leży się spieszyć. 

�

�1tj 
(21 kwietnia. - 21 maja). Du20 

zajęć, objawy przemęczenia, więc 
konieczna rozwaga przy podejmo
waniu decyzji, nawet drobnych. Je
śli ulegniesz pośpiechowi, napytasi 
sobie biedy. Złe dni to poniedzia-
�k i sobota. 

lf:�,.,.-,. 
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C22 maja - 21 czerwca). Piln� 
portmonetki i dokumentów. Samo
poczucie lepsze w drugiej połowie 
miesiąca. W tym roku duże zmia
ny w iyci\t osobistym lub w pracy 
zawodowej. Trochę dyplomacji nie 
mwadzł .,, kontaktach z bliźnimi.-

Awantura o biusty „Drinkowe" zwycięstwo 
kobiet Na wielu plażach włoskich Ka-rol StroJ· nywybuchały awatury z powo-

du obnażonych kobiecych bius-Kobiety uzyskały prawo do 
konsumpcji alkoholu w Śłyn
nym londyńskim barze „El Vi-

tów. Sprawa ta została osta-� 
tecznie rozstrzygnięta przez 

FR As z KJ 
REFORMA 

C I E I( A W O S T K I Żadna reforma nic n ie zmieni, 
gdy siq pracuje z. ręką w kieszeni. 

ZA PóźNO no", ulubionym m1e3 scu spo 
tkań dziennikarzy przy Fleet 
Street. Zdaniem kierownictwa 
ponad sto lat l iczącego baru, 
noszącego do tej pory etykie
tę tylko dla mężczyn, napływ 
kobiet j est przytłaczający i po
woduje kompletny chaos, przy
pominający atmosferę metra 
w godzinach szczytu. 

sąd najwyższy w Rzymie·, któ
ry zezwolił paniom obnażać 
biusty na plażach . Niestety, 
nie wszędzie dotarła ta decy
zja sądu, nie wszędzie chciano 
ją przyj ąć do wiadomości, i 
panie, które jawnie demon
strowały swoje wdzięki, miały 
na· niektórych plażach poważ
.n:e kłopoty. 

Niejeden zbyt późno dochodzi do wniosku, 
że nie jest figurą, lecz lwklą z wosku. 

TŁUMACZENIE 
Najłatwiej własne zwaiić winy 
na obiektywne przyczyny. 

kłócić Twoje życie. Jakieś pienią
dze na horyzoncie, ale również e- ·
wentualność pochopnego ich utra
cenia. 

��)'ł 

��� 
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STYCZEŃ (22 grudnia - 20 stycznia). Powo
dzenie wśród ..znajomych, może·sz 
śmiało oderwać się od codzienności 
i szukać radości w życiu towarzy
skim. Więcej energii poświęcić jed
nak równocześnie · sprawom zawodo
wym, bo tu opinia .o Tobie ostatnio 
się pogorszyła. Dobre dni - czwar
tek i sobota. 

groda bądź prezent. Natomiast u
waga: unikajcie czołowego zderze
nia w konflikcie, który Wam za
graża. W styczni.u Raki muszą pil,. 
n-0wać swego języka ... 

(23 lipca - 22 sierpnia). Sprawę 
od dawna odkładaną, załatwcie mo
żliwie szybko. Wykorzystajcie też 
zaległy urlop. Bez atrakcji w życiu 
towarzyskim minie pierwsza poło
wa miesiąca, ale pod koniec stycz
nia będzie ciekawiej. Szczęśliwy 
dziei1 - czwartek. 

=�lcA 
(23 wrzesma - 23 paźdzfernika). 

Rozplanuj swe obowiązki tak, aby 
niczego nie zaniedbać. W przeciw
nym wypadku - niespodziewane 
kłopoty. Powodzenie w życiu towa
rzyskim. Warto zrealizować zakup,. 
na który od dawna masz ochotę . . 

� � . 

§ 
tU października - 22 listopa4a). 

Korzystny bieg zdarzeń, ale nie 
szarżuj zbytnio, zwłaszcza pieniędz
mi. Konieczne odwiedziny li bliskiej 
osoby, ostatnio zaniedbywanej. Wię
cej uwagi należałoby w styczniu 
poświęcić zewnętrznemu wyglądowi. 
Zły dzieil - środa. 

· -�- .0•':: .
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· wc,�NiK.
(U stycznia - 20 lutego). Satysfak.t 

cje osobiste · w wyniku zwiększonej 
aktywności. Zrób coś dla swego 

· zdr·owia, które tej zimy wystawio
ne będzie na próbę, jeśli w porę
o nie nie zadbasz. Pomysł zmiany
w tyciu zawodowym Qdłóż na póź
niej. Czeka Cię raczej stabilizacja
w pracyF· .

(tł lutego - !O marca). Czas spó
kojniejszy, ale wymagający pew
nych samoograniczeń i ·komprom,i-

. sów. Kłopoty finansowe skóńczą się 
pomyślnie. Znajdź · jakąś formę re
laksu i to szybko, bo przepracowa
nie w roku ubiegłym może się teraz 
zemścić. Jeśli masz dzieci, poświęć 

) 

483 lłierpni.a - n września). Wt,ę
eej odwagi i wytrwałości w dąxeni-w. 
do celu. Sporo obowiązków i na
pięć nerwowych, od _których odprę
żenia szukajcie w lekturze książek 
i rozmowie-z życzliwymi ludźmi. Za
Rosi się pogorszenie zdrowia, więe 
konieczny \łmiar w szastaniu siła
mi. 

(23 listopada - 21 grudnia). Tak
tem i cierpliwością, a nawet gdy 
trzeba unikami, b-roń się przed kon
.fliktem, który niebawe ... m mO'.!e za- im · więcej cierpliwej uwagi. 

J 

Postan<?wiliśmy przedsta Wić naszym młodym Czytelni
kom ksmżkę dr MICHALINY WISŁOCKIEJ. ,,Sztuka ko
chania" - bardzo popularna przed kilku laty - jest dziś 
nieo&iągalna w księgarniach. · Rośnie natomiast następne po
ko�nie chłopców i dziewcz·ąt; z myślą o nich sięgamy do 
tekstu mądrej Pani Doktor, która .z taktem i wielką kul
turą wprowadza młodych · w skomplikowany świat miłóści: 

. .  . . . . / . 

O<ł autora 

,,Sztuka kochania" nie zawiera· 
reeepły na miłość, nie jesł . także 
podręcznikiem technik seksualnyeh� 

,,Koehanie" łe piękne polskie sło
we, które w moim odczuciu okre- · 
śla ,ciepły, serdecżny, pełen przy. 

\. /•źni i · harmonii seksualnej kon
' 
,

�kt dwojga bliskJch sobie 
. 
ludzi. 

M�Ja kśi�żka powstała 
. . � wynl- ·

k• piętnastu lat ·pracy · lekarskiej; 
ńaukowej eraz spoJeczne-i,ublie'ts-
. tycznej, . a · więc wykorzystałam w . 
µlej doświadczenia płynące z roz• . . 
mów z pacjentami oraz· z lektury 
dużej liczby listów, przychodz�cyeh 
do Poradni Korespondencyjnej To
warzystwa Planowania R()dziny i de 
miesięcznika „Zdrowie", na kłf,re 
przez wiele lat oopowiadalam, 

wreszcie małerialy i wnioski z dy„ 
skusJi prasowych, w kłórych wo
jowałam upareie • �ulturę uczue i 
seksu. Przez wiele lat nagromadzi;. 
łam setki karteczek z pytaniami 
uczestnik.ów wykładów i dyskusji 
w klubach różnych organizacji spo
łecznych, w domach akademickich, 
na uczelniach i w szkołach. Stara- ·. 
ła.m się, aby na większość pytań 
skierowanych do mnie na spotka.
niach �ytelnicy znaleźli odpowiedź 
w teJ książce. 

Oddzielnvn i nieżwykle cennym 
źródłem mr..xmacji o · życiu rodziny 
oraz probleoiaeh dręcż'lcych mał
żonkóiv l>Yłf rozmowy z kobietami -
i mężeznnami przychodząeymi, aby 
zasięgnli\Ć porady w sprawach łrućl
noścł · seksualnyeh, · antykoncepoji 
ozy dolegliwości ginekologieznyeh. 
Oe1ywiśeie, W · o,rremnej większoś;. 
ei · udzielałam ·porad kóbietom, ee 
wynika ż mojej · s_pecjalności pod
sławówej, jak(ł jest ginekoló«ia, ; 
st�4f t� ksi11ika m(>wi · przede . WSZY• 
słkim · · • kebietacti, choeiai pt"ze� 

· 21riaczoi1a jesł . dla . · �.obojga". Nie 
. .  s�zę jednak, ieby te nastawienie
byló ujemną stroną książki, ponle·· 
waż w .moim przekonaniu w kobie�
e:,ch ręk�h · leży ksztalł miłc.ścł I
kultura życia · uczuciowego rodziny.

·Rożmowy w gabinecie lekarskbn ·
fozwala'ją i,ozna� głęboko skrywa
ne przed otocze11iem - .a niejedno
krotnie f ws1>ółmałźo1tkiem � bo-

łączki i konflikty dzielące dwÓJe 
na , pozór nabjliższych sobie ludli. 
Cżasem Si\ to odkrycia wręcz za
skakujące, ezasem bardzo smułne, 
a nawet tragiczne. Wiele pacjentek, 
które przycho.dziły do 'nas latami 
(pracowałam w poradni przez dwa-
naśeie lat), nawiązało serdeczne 
kontakty i traktowało poradnię jak
wypróbowanego przy jacie la • . 

Trzecim i wcale nie najmniej 
ważnym źródłem, z które·go ezer
palam pisząc książkę, Sł\ bada
nia naukowe. Materiały, którYmi 
posłużyłam się, · zostały zebrane z . 
kart ewidencyjnych pacjentek 
zgłasza�cych się w latach 1959-
1970 do Poradni SpecjalisłyezneJ . 
Towarzystwa Planowania Rodziny. 
Kad tych byle około 6000, w tym 
seksuologicznych ponad 1000� resz"'.' 
ta dotyczyła nieplódnośeł, l)rowa� 
•zenia ciąż · -eraz · porad an1ykóneel);.
oyJnyc� ·Bacb_nia endokrynologicg.. 
ne, których wyniki złożyły się . aa 
treść działu o �iologicznych RM
Ćhałllzmaeh seksualnych;'. epieraA 
słę na wynikaeli analiz cytć;hormo_.;.nalnych wykonywanych przeze mnie 

. i wybranych z . kari' pacjentek zs-la
�ająćych si�. w latach 197�t:_3 de 
Poradni Cytologicznej T�warzys
twa Planowania ·aodzlny, �dzie ed 
1978. pracuję na stanowisku kie
rownika naukowego. Rozwaiania 

(CIĄG DALSZY NA ST1l. 151 � 




